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II plenarne posiedzenie KC PZPR

Partia za porozumieniem społecznym
— przeciw napięciom i dezorganizacji kraju

WARSZAWA (PAP). We wtorek 11 bm. zebra! się w Warszawie na II plenarnym
posiedzeniu Komitet Centralny Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej.

Na porządku dziennym obrad — którym przewodniczył I sekretarz KC PZPR
Stanisław Kania — aktualne problemy i przeciwdziałanie pogarszającej się sytuacji

Społeczno-ekonomicznej kraju; — działalność partii po IX Nadzwyczajnym Zjeździe
PZPR i organizacja pracy Komitetu Centralnego.

Otwierając obrady Stanisław Kania przypomniał, li pierwotnie przewidywano,
ie posiedzenie KC będzie poświęcone sprawom organizacji pracy Komitetu Cen
tralnego. Jest to — podkreślił 2 sekretarz KC — temat ważny, doniosły. Rzecz w

tym, żeby tak organizować funkcjonowanie Komitetu Centralnego, jego organów,
komisji i samych posiedzeń plenarnych, aby zapewnić wykonanie wielkich statu
towych funkcji jakie ma pełnić KC zgodnie z postanowieniami Zjazdu Partii.
Komitet Centralny — kontynuował I sekretarz — jest jak wiadomo najwyższą
władzą w partii w okresie między zjazdami.

Sytuacja kraju — stwierdził — sprawiła, iż stało się konieczne rozszerzenie po
rządku obrad II Plenum Komitetu Centralnego.

W I punkcie, porządku ob
rad wicepremier Janusz Obo-
dowskl przedstawił w imieniu
rządu informację o aktual
nych problemach i przeciw
działaniu pogarszającej się
sytuacji społeczno-ekonomicz-
tej kraju. (Skrót wystąpienia
zamieszczamy na str. 2.)

Kolejny temat porządku
dziennego — działalność par

Kolejny dzień obrad KKP — na razie bez decyzji

„Solidarność” musi wystrzegać się
angażowania w pozorne lub nieistotne konflikty

Red. Jerzy Sądecki pisze z Gdańska

Drugi dzień obrad KK<

„Solidarność” rozpoczyna się
o godz. 10.30. Tym razem je
dnak słyszymy przez uchylane
drzwi głos Wałęsy, który pod-
daje pod głosowanie propozy
cję, aby rozmowy toczyły się
przy drzwiach zamkniętych.
Istnieje obawa, że niektórzy
dziennikarze tendencyjnie
zrelacjonują fragmenty dys
kusji i będą sugerować, że są
to wiąźące decyzje Związku.
A ponieważ obrady mają cha
rakter roboczy, to stanowisko
będzie wypracowywane po
szczegółowej wymianie zdań.
Na sali mogą być i słuchać w

sąsiednim pomieszczeniu tyl
ko 1 wyłącznie dziennikarze
związkowi. Do nich KKP ma

jedynie zaufanie. Do nas —

nie. Taka decyzja pozbawia
mnie możliwości dokładniej
szej relacji. Wiem tylko tyle,
co podczas przerw powiedzą
członkowie KKP. M. in. sły
szę, iż mówi się sporo na te
mat przewidywanej. podwyżki
cen chleba i wyrobów mącz-
nych.

W południe trochę emocji.
Do Domu Technika przycho
dzi wiadomość z MKŻ w

Gdańsku, iż jakiś anonimowy
informator powiedział • przez
telefon o podłożonej w budyn
ku gdzie toczy się plenum
KKP... bombie. Według infor
matora ma ona wybuchnąć o

godz. 13. Krajowa Komisja
nie przerywa pracy, jedynie
dyrekcja Domu NOT-u decy

Jak rządzić? — historia już to rozstrzygnęła

Konstanty Grzybowski:
Tajemnica państwowa a tajność

życia publicznego
Kilka miesięcy temu parokrotnie drukowaliśmy

na naszych łamach teksty nieżyjącego już dziś

polskiego uczonego, prawnika, profesora Uniwer
sytetu Jagiellońskiego KONSTANTEGO GRZY
BOWSKIEGO. Wracamy dziś do znakomitych
„Refleksji sceptycznych" wybierając felieton,
któremu dziejąca się na naszych oczach historia
nadała szczególnej aktualności. Wracamy do my
śli uczonego pisanych w roku 1967, a będących
komentarzem do innych wydarzeń. Wracamy, w

przeświadczeniu, że pozbawienie felietonu tych
odnośników (do sytuacji współczesnych piszące-
mu tekst uczonemu) samego artykułu bynajmniej
nie zubaża.

Demokracja to rządy ludu.
Lud to wszyscy, każdy
obywatel. A suweren

może w rzeczywistości rzą
dzić, jeśli jest poinformowa-
ny, wie, zna fakty, na któ
rych ma oprzeć swą decyzję.

Obowiązkiem historyka jest

tii po IX Nadzwyczajnym
Zjeździe PZPR i organizacja
pracy Komitetu Centralnego
— zreferował członek Biura
Politycznego, sekretarz KC
PZPR — Kazimierz Barci-
kowski. (Skrót wystąpienia
zamieszczamy obok.)

Następnie rozpoczęła się
dyskusja.

Jako pierwszy głos zabrał

duje się usunąć całą obsługę
i urzędników. Gmach pusto
szeje. Tylko nieliczni dzien
nikarze . czekają co- będzie, da
lej. Mija 13.00 i kolejne go
dziny .. Pogłoska o rzekomej
bombie okazuje się niepraw
dziwa. Zakrawa to na ponury
żart.

Tymczaserń dowiaduję się,
iż powołano trzy problemowe
komisje mające przygotować
projekty stanowiska m. in. w

kwestiach środków masowego
przekazu, reglamentacji i
żywności.

Na 20.00 zapowiedziana by
ła konferencja prasowa. Nie
stety nie odbędzie się ona.

Posiedzenie KKP jeszcze trwa
i ma być przedłużone na na
stępny dzień. O godz. 20 wy
chodzi jedynie rzecznik pra
sowy KKP Janusz Onyszkie
wicz, aby przedstawić krótki
komunikat. Informuje on

nas, że dziś podczas obrad
dyskutowano taktykę i strate
gię związku.

Potem zgłosiło się do głosu
20 mówców. Wyrażano jedno
znaczny pogląd, że „Solidar
ność” nie powinna wikłać się
w konflikty pozorne lub nie
istotne, jak choćby — tu J.
Onyszkiewicz podał przykła
dy — akcja na rondzie w cen
trum stolicy czy upieranie się
przy racjach żywnościowych
bez pokrycia. Zamiast takich
działań należy zająć się for
mułowaniem i realizacją za

mówić prawdę. „Pierwszą za
sadą historii jest, by nie od
ważała się mówić niczego nie
prawdziwego; następną, — bu
miała odwagę mówić całą
prawdę” — powiedział Cicero
(sam zresztą nie zawsze —

był przecież także politykiem,

członek KC,. nadsztygar w

KWK „Piast” w Tychach Je
remiasz Sitek.

Kolejny mówca, członek KC,
rolnik indywidualny ze wsi
Żłobjżńa, gmina Brzeg, woj.
opolskie — Michał Tarczyń
ski powiedział m. in.: My rol
nicy czynem, a nie strajkami
służymy krajowi. Oezekujemy

dań perspektywicznych istot
nych dla związku i kraju.
Należy leczyć, nie gkutki, ale
przyczyny negatywnych zja
wisk.

Prace KKP zmierzają do
podjęcia dwóch uchwał:

1. stanowiska „Solidarności”
wobec zgłoszonych przez wi
cepremiera Rakowskiego za
pytań i problemów

2. stanowiska Związku w

aktualnej sytuacji i planów
działania na przyszłość.

Dyskutowano m. in. o refor
mie ekonomicznej i reformie
cen, o sposobach konsultacji
tych spraw. Poruszano kwe
stie samorządności pracowni
czej i terytorialnej, a także
rządowego planu stabilizacji.
Były głosy, aby zastanowić się
nad udziałem „Solidarności”
w wyprowadzaniu kraju z

kryzysu. Poruszono też kło
potliwą kwestię podziału ma
jątku związkowego — dotych
czas nie do końca załatwioną.
Jak poinformował rzecznik
prasowy KKP napływały
przez cały dzień depesze z

różnych ogniw „Solidarności”
domagające się kategorycznie
dostępu związku do telewizji
i wyjaśnienia stanowiska- w

kwestii warszawskich rozmów
ż rządem oraz aprobujące za
prezentowaną tam linię Pre
zydium KKP.

Tak więc wtorek nie przy
niósł jeszcze żadnych konkret-

(CIĄG DALSZY NA STR. 3)

nie tylko filozofem — do te
go się stosując). A człowiek
współczesny chce znać przede
wszystkim historię współczes
ną. Jest przecież jej dziełem
i, jakże często, jej ofiarą.
Chce wiedzieć, dlaczego świat,
w którym żyje, jest taki, ja
ki jest, i dlaczego doszedł do
tego właśnie taką, a nie inną
drogą, kosztem takich ofiar i
cierpień ludzkich. Jedną z

przyczyn alienacji człowieica
współczesnego jest niewiedza.
I niewiedza rodzi właśnie
przekonanie, że musialo być
tak, jak było, że nie może być
inaczej, że tajemnicze siły
determinujące proces dziejo
wy są od człowieka niezależ
ne i że człowiek jest wobec
nich bezsilny. Tylko wiedza
może uczynić człowieka świa
domym twórcą jego dziejów.

Życie polityczne jest koeg
zystencją, ale jest także wal
ką. Jest walką i w stosun-

(DALSZY CIĄG NA STR. 4)

tego samego od całej reszty
naszego społeczeństwa.

Członek Biura Politycznego
KC PZPR, brygadzista w

KBM Warszawa-Wschód —

Albin Siwak, nawiązywał do
ostatnich wydarzeń w Polsce.

Omówienie głosów
dyskusji plenarnej za-

mieścimy w jutrzej-
szym numerze.

Następny mówca — członek
KC, dyr. Instytutu Nauk Poli
tycznych Uniwersytetu Łódz
kiego Zdzisław Grzelak scha
rakteryzował nasze wewnętrz
ne napięcia i konflikty na tle
zaostrzającej się sytuacji mię
dzynarodowej i w ścisłym
związku z ważnym miejscem
i rolą Polski w świecie.

Romuald Szwengler, czło
nek KC, mistrz w Stoczni im.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 3)

Gdyńscy dokerzy
odmawiają załadunku

polskiej żywności
GDAŃSK (PAP). Zarząd

Regionu Gdańskiego NSZZ
„Solidarność” zalecił komi
sjom zakładowym związku
zorganizowanie akcji prote
stacyjnej przeciwko zmniej
szonym racjom żywnościo
wym na kartki. Wykonując to

polecenie Komisja Zakładowa
. „Solidarności” w „ zarządzie
portu Gdynia, mimo negocja
cji prowadzonych z nią przez
kierownictwo portu, poleciła
robotnikom nie ładować żyw
ności na statki. Wskutek tego
10 bm. odmówiono załadunku
na statek „Baltic Eagle” —

w eksporcie do Wielkiej Bry
tanii — 31 ton konserw mię
snych (4 kontenery) oraz 16
ton bekonu (1 kontener). Mi
mo, że robotnicy byli skłonni
dokonać załadunku, przewod
niczący Komisji Zakładowej
NSZZ „Solidarność”, Henryk
Tarasiewicz, który przybył
na nabrzeże polecił nie łado
wać tych kontenerów.

Poza tym Komisja Zakłado
wa NSZZ „Solidarność” w

porcie gdyńskim odmówiła
załadunku następujących to
warów przeznaczonych na

statki stojące w porcie: „Ko
chanowski” udający się na

Bliski Wschód — 75,7 ton cu
kru w kostkach — w sprawie
tej po protestach zarządu por
tu ma się jeszcze wypowie
dzieć Zarząd Regionu NSZZ
„Solidarność”.

„Paziński” w eksporcie do
USA — 12 kontenerów kon
serw (228 ton), wobec odmo
wy załadunku — C. Hartwig
wstrzymał transport do portu
10 kontenerów.

Ministerstwo Handlu Zagra
nicznego zwraca uwagę, że
ten minimalni' eksport kon
serw mięsnych, bekonu i cu
kru (dla porównania: Warsza
wa miesięcznie konsumuje
12.000 ton mięsa) jest realiza
cją kontraktów usiłujących
zachować tradycyjną obec-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 3)

Zapomniane karty najnowszej historii Polski

Kim był tajemniczy generał zamordowany
w Krakowie na Pomorskiej w sierpniu 1944 roku?

37 lat temu, 11 sierpnia 1944
roku w okrytej ponurą sławą
katowni gestapo przy ul. Po
morskiej 2 w Krakowie (obec
nie. Wybickiego) rozegrała się
jeszcze jedna okupacyjna tra
gedia. Dr Stefan Dembiński
jeden z więźniów Pomorskiej
tak ją wspomina:

Około godziny dziewiątej po
słyszeliśmy naraz głośny ha
łas, wywołany szamotaniem
się łudzi' i przewracaniem
krzeseł a równocześnie gwał
towne krzyki: „Hilfe, Hilfe.”’—
„Pomocy, pomocy”. Strażnicy
nasi nie ruszali się z miejsca,
nie było też słychać aby ktoś
s innych biur korytarzem
spieszył na pomoc. Odgłosy
szamotania się i krzyki „Hil-

Wnosimy - by Komitet Centralny udzielił

pełnego poparcia rządowi WJaruzelskiego
w jego dążeniach do wyprowadzenia kraju z kryzysu

(Skrót wystąpienia sekretarza KC Kazimierza Bartkowskiego)
Posiedzenie Komitetu Cen

tralnego jest pierwszym po
Zjeździe i odbywa się w

warunkach kolejnego już
wzrostu napięcia społecznego.
Dlatego też Komitet Centralny
musi się odnieść do działalno
ści naszej partii na rzecz rea
lizacji uchwał Zjazdu i jedno
cześnie musi ocenić aktualną
sytuację społeczno-polityczną i
przyjąć niezbędne postanowie
nia.

Z posiedzenia Rady Ministrów

-la orprala BnnhAcil

bPm iminstwu i iiwpadariśi
Naszym zdaniem: rzecz w dobrej organizacji —

ludzie powinni pracować 5 dni, maszyny 6
WARSZAWA (PAP). Jak

już informowaliśmy 10 bm.
odbyło się posiedzenie Rady
Ministrów. W końcowej części
obrad . poruszono następujące
problemy:

e Rada Ministrów zaleciła
nie ustawać w wysiłkach na

rzecz wykorzystania przez 6
dni w tygodniu zakładów 1
maszyn, na których wyniki
pracy jest największe zapo
trzebowanie społeczne.

Henryka Cyganika
dziesięć przykazań dla kultury

Między fasadę a milczeniem ® Kultura dla wszystkich? — A po

co? 0 Kultura powinna być autonomiczna 0 Mecenas niech się
rumieni @ To, co przeciwdziała destrukcji

Nie, oczywiście że nie jest
to 'dekalog kompletny. Grze
chów, jakie popełniliśmy wo
bec kultury narodowej w cią
gu tych lat permanentnego
rozwoju, jest o wiele więcej.
Natomiast moją dziesiątkę na
leży traktować jako indywi
dualny i osobisty punkt, z

którego przez kilkanaście lat
na zjawiska kulturowe sobie
patrzę. Nie odwołuję się w

nim do żadnych ważnych do
kumentów czy objawień (po
za humorystycznie dziś czyta
ną „Prognozą rozwoju kultu
ry polskiej do 1990 r.”, a jak
że, był taki dokument), bo nie
ma do czego. Przecież na kul

fe, Hilfe!” trwały dłuższy
czas, może z 10 minut, icre-
szcie usłyszeliśmy kroki osób
zdążających korytarzem do
pokoju naprzeciwko nas. Wstał
też jeden z naszych strażni
ków i poszedł zobaczyć, co się
dzieje.

Usłyszeliśmy odgłosy silnych'
uderzeń, potem jakby odgłos
padającego ciała. Strażnik
nasz wrócił wzburzony i po
wiedział do swojego towarzy
sza: Koerner zrobił mi awan
turę, że nie przyszliśmy na

jego wołanie o pomoc
Przesłuchiwany chwycił za

granat ręczny leżący na stole
i chciał pociągnąć za sznur,

aby eksplodował. Skąd mogli
śmy przypuszczać, że to Koer

Jakby nie była skompliko
wana sytuacja bieżąca kraju,
to kluczem do jej trwałego
przezwyciężenia 1 rozwiązania
naszych problemów są uchwa
ły IX Zjazdu i skuteczna pra
ca partii nad wcieleniem ich
w życie. Wiedzą o tym nasi
przeciwnicy i czynią wszystko
co w ich mocy, aby z powro
tem zepchnąć partię do defen
sywy, pozbawić ją inicjatywy
W działaniach doraźnych i

Zalecono również rozszerze
nie udziału w pracach na

rzecz rolnictwa — zwłaszcza
żniwnych i wykopkowych —

załóg przemysłowych, pra
cowników administracji, mło
dzieży szkolnej, a zwłaszcza
studenckiej.

0 Prezes Rady Ministrów
zarządził realizację specjal
nych operacji kontrolnych
obejmujących podstawowe,
najbardziej newralgiczne dzie

turę my znowu mamy czaś,
czego dowodem chociażby
szczątkowa obecność tego te
matu na obradach IX Nad
zwyczajnego Zjazdu Partii.
(Do Zjazdu pretensji nie
mam; ideologowie w tych
sprawach nie bywali mocni,
zaś wartości kulturowe z re
guły tworzą syci albo fachow
cy).

W nielicznych publikacjach,
jakie w ostatnich miesiącach
trafiły przed moje oczy, a

które traktowały o omawia
nym temacie, przeważają trzy
tendencje: rozrachunkowa
(jak to z kultury robiono w

niedalekiej przeszłości papu

ner woła o pomoc. Ładnie wy
glądalibyśmy, gdybyśmy za

każdym razem biegali do po
koju przesłuchań, gdy tam
ktoś woła o pomoc.

Jakiś czas dochodziły do
nas z pokoju przesłuchań je
szcze odgłosy uderzeń, potem
zaległa cisza. Po upływie
mniej więcej pół godziny do
naszego pokoju wpaclł gruby
sierżant prowadzący docho
dzenia, o którym dowiedzieli
śmy się z rozmowy naszych
strażników, że nazyioa się
Koerner i zawołał z trium
fem: „Das ist der General” —

„To jest generał”. Zbeształ ras

jeszcze strażników, że nie po
biegli do niego z pomocą i wy
szedł.''

długofalowych wyznaczonych
przez Zjazd. Zdając sobie z

tego sprawę musimy z tym
większym ujporem i konse
kwencją pracować nad wciele
niem w życie jego uchwal.
Trzeba rozwijać front twór
czej pracy organizacji partyj
nych.

Nikt nie może powiedzieć,
że nasza partia nłe ma demo-

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

dziny społeczno-gospodarcze.
Zaostrzona w przyszłości

będzie walka z niegospodar
nością i marnotrawstwem.

Mamy w Polsce dobre przepi
sy, dopuszczające do kontroli
handlu W bardzo szerokim
zakresie czynnik społeczny.
Uchwała Rady Ministrów z 7
października 1964 r. upoważ
niła do tego związki zawodo-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 3)

zią i optymistyczną fasadę i
panegiryk na cześć twórców
sukcesów), rachunkowa (naj
poważniejsza, bo krytyczna,
bo rozważająca możliwość
zreformowania polskiej kul
tury w kategoriach jej dofi
nansowania) i wreszcie socjo
logiczna (sprowadzająca ryt
my oddychania kultury do
jednostajnego, jednomyślnego,
zunifikowanego oddechu tzw.
szerokich mas odbiorców).

Na pewno w każdej z tych
tendencji jest coś na rzeczy. I
racje w nich porozsypywane
można znaleźć. Ale mnie nie

(DALSZY CIĄG NA STR. 4)

Kim był ów generał, zakato-
wany przez hitlerowskich zbi
rów na I piętrze Pomorskiej
2, na parę miesięcy zaledwie
przed wyzwoleniem? Jakie no
sił nazwisko, dlaczego został
aresztowany? Ręczę, że nikt z

mieszkańców domu studen
ckiego, mieszczącego się obec
nie w byłej katowni gestapo
nie umiałby udzielić odpowie
dzi na te pytania. I trudno też

byłoby się temu dziwić. Imię
i postać Generała wymazano
x naszej pamięci. Sprzyjał te
mu życiorys Generała. W naj
bardziej dramatycznych bo
wiem momentach swego życia
występował pod przybranymi

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

Quo vadis
„Gazeto" ?

Ostatnie napięcie w

kraju spowodowało la
winę listów. Bhrdzo

charakterystyczny jest
fakt, że większość pi-
szących wyraża się kry
tycznie o poczynaniach
niektórych członków

„Solidarności". Przy
okazji Czytelnicy za
rzucają nam, że nie

chcemy publikować wy
powiedzi, które nie

zgadzają się ze stano
wiskiem związku, a

stanowiących poparcie
dla poglądów rządu.
Wybraliśmy kilka cha
rakterystycznych listów
i zamieszczamy spore
ich fragmenty. Treść

tych wypowiedzi świad
czy o niewątpliwym
zmęczeniu społeczeń
stwa napiętą sytuacją
w kraju.

Polska

nierządem stoi
Z oburzeniem graniczą

cym z obrzydzeniem do
wiedziałem się o warszaw
skiej ulicznej manifestacji
i zamierzonych dalszych
„marszach głodowych’*.
Największy dureń nie wy
obraża sobie chyba, że od
tego przybędzie choćby ki
logram mięsa. Dopiero co

pozbyliśmy się bandy zło
dziei i demagogów, którzy
rozregulowali nasz orga
nizm gospodarczy, nie po
to by inna banda demago
gów dokończyła jego znisz
czenia — w myśl zasady,
że Polska nierządem stoi.
Nie mam wątpliwości, że

przeważająca część nasze
go narodu jest tego rodza
ju manifestacjom przeciw
na, zdając sobie sprawę
jak dalece utrudnia to rzą
dowi rozmowy w sprawie
kredytów zagranicznych,
nawet Polonii odechce się
pomagania gdy stwierdzi,
że zamiast pracować ma
nifestujemy. Wszyscy mu
simy się uzbroić w cierpli
wość i spokojnie w drodze
rozmów skorygować sy
stem kartkowych przydzia.
łów. Ciężko pracującym
można przydzielić więcej
kosztem wsi, która obiecy
wała, że wyżywi naród.
Wieś jest samowystarczal
na i jeżeli czego potrzebu
je i ma prawo się doma
gać, to produktów prze
mysłowych, których od
manifestacji nie przyby
wa. Mam nadzieję, że
rząd wyłowi podżegaczy
do nich i odpowiednio ich
ulokuje.

KAROL BUNSCH —

pisarz

Boisz się
redakcjo?...

Wydaje mi się, że „Ga
zeto” zatraciłaś się ostat
nio? Czy chodzi Ci o sta
bilizację nastrojów i unor
mowanie sytuacji w kraju
czy tylko jątrzenie? Boisz
się narazić „Solidarności”?
Pewno wielu redaktorów
nie ma czystego sumienia,
jeśli się boicie. To co zro
bi rząd, względnie czego
nie zrobi, piętnujecie mo
cno. Atakujecie także ad
ministrację. Jedynie „Soli
darności” wszystko ucho
dzi. Według mnie wygląda
to tak, że dalej jesteście
krępoioani nie przez partię
lecz przez „Solidarność”.
Czemu nie napiszecie
wprost, że robią żłe, że bę
dziemy im zawdzięczać po
tęgujący się system regla
mentacji, brak stabilności,
brak spokoju w pracy, wy
czerpanie nerwowe. Chleb
leży na roli, trzeba pomóc
go tylko zebrać. Zastąpmy
hasło głód — zbieraniem
chleba. Jed&my nie ńa
marsze protestacyjne ale
na wieś i do zakładów
przetwórczych. Od prote
stów i jątrzenia ludzi chle
ba nie przybędzie. Mam 50
lat, zaznałam w życiu du
żo głodu i biedy i wiem,
że to co u nas teraz utoż
samia się z głodem jest
ogromną przesadą.

JOZEFA ULANOWICZ,
Skawina

Nie wiecie co

znaczy głód...
W ostatnim okresie na

terenie naszego kraju po-

(CIĄG DALSZY NA STR. 4)



Str. 2 GAZETA KRAKOWSKA Środa, 12 sierpnia i98i r. — nr im

Wnosimy - by Komitet Centralny wiaeiil pełim® poparcia
rządowi W. Jaruzelskiego w jego dążeniach

do wyprowadzenia kraju z kryzysu

li mew ciągle siać i Melach -

hmw rwacić PfńBwi ieoo prawa
(Skrót wystąpienia wicepremiera Janusza Obodowskiego)

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

kratycznle wypracowanego
programu socjalistycznej od
nowy 1 wyprowadzenia kraju
z kryzysu. Jest to jednocześ
nie program otwarty na wszel
kie konstruktywne propozycje
1 inicjatywy zdolne go wzboga
cić lub przyspieszyć jego rea
lizację.

Nie jest to program łatwych
obietnic. Wszystko co zapo
wiada może być osiągnięte pod
warunkiem wytrwałej działal
ności całej partii, przy popar
ciu jej wysiłków przez podsta
wowe rzesze ludzi pracy pra
gnących normalnych warun
ków pracy 1 życia, porządku w

kraju. Program ma służyć
normalizacji 1 poprawie sytua
cji, ale też poprzez normaliza
cję prowadzi droga do jego u-

rzeczywistnienia. Ten stan rze
czy trzeba osiągnąć W walce «

demagogią społeczną, w walce
z przeciwnikami socjalizmu
zmierzającymi do osłabienia
pozycji partii w społeczeństwie
i państwie.

Zadaniem pierwszorzędnej
wagi 1 bardzo pilnyn) Jest za
poznanie całej partii 1 szero
kich rzesz społeczeństwa z do
kumentami programowymi
Zjazdu.

Na gruncie uchwał Zjazdu i
Ich realizacji trzeba budować
jedność działania naszej partii.
Jedność działania jest 1 będzie
nieodzownym warunkiem siły
i skuteczności partii w realiza
cji jej linl generalnej, w prze
prowadzeniu socjalistycznej
odnowy 1 pokonania zagrożeń
wobeo których się znajdujemy.
Nowy statut powinien być po
wszechnie znany, stosowany i
przestrzegany. Nikt nie może

powiedzieć, że statut nie Jest
demokratyczny, że nie chroni
w pełni praw członkowskich,
ale też nikt z członków partii
nie może się uchylać przed o-

bowiązkami jakie na nich na
kłada.

Nie lekceważąc w najmniej
szym stopniu zadań partii W
sferze działalności politycznej,
partia nasza z nową siłą mu
si powrócić do problematyki
gospodarczej. W warunkach
kryzysu gospodarczego, kiedy
jego przezwyciężenie wymaga
zaangażowania szerokich sił
społecznych, nasza partia ma

wszelkie szanse ku temu, aby
rozwinąć działalność na rzecz

realizmu 1 uczciwej pracy dla
wychodzenia z kłop.otów gos
podarczych i dla poprawy wa
runków życia. Zauważmy przy
tym, lż mimo wszelkich ostro

odczuwanych przez społeczeń
stwo trudności istnieją podsta
wowe przesłanki tego, aby
główny ceł programu stabili
zacji, osiągnięcia poziomu pro
dukcji i dochodu narodowego
z roku 1979 można było zreali
zować w nie nazbyt odległym
czasie. Poziom ten był już
przecież w Polsce osiągnięty,
a więc wiadomo, że umieliśmy
to zrobić. Od tamtego czasu

nie stała się mniej zasobna
polska ziemia, a tylko w

mniejszym stopniu eksploatu
jemy jej bogactwa. To właśnie
powoduje, że w dostawach dla
przetwórstwa najgłębszy jest
spadek surowców pochodzenia
krajowego, głębszy od wielu
importowanych z krajów ka
pitalistycznych, podczas gdy
surowce radzieckie przychodzą
w ilościach przewidzianych u-

raowaml, Nie zmniejszył się
też, a wręcz przeciwnie zwięk
szył, majątek produkcyjny na
rodu, lecz obecnie jest w

mniejszym stopniu wykorzy
stywany. Nie ubyło zasobów 1

umiejętności pracy, a tylko
uległ skróceniu czas pracy 1
jednocześnie spadła jej wydaj
ność.

Wszystkie trudności są do
przezwyciężenia, jeśli odrzuco
na zostanie, tak szeroko dziś
upowszechniania, psychoza
klęski. Kiedy psychozę bezsi
ły zastąpi wola, determinacja
większości społeczeństwa w

pracy na rzecz wyjścia z kry
zysu i osiągnięcia celów tak
bardzo społecznie pożądanych,
przyjdą również pomyślne wy
niki. Przecież bez wyprowa
dzenia gospodarki na drogę
wzrostu nie ma żadnych trwa
łych podstaw dla poprawy
warunków życia. Prawda ta
jest coraz szerzej rozumiana ł

znajduje potwierdzenie w

działaniu.

Uzasadniony jest pogląd, że

rządowy plan przezwycię
żenia kryzysu trzeba trak

tować całościowo jako zestaw

przedsięwzięć do równoległej
realizacji. Uwzględniając to
trzeba jednocześnie pracę Po-
lityczną i organizacyjną partii
zogniskować na trzech szcze
gólnie ważnych zagadnieniach.

Pierwsze — to wydobycie
surowców, a w tym surowców
energetycznych. Nie ma możli
wości wydatnej poprawy za
opatrzenia przemysłu i zabez
pieczenia niezbędnych potrzeb
ludności, jeśli nie zostanie
przezwyciężony kryzys w wy
dobyciu węgła. Skierowane do

górników propozycje rządu,
rodzące się inicjatywy załóg
górniczych, trzeba wesprzeć
całą mocą pracy partyjnej.
Trzeba też otwarcie stwier
dzić, że każdy kto utrudnia •-

siągnięcie porozumienia z gór
nikami i działa przeciwko
Zwiększeniu wydobycia, ten
szkodzi najżywotnićjszym in

teresom ludzi pracy i Polski.
Nie może ulegać dla nikogo
wątpliwości, ic górnicy w za
mian za swoją ciężką i niebez
pieczną, a tak potrzebną na
rodowi, pracę muszą mleć za
pewnione odpowiednie korzy
ści. Pilnym zadaniem wszyst
kich, którzy mają na to wpływ
jest zwerbowanie do górnictwa
nowych pracowników.

Drugie, wielkie zadanie —

to praca partyjna w sferze go
spodarki żywnościowej. Wszy
scy wiemy jak wielkie i doku
czliwe dla ludzi pracy są bra
ki żywności. Poprawa wyży
wienia narodu będzie następo
wała w miarę wzrostu pro
dukcji rolnej i należytego za
gospodarowania, przechowania
1 przetworzenia surowców rol
nych.

Dlatego też nasza partia
wespół ze Zjednoczonym
Stronnictwem Ludowym doko
nała głębokich zmian W poli
tyce rolnej, odrzucając wszy
stko co powodowało niepokój
rolników o losy ich warsztatu

pracy. W ślad za tym wpro
wadzono wysokie podwyżki
cen skupu, produktów rolnych
1 zapowiedziano na przyszłość
zmiany cen produktów rolnych
by zapewniały one opłacalność
produkcji. Niestety trzeba z

przykrością stwierdzić, że Po
głębiający się spadek wydoby
cia węgla oraz produkcji prze
mysłowej uniemożliwił zaopa
trzenie rolnictwa w środki
produkcji na zapowiedzianym
poziomie. Nie wszyscy z nas

przyswoili sobie oczywistą
prawdę, że w warunkach

współczesnego rolnictwa po
prawa wyżywienia musi za
czynać się od zwiększenia pro
dukcji w przemyśle środków
dla rolnictwa. Jeśli przemyśło-
we ogniwo gospodarki żywno
ściowej nie będzie sprawnie
funkcjonować, to nie będzie
warunków dla pomyślnej rea
lizacji polityki rolnej i trwa
łej poprawy wyżywienia na
wet przy najlepszej pracy rol
ników. Nie ma przesady w

stwierdzeniu, że poprawa wy
żywienia jest potrzebą całego
narodu, ąle równocześnie nie
zbędny Jest udzlai całego na
rodu aby cel ten osiągnąć.

Każdy, kto choć trochę zna

aktualną sytuację w rolnictwie
wie, że nie grozi głód naszemu

narodowi. Rolnicy w znojnej
pracy zbierają zboża znacznie
lepsze aniżeli w roku ubie
głym. Z dnia na dzień rosną
dostawy na rynek owoców i

warzyw. Dobrze zapowiadają
się zbiory ziemniaków i bura
ków cukrowych. Będziemy
mieli pomyślny rok w produk
cji roślinnej, co będzie korzy
stnie wpływać na odbudowę
hodowli, choć skutki tego bę
dą odczuwalne później, ponie
waż potrzebny jest czas na

odchowanie zwierząt. Wprowa
dzona podwyżka cen skupu
produktów1 zwierzęcych two
rzy bodźce skłaniające do
wzrostu hodowli. Oddziaływa
nie państwa na wzrost skupu
uzależnione będzie w poważ
nym stopniu od tego jakie i
He towarów przemysłowych, w

tym 1 środków do produkcji
rolnej będzie mogło miasto za
oferować wsi.

Urodzaj tego roku stwarza
możliwości poprawy zaopa
trzenia w żywność. Aby to się
stało faktem odczuwalnym
niezbędna jest sprawna dzia
łalność pracowników i organi
zacji . skupu, pracowników 1
kierownictw magazynów oraą
zakładów przetwórstwa spoży
wczego, pracowników i caiych
organizacji obrotu żywnością.
Podobnie jak w całej gospo
darce również w tym jej se
ktorze występuje zjawisko
spadku dyscypliny I obowiąz
kowości, obniżenia się spraw
ności działania. Zdarzają się
przypadki marnowania surow
ców lub środków żywnościo
wych, co musi być traktowane

jako przestępstwo godzące w

żywotne interesy społeczeń
stwa. Główne zadanie to osią
gnąć w najbliższym czasie wy
soką mobilizację załóg i ca
łych organizacji działających
w przetwórstwie 1 obrocie ży
wnością, utrwalenie w świado
mości pracowników, że nie
wolno zaniedbać niczego .co

może przysporzyć pożywienie.
Równocześnie rolnictwo 1

przemysł spożywczy musi o-

trzymae, Jak by to trudno nie

było przy spadku produkcji w

innych branżach niezbędne ilo
ści węgla, opakowań 1 innych
materiałów koniecznych w

produkcji. Tak np. w nieodle
głym czasie ruszy kampania
cukrownicza, a zaopatrzenie
cukrowni w węgiel, mimo
wcześniejszych decyzji rządu
budzi uzasadniony niepokój
cukrowników,

Należy się spodziewać, że po
trudnościach tego roku
skłonność ludzi pracy do

gromadzenia zapasów zimo
wych będzie większa niż kie
dykolwiek. Trzeba się do tego
odnieść nie tylko ze zrozumie
niem, ale udzielić wszelkiej
pomocy w zwiększeniu poczu
cia zabezpieczenia żywnościo
wego. Będzie to najlepszą for
mą odrzucenia zarzutów, że
narodowi grozi głód, że wła
dza chce naród biologicznie
wyniszczyć itp. Jak dotychczas
głosiciele tych haseł palcem o

palec nie stuknęli, aby rzeczy
wiście pomóc ludziom. Weźmy

sprawę zimowego zaopatrzenia
w swoje ręce i dopilnujmy,
aby spółdzielcze organizacje
skupu oraz przedstawicielstwa
załóg w odpowiednim czasie
akcję tę dobrze przygotowały
i skutecznie przeprowadziły.

Nasza partia, zgodnie z u-

chwaiami IX Zjazdu, będzie
realizowaia Ideę sojuszu robo
tniczo-chłopskiego epartą na

wspólnych interesacii ludzi
pracy miast I wsi. Zwracamy
się do rolników i pracowników
rolnictwa o zwiększenie dostaw
żywności do punktów skupu.
Zwracamy się do robotników o

wsparcie rolnictwa wyrobami
przemysłu.

Trzecim obszarem działalno
ści gospodarczej, wymagają
cym szczególnej uwagi partii,
jest budownictwo mieszkanio
we. Nie możemy się godzić z

obecnym stanem budownictwa
mieszkaniowego. Działając zaś
na rzecz przyspieszenia reali
zacji tego budownictwa znaj"
dziemy na pewno poparcie
społeczne zarówno wśród do
brych pracowników budownic
twa jak i w szerokich krę
gach społeczeństwa oczekują
cego na postęp w tej dziedzi
nie.

Przy właściwym stosunku
do budownictwa mieszkanio
wego w obszarze całej gospo
darki i w samym budownic
twie zrobić można dużo wię
cej. Nie ma tu przecież ogra
niczeń spowodowanych trudno
ściami z importem. W kraju są
wszystkie materiały niezbędne
dla wznoszenia domów i tylko
od ludzi, od ich pracy w ko
lejnych ogniwach łańcucha
produkcyjnego zależy Ile wy
tworzymy materiałów i wznie
siemy domów. Decydować bę
dzie praca i jej dobra organi
zacja oraz dyscyplina w reali
zacji zadań. Niech nasza par
tia stanie się orędownikiem
tego dzieła.

Sytuacja rynkowa, a ści
ślej mówiąc — całkowite zała
manie się rynku, stwarza naj
więcej kłopotów i trudności w

życiu ludzi pracy, a w skali

społecznej rodzi napięcia 1
niezadowolenie. Ze zrozumie
niem odnosimy się do preten
sji ludzi pracy, rodzących się
na skutek olbrzymich trudno
ści jakie dziś nastręcza naby
cie t najbardziej potrzebnych
towarów. Szczególnie ciężka
jest dola kobiet prowadzących
gospodarstwa domowe.

Obecnie stan nierówno
wagi uległ pogłębieniu
o sumę wynikającą z

wartości spadku produkcji
rynkowej powiększonej o

wzrost dochodów ludności.
Powstała luka towarowa, któ
rej gospodarka nie jest w sta
nie zapeinić. Zapoczątkowanie
i rozszerzenie systemu zaopa
trzenia kartkowego, choć ko
nieczne w obecnej sytuacji,
kiedy ograniczoną ilość towa
rów trzeba możliwie sprawie
dliwie podzielić, nie przynosi
większej ulgi w zakupach i
nie może być traktowane jako
rozwiązanie długofalowe. Nie
zależnie od wszystkich niedo
mogów organizacyjnych sy
stem rozdzielnictwa kartkowe
go pozostawia na rynku wol
ny pieniądz, którego posiada
cze wykupują towary nie ob
jęte reglamentacją, lub płacą
ceny spekulacyjne za towary
reglamentowane. Powoduje to
rozszerzanie się czarnego ryn
ku również na towary wyku
pywane przez pośredników w

handlu uspołecznionym.
Zjawiska te już dziś wystę

pują i będą się rozszerzać je
śli nie dokonamy zasadniczych
zmian na rynku. Co musi się
składać na te zmiany? Pierw
sze — to zwiększenie produk
cji towarów rynkowych przez
gospodarkę. Wcześniej mówi
łem o potrzebie i realnych
możliwościach zwiększenia do
staw na rynek artykułów' żyw
nościowych. Jest to możliwe w

krótkim czasie w przypadku
produktów roślinnych, ale nie
W podaży mięsa i jego prze
tworów. Wprowadzona refor
ma gospodarcza w drobnej
wytwórczości służyć będzie
zwiększeniu dostaw towarów
z tego sektora. Na przemyśle
kluczowym musi spoczywać
rozwiązanie w możliwie krót
kim czasie zaspokojenia popy
tu na produkty, których brak
jest dziś szczególnie dokuczli
wy. Dotyczy to zwłaszcza pa
pierosów i środków higieny •-

sobistej.
Drugie — to konieczność

ścisłego powiązania plac z wy
dajnością pracy i zasadnicze o-

graniczenie dochodów nieu
sprawiedliwionych wynikami
pracy lub uprawnieniami so
cjalnymi. Jeśli nie opanujemy
wypływu pieniądza brak rów
nowagi na rynku, a w ślad za

tym postępy inflacji, są nie
uniknione. Już obecnie suma

dochodów ludności wysoko
przekracza wartość towarów
dostarczanych na rynek. W
tej sytuacji nie ma obiektyw
nych możliwości zwiększania
dochodów ludności.

I wreszcie trzecie — to stop
niowe dostosowanie cen do
rzeczywistych kosztów’ pro
dukcji towarów 1 świadczo
nych usług. Rozpatrując z tego
punktu widzenia istniejący
układ cen w Polsce każdy mo
że stwierdzić głębokie niepra
widłowości wykluczające rze
telny rachunek w skali gospo

darki narodowej oraz oszczę
dne gospodarowanie produkta
mi, zgodnie z ich przeznacze
niem. Szczególnie jaskrawe i
powszechnie znane przykłady
występują na rynku artykułów
żywnościowych, gdzie ceny
detaliczne gotowych wyrobów,
w licznych przypadkach, są
niższe od cen skupu suręwców
płaconych producentom rol
nym.

Zamierzona reforma cen

detalicznych żywności,. doko
nana wraz z rekompensatą dla
ludności, stanowić będzie waż
ny czynnik porządkowania
rynku 1 osiągania stopniowego
również poprzez zwiększanie
produkcji i dostaw towarów,
stanu równowagi rynkowej.

Ujmując problem rynku w

największym skrócie można
stwierdzić, że całe społeczeń
stwo stoi przed wyborem: albo
utrzymać stan obecny 1 dalej
brnąc w rozbudowę systemu
kartkowej dystrybucji, wydłu
żających się kolejek oraz spad
ku wartości pieniądza, albo
wszedłszy na drogę reformy
gospodarczej i zmiany cen o-

siągnąć stopniowo normalne
warunki zakupu potrzebnych
towarów. Rozpoczęta dyskusja
na ten temat powinna być
kontynuowana, by doprowa
dzić do ekonomicznie słusz
nych rozstrzygnięć, uznanych
przez większość społeczeństwa.

Jednocześnie trzeba, wyko
rzystując wszelkie możliwości
wzrostu produkcji rynkowej
zwiększać dostawy towarów.

Partia, zgodnie z uchwałami
IX Zjazdu, prowadzić będzie
wielką pracę związaną z re
formami socjalistycznego pań
stwa. Dokonane zostały pierw
sze kroki w realizacji reformy
gospodarczej.

Zostały skierowane do dy
skusji założenia ustawy o ra
dach narodowych, która to u-

stawa ma stworzyć podstawy
prawne samorządu terytorial
nego. Trwają prace ustawoda
wcze nad aktami prawnymi
normującymi udział obywateli
w życiu somorządowym, pań
stwowym. Generalnym założe
niem tych prao jest stworzenie
szerokich i demokratycznych
podstaw społecznych socjali
stycznego państwa.

Trwa jednocześnie walka o

ustrojowy kształt naszego Pań
stwa z poglądami i działania
mi przeciwników politycznych
socjalizmu i naszej partii, ja
ko przewodniej sity budownic
twa socjalistycznego. Jednym
z ważnych instrumentów prze
ciwników jest stawianie pań
stwu, jego organom i przedsta
wicielom wymagań niemożli
wych do spełnienia po to, aby
następnie szermować zarzuta
mi nieudolności, domagać się
zmian kadrowych Itd. Czynią
to ci sami ludzie, którzy temu

państwu i jego przedstawicie
lom nie tylko odmawiają po
mocy i poparci?., ale stwarza
ją trudności, organizują opinię
i wystąpienia przeciwko wła
dzy. Odrzucając zasadę współ
uczestnictwa i współodpowie
dzialności zastępują ją nieod
powiedzialnością.

Jesteśmy świadomi braków
w działaniu ogniw władzy w

tych niesłychanie trudnych
warunkach wielkich niedo
statków materialnych i skom
plikowanej sytuacji społecz
no-politycznej. Właśnie dlate
go partia nasza musi wyma
gać od wszystkich organów
państwa maksymalnej spraw
ności, ale jednocześnie wspie
rać jej przedstawicieli w słu
sznym działaniu i stanowczo
bronić przed niesłusznymi za
rzutami, czy atakami.

Wnosimy, by Komitet Cen
tralny udzielił pełnego popar
cia rządowi towarzysza Woj
ciecha Jaruzelskiego w jego
dążeniu do realizacji uchwał
IX Zjazdu i rozwiązywania
nabrzmiałych problemów spo
łeczno-gospodarczych w kra
ju. Poparcie to powinno wy
razić się również w stałej po
mocy dla władz państwowych
wszystkich szczebli przez or
ganizacje partyjne.

Wuchwałach
IX Zjazdu

znalazła potwierdzenie
linia naszej partii na

porozumienie, jako główną
metodę rozwiązywania kon
fliktów społecznych. Linia ta,
wcześniej wypracowana, zo
stała rozwinięta na VI posie
dzeniu KC i byia przez par
tię, mimo wszelkich trudnoś
ci, z uporem i cierpliwością
realizowana. W ciągu minio
nych 11 miesięcy kierując się
najwyższymi racjami socjaliz
mu 1 dobra kraju znajdowa
liśmy rozwiązania niejedno
krotnie bardzo trudne i cięż
kie, licząc na to, że stopniowo
wytworzone zostaną warunki
i stosunki współdziałania pań
stwa x now’ymi związkami
zawodowymi, również z „Soli
darnością”.

Nie oczekiwaliśmy, że bę
dzie to proces łatwy. Potrzeb
ny był czas aby wszystkie oś
rodki władzy wypracowały i

opanowały nowe podejście
odpowiadające sytuacji społe
czno-politycznej. Nie ułatwia
ło tego występowanie faktów’
i działań ze strony poszcze
gólnych ośrodków „Solidar
ności” sprzecznych ze statu
tem związku zawodowego, z

socjalistycznym charakterem
naszego państwa, z polską ra
cją stanu. Reagowaliśmy na

t« zjawiska krytycznie, kła

dąc je na karb sił ekstremi
stycznych, wrogich naszemu

ustrojowi, które w „Solidar
ności” zdobyły pole do dzia
łalności o charakterze kontr
rewolucyjnym. Uważaliśmy,
że jest w nowych związkach
zawodowych dość ludzi roz
sądnych i myślących w kate
goriach socjalistycznych, aby
oni nadawali ton i kierunek
działania w interesie robotni
ków i socjalistycznej odnowy.

Mimo rozlicznych przeszkód
i okresowych napięć w licz
nych zakładach pracy i woje
wództwach dochodzono do
wzajemnego zrozumienia w

licznych sprawach i do współ
działania w żywotnie waż
nych dla kraju i obywateli
problemach. Niestety nie do
wyjątku należały przypadki,
kiedy nasyłani emisariusze z

innych ośrodków wnosili za
kłócenia i konflikty w rozpo
częte współdziaiania. W tym
samym bowiem czasie ukształ
towały się ośrodki „Solidar
ności” nieprzerwanie pulsują
ce agresją wobec partii 1
władz państwowych, inicjują
ce akcje i prowadzące propa
gandę wręcz wrogą.

Już w czasie Zjazdu podjęło
aktywizację „Solidarności” na

tle karty portowca i statufu
przedsiębiorstwa LOT z za
stosowaniem strajków Ostrze
gawczych. Zintensyfikowano
naciBki w zakładach, by stwo
rzyć fakty dokonane i prze
forsować własną koncepcję
ustawy o przedsiębiorstwie i
samorządzie robotniczym. We
wszystkich tych sprawach
władze państwowe stworzyły
warunki do merytorycznej
dyskusji nad poszukiwaniem
możliwych do przyjęcia roz
wiązań. Później dopiero oka
zało się, że w istocie były to

przedbiegi. Trwało poszuki
wanie terenu do akcji maso
wej, angażującej szerokie krę
gi społeczne.

Za taki temat uznano trud
ności na rynku żywnościo
wym i rozpoczęto z całym
propagandowym i organiza
cyjnym rozmachem, politycz
ną eksploatację niezadowole
nia ludności zmęczonej kłopo
tami zakupów i brakiem to
warów. Za pretekst do wy
wołania ruchu posłużyło ob
niżenie przydziałów mięsa dla
części uprawnionych. Trzeba
przy tym zauważyć, że to

przejściowe zmniejszenie
przydziałów nie obejmuje
najciężej pracujących, dzieci,
matek karmiących I innych
kategorii ludności wymagają
cych szczególnej ochrony.
Trzeba też odnotować, że

zmniejszenie przydziałów na

sierpień dokonano co naj
mniej za wiedzą „Solidarnoś
ci”. Nieprawdą jest też, jako
by „Solidarność" nie wiedzia
ła jak głęboki jest spadek
skupu mięsa. W rozmowach z

przedstawicielami władz zaję
to stanowisko: ma być i ko
niec! Nie brak wiedzy okreś
lał to stanowisko, a chęć wy
korzystania niezadowolenia
dla celów politycznych.

Trzeba też zważyć na porę,
kiedy rozpoczęto akcję pro
testu. Dobiega końca przednó
wek, po roku głębokiego nie
urodzaju w rolnictwie, wyjąt
kowo dokuczliwy dla ludnoś
ci. Na polach trwa zbiór plo
nów, trwa mozolna praca rol
ników, zapowiadają się dobre
zbiory, umożliwiające popra
wę zaopatrzenia ludności. I w

tym właśnie momencie uru
chamia się kampanię pod has
łami głodu, kiedy widoczna
staje się szansa poprawy.

Zastosowano w skali maso
wej Wyprowadzanie ludzi na

ulice, co zawsze w warunkach
napięcia grozi nieobliczalny
mi skutkami. Poddano lud
ność psychologicznej obróbce
haseł i wystąpień wymierzo
nych bezpośrednio w IX
Zjazd, w partię i jej kierow
nictwo, we władze państwo
we i rząd.

Znów sięgnięto po strajk
jako formę nacisku, choć każ
dy chyba rozumie, że strajki
nie przysparzają żywności
tak potrzebnej ludności, nie
tworzą klimatu do pracy, tak
dziś niezbędnej dla zmiany
sytuacji w gospodarce.

Mamy pełne prawo zapy
tać, o co w tym wszystkim
chodzi — o poprawę sytuacji
ludności, czy o dalsze rozkła
danie państwa i gospodarki?

Zobowiązani jesteśmy ilo
analizy i oceny tego, co

się dzieje, tego co się Pi
sze i mówi o akcjach agre
sywnych ośrodków „Solidar
ności”. Ujawniają się tu cele,
jakie stawiali sobie do osiąg
nięcia organizatorzy.

1. Rozwinięto napastliwą,
oszczerczą kampanię propa
gandową przeciwko naszej
partii. Jej intencją było zni
welowanie w opinii publicznej
dorobku IX Zjazdu z dużą do
zą nadziei przyjętego przez
szerokie kręgi społeczeństwa.
Jest to znana i nieraz już sto
sowana taktyka izolowania
naszej partii od społeczeń
stwa, aby pozbawić ją możli
wości konstruktywnej działal
ności i zaufania społecznego.

2. Osłabianie pozycji lokal
nych i centralnych władz
państwowych, zarówno przez
naciski na zmiany personalne,
jak i upowszechnianie haseł,
że władza nic nie robi, do
niczego nie jest zdolna, ałe
chce wygłodzić naród. Głoszą
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Nadzwyczajny Zjazd
Partii rozpatrzył a Sejm
aprobował rządowy pro

gram przezwyciężania kryzy
su oraz stabilizacji gospodarki.
Czas nagli. Tymczasem sytua
cja gospodarcza nadal się po
garsza. Produkcja w przemy
śle spada z dnia na dzień;
spada wydobycie węgla. Skut
ki lat 70-tyęh pogłębiają bie
żące trudności zaopatrzeniowe
i energetyczne. W wielkiej
mierze są one rezultatem skró
cenia czasu pracy, a także po
ważnego pogarszania się jej
wydajności, dyscypliny, orga
nizacji. Z drugiej strony pła
ce wzrosły i to o blisko 39
proc. Znaczny wzrost ilości pie
niędzy, przy jednoczesnym
spadku produkcji, spowodował
załamanie rynku i masowe

wykupywanie wszelkich towa
rów, nawet takich, których
dostawy nie uległy zmniejsze
niu.

W rolnictwie nie widać po
prawy sytuacji w hodowli.
Określone nadzieje można
wiązać jedynie z produkcją
roślinną. Lepsze zbiory będą
jednak rzutować na podaż
zwierząt rzeźnych dopiero w

przyszłości.
Fatalny stan notujemy w

budownictwie mieszkaniowym.
W handlu zagranicznym na
stąpił poważny spadek ekspor
tu.

W obecnej sytuacji przeko
naliśmy się, jak ważne są na
sze związki z innymi krajami
RWPG, w tym przede wszyst
kim z ZSRR. Jednakże nasza

współpraca gospodarcza będzie
owocna tylko wtedy, gdy bę
dziemy partnerem wiarygod
nym, gdy nasi sojusznicy i in
ne kraje przekonają się, że
Polacy wzięli Się na serio do

roboty, że mają realny pro
gram poprawy sytuacji, że ak
tywnie i konsekwentnie go
wdrażają.

Grozi nam kumulacja nie
bezpiecznych zjawisk w gospo
darce i na rynku. Już w sier
pniu trudno nam się wywią
zać z przydziałów niezbędnych
do realizacji kartek na mięso.
Skup bowiem nadal spada w

sposób wręcz drastyczny.
Wśród ludności rolniczej wy
stępuje zjawisko wstrzymy
wania dostaw do punktów
skupu nawet zakontraktowa
nych produktów i sprzedaży
ich po Szybko zwyżkujących
cenach wolnorynkowych.

Nasuwa się w tym miejscu
proste pytanie: jak można
dzielić to, czego nie ma? Mu-
simy wytwarzać więcej dóbr.
„Solidarność” nie' wychodzi
niestety temu na spotkanie.
Nie kieruje energii na łama
nie trudności gospodarczych,
nie wspomaga, a w szeregu
przypadków nawet blokuje
inicjatywy rządu zmierzające
do wzrostu produkcji. „Soli
darność” żąda. Podzielić moż
na jedynie tylko tyle, ile się
wyprodukuje. Można co praw
da próbować żyć na kredyt.
Tak właśnie robiono przez ca
łą dekadę lat siedemdziesią
tych. Gzy mamy to powtórzyć?

Jeśli
nie uda się odwrócić

groźnych tendencji w go
spodarce — stwierdził da

lej mówca — to na jesieni spo
dziewać się można dalszego
wzrostu trudności, w wyniku
niedostatecznego zaopatrzenia
w paliwo. Wzmożonego wyku
pu towarów przemysłowych 1

zwiększonego poboru ciepła,
energii elektrycznej i gazu,
przy niskich zapasach węgla
w elektrowniach.

W zależności od warunków
atmosferycznych należy liczyć
się z gwałtownym pogorsze
niem sytuaeji paliwowo-ener
getycznej w zimie. Może ono

doprowadzić do tego, że sieć

ciepłowni będzie stanie o-

grzać mieszkania jedynie do
12—13 stopni.

Narastać też będzie naplę-
eie w sytuacji płatniczej. Mo
żna jedynie oczekiwać popra
wy w zaopatrzeniu w cukier,
przetwory owocowo-warzyw-
nicze i w ziemniaki.

Wielkie trudności w minio
nym okresie zostały ■dodatko
wo zaostrzone przez wymu
szanie nadmiernego, w sto
sunku do możliwości gospo
darczych kraju, wzrostu płac
i świadczeń socjalnych. Części
trudności udałoby się unik
nąć, gdyby uwzględnione
były uwagi i przestrogi rzą
du, gdyby w kierownictwie
..Solidarności” zwyciężyły gło
sy nawołujące do zrozumienia
powagi sytuacji, do włączenia
sio do walki z kryzysem.

Życie potwierdziło brutalną
prawdę, że zwiększanie wy
nagrodzeń przy krótszym cza
sie pracy, spadku jej wydaj
ności i głębokim spadku pro
dukcji może dać społeczeń
stwu wyłącznie zaostrzenie
procesów inflacyjnych i po
ważne braki rynkowe. Ude
rza to najmocniej w ludzi go
rzej sytuowanych. I takie są
realia dnia dzisiejszego, od

których uciec nie można.
Osią pracy rządu stał się

obecnie program przezwycię
żania kryzysu i stabilizacji
gospodarki. Koncentrujemy
się na zadaniach najpilniej
szych. Bez ich skutecznej
realizacji trudno optymistycz
nie myśleć o dalszej perspek
tywie.

W tym celu po,wołany został

operacyjny sztab antykryzy-
sowy. Do jego zadań należy
zahamowanie wstecznego bie
gu i ożywienie wybranych
dziedzin gospodarki, a przede

wszystkim zapewnienie spo
łeczeństwu minimalnie nie
zbędnych środków dla prze
trwania ostrego kryzysu
zaopatrzeniowego. Zadaniem
sztabu jest walka z regresem
produkcji, walka z groźbą
głodu, chłodu i ubóstwa. Pod
kreślam: groźbą głodu. Głodu
bowiem jako takiego w Pol
sce nie ma. Ale, aby do niego
nie dopuścić, zapewnimy
wzrost produkcji podstawo
wych artykułów żywnościo
wych. Musimy przez intensy
fikację eksportu, uzyskać
środki na import szeregu
artykułów, w tym na import
zboża i pasz. Innej drogi nie
ma.

Musimy się liczyć z dokucz-
liwościami chłodu, jeśli nie
zrobimy wszystkiego, co

możliwe i niezbędne dla
zwiększenia wydobycia węgla,
dla oszczędności paliw i
energii, dla starannego przy
gotowania do zimy. Będziemy
walczyć z groźbą rozszerzenia
strefy ubóstwa.

Jako najważniejsze zada
nia sztabu antykryzyso-
wego traktujemy koncen

trację środków na tych od
cinkach gospodarki, które
mają obecnie znaczenie klu
czowe, jak wydobycie węgla,
przerób, płodów rolnych, pro
dukcja eksportowa — kosz
tem innych dziedzin o mniej
szym w tej chwili znaczeniu.

Zmniejszenie wydobycia
węgla stwarza groźbę zała
mania bilansu paliwowo-ener
getycznego. Aby uniknąć sy
tuacji awaryjnych zwiększy
my do końca III kwartału
zapasy węgla w elektrow
niach do 3 min ton. Muszą
być zaspokojone potrzeby
przemysłu spożywczego 1 rol
nictwa.

Niestety wielkość dzienne
go wydobycia węgla w robo
cze dni powszednie spadła
obecnie poniżej 600 tys. ton,
a więc poniżej poziomu lat

ubiegłych.
„Solidarność” kategorycznie

stwierdziła, że jeśli zlikwidu
je się specjalne zachęty wo
bec załóg górniczych pracu
jących dobrowolnie w wolne
soboty, to nastąpi wzrost wy
dobycia węgla. Zachęty zosta
ły zlikwidowane, a wydoby
cie węgla w wolne soboty
szybko spadło z około 300 tys.
ton do 90 tys. ton. Oto jeden
z przykładów, jak blokowane
są nasze inicjatywy.

Rząd wychodzi na spotka
nie, potrzebom górników w

zakresie zaopatrzenia w arty
kuły rynkowe, zwłaszcza w

żywność a także w maszyny
i urządzenia górnicze oraz

części zamienne. Podjęte zo
stały również krotki amierza-
jące do zwiększenia zatrud
nienia w górnictwie. Są już
pierwsze tego efekty.

Urealniamy bilans paliwo
wo-energetyczny. Wdrożony
zastanie pro-gram ograniczenia
produkcji wyrobów ene-rgo-
paliwochłonnych, a także wy
robów o drugorzędnym zna
czeniu dla gospodarki narodo
wej i społeczeństwa. Będzie
on realizowany m żelazną kon
sekwencją.

Węgiel to również i nasz

chleb. Za eksport węgla o-

trzymujemy dewizy, ża która

importować możemy brakują
ce ilości zbóż i pasz, mięsa 1
masła.

Zrównoważenie bilansu pa
liw i energii uzyskamy po
nadto przez zwalczanie mar
notrawstwa.

Działania zmierzające do
intensyfikacji wydobycia i o-

szczędnego wykorzystania o-

bejmą też miedź, siarkę i in
ne surowce o podstawowym
znaczeniu dla realizacji zadań
eksportowych.

Przystępujemy do kontroli
stanu robót prowadzonych w

celu zabezpieczenia inwesty
cji zatrzymanych.

Dostosowanie frontu inwe
stycyjnego do realnych możli
wości gospodarki wymaga
przemieszczenia potencjału
przedsiębiorstw budowlano-

montażowych. Część tego po
tencjału skierujemy na budo
wę mieszkań. W efekcie po
winniśmy uzyskać poprawę
organizacji robót i wydajności
pracy w budownictwie.

Ważnym zadaniem jest bez
względne przestrzeganie dy
scypliny technologicznej, do
stosowanie zużycia surowców,
materiałów i energii do pozio
mu technicznie uzasadnione
go. Sytuacja w tej dziedzinie
musi się radykalnie zmienić.

Najbardziej palącym spo
łecznie problemem jest o-

becnie sytuacja w dziedzi
nie zaopatrzenia ludności w

artykuły żywnościowe. Rząd
będzie czynić wszystko co mo
żliwe, aby coraz lepiej mate-
rializować hasło — „wszystko
dla rolnictwa”. Do najpilniej
szych zadań w tym względzie
należy zapewnienie warun
ków niezbędnych do sprawne
go przeprowadzenia zbiorów,
skupu i przerobu płodów rol
nych; rolnictwu niezbędna
jest pomoc załóg zakładów
pracy, zwłaszcza tych, w któ
rych część pracowników nic
ma pełnego frontu pracy.
Rząd rozpatrzy celowość i za
kres opóźnienia rozpoczęcia
roku szkolnego i akademic
kiego, aby młodzież mogła po
móc rolnictwu przy zbiorach.
Na wieś kierowane będą rów
nież ekipy z administracji
państwowej i gospodarczej.

W przemyśle spożywczym
dokonana zostanie analiza sta
nu zapasów węgla. Minister
górnictwa i energetyki został
zobowiązany do zapewnienia
dostaw węgla niezbędnych dla
pełnego zagospodarowania
zbóż i buraków cukrowych.

t

Ważnym zadaniem Jest
zwiększenie skupu. Rząd dąży
do tego środkami ekonomicz
nymi a przede wszystkim
drogą podnoszenia cen skupu.
Jednakże obecnie np. ponad
1/5 masy mięsnej przechodzi
przez prywatnych pośredni
ków, którzy narzucają konsu
mentom ceny wielokrotnie
wyższe od ustalonych przez
państwo.

Spadek skupu żywca i mo
żliwość dalszego jego obniże
nia zmusiły nas do czasowego
ograniczenia wolnorynkowe
go handlu mięsem. Rolnikom
pozostanie tylko prawo <lo u-

boju gospodarczego na własne

potrzeby.
, Nie byłoby celowe przy

wracanie obowiązkowych do
staw. Administracyjne przy
musy w życiu ekonomicznym
na ogół nie zdają egzaminu.
Niemniej jednak zachodzi ko
nieczność wprowadzenia okre
ślonych ograniczeń w wolno
rynkowym obrocie mięsem.
Odpowiednie decyzje w tej
sprawie podjęte zostały przez
Radę Ministrów. Musimy je
dnak szukać i innych sposo
bów rozwiązania problemu. I
tak np. myśllmy o wprowa
dzeniu zasady zaliczania war
tości produktów rolnych, do
starczanych do punktów sku
pu na poczet zamawianych
przez rolników traktorów i In
nych deficytowych maszyn
rolniczych.

Jeśli chcemy wyraźnego po
stępu na rynku żywnościo
wym, nie uciekniemy od pro
blemu regulacji cen. Fałszywe
wręcz relacje cenowe, utrzy
mywane od lat, głównie mię
dzy cenami skupu a cenami
detalicznymi, nie pobudzają
produkcji, łamią zasady dy
strybucji, przyczyniają się do
marnotrawienia żywności,

Katastrofalna sytuacja na

rynku żywnościowym wyma
ga etapowego podwyższania
cen detalicznych. W pierw
szej kolejności podwyżka ta

dotyczyć będzie cen na chleb,
mąkę i inne artykuły zbożo
we. Zmiany cen wszelkiej
żywności będą się wiązać z

systemem rekompensat. Formy
i metody rekompensat będą
konsultowane i uzgadniane ze

wszystkimi przedstawiciel
stwami pracujących. Społe
czeństwo musimy przekonać,
że ruchy cen są nieuniknione,
jeśli rosną koszty produkcji i
zmienia się poziom oraz struk
tura produkcji spożycia.

Nie możemy ciągle stać w

kolejkach. Musimy przywró
cić rynkowi jego prawa.

Uczynimy wszystko, aby za
hamować pogarszanie warun
ków bytu najuboższych grup
ludności. Uważamy to za je
den z podstawowych obowiąz
ków socjalistycznego państwa.

Gospodarka
— kontynuo

wał wicepremier — mu
si odzyskać zdolność

zwiększania produkcji towa
rów rynkowych. Faktyczny
priorytet musi bezwzględnie
uzyskać wytwarzanie tych to
warów, które zaspokajają
podstawowe potrzeby społe
czeństwa. Podejmujemy rów
nież działania w celu bardziej
sprawnego ich rozdziału. Bę
dziemy stwarzać organizacyj
no-ekonomiczne warunki
wszelkich zamierzeń służą
cych poprawie zaopatrzenia
rynku także przez rzemiosło
oraz drobną wytwórczość,
gdzie przyrost efektów może
być najszybszy.

Wydaliśmy bezwzględną
walkę spekulacji. Jest prze
stępstwem przeciwko społe
czeństwu każda próba wyłą
czenia z sieci handlu artyku
łów codziennego użytku. Na

obecnej nienormalnej sytuacji
rynkowej żerują całe gangi
spekulantów.

Będziemy w zdecydowany
sposób kontynuować walkę z

niebezpiecznym zjawiskiem
społecznym — spekulacją.
Wzmożona zostanie także kon
trola finansowo-podatkowa
we wszystkich dziedzinach ży
cia. Aparat tej kontroli zo
stanie wzmocniony.

Wydaliśmy walkę marno
trawstwu — w produkcji, o-

brocie a także u finalnych u-

żytkowników materiałów 1
wyrobów. Za marnotrawstwo

będziemy karać jak za szkod
nictwo gospodarcze. Nie mo
żemy pozwolić na to, żeby na
sze trudności były pogłębiane
przez niedbalstwo i obojęt
ność. Rząd wnosi w trybie pil
nym do Sejmu projekt usta
wy o zwalczaniu spekulacji,
zaostrzającej obecne sankcje i
upraszczającej oraz przyspie
szającej tryb postępowania.
Rząd liczy także na szeroki
udział społeczeństwa w kon
troli, którą prowadzić będą
organa państwowe. Uczestni
czyć w niej aktywnie powin
ny komitety kontroli społecz
nej, przedstawiciele Federacji
Konsumentów, członkowie
ORMO. Rząd zwraca się do
wszystkich związków zawodo
wych o.możliwie jak najszer
szy udział w prowadzonych
kontrolach.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 9)
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II plenarne posiedzenie KC PZPR Posiedzenie Rady Ministrów

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
Komuny Paryskiej w Gdyni
zwrócił uwagę na nasile
nie się właśnie teraz' wielu
napięć i konfliktów w na
szym kraju. Stoczniowa orga
nizacja partyjna — powie
dział — żąda podjęcia rady
kalnych działań gwarantują
cych zachowanie ładu i po
rządku publicznego, zdecydo
wanego przeciwstawiania • się
wszelkim naruszaniom linii
porozumienia i dialogu.

Również następny mówca
Zbigniew Kamecki. zastępca
członka KC, nauczyciel aka
demicki w SGGW — AR w

Warszawie podkreślił potrze
bę zwiększenia informacji bie
żącej na temat konkretnych
efektów podejmowanych dzia
łań służących wyprowadzaniu
kraju z kryzysu.

W czasie obrad II Plenum
KC PZPR zabrał ponownie
głos wiceprezes Rady Mini
strów Janusz Obodowski. Na
wiązując do tych głosów w

dyskusji, które domagały się
działań służących umacnianiu
praworządności i porządku
publicznego przypomniał sta
nowisko rządu, iż nikt w

Polsce nie może być poza
prawem, obojętnie o kogo
chodzi. Przypomniał również
stanowisko ministra pracy,
płacy i spraw socjalnych, iż
za udział w obecnie prowa
dzonych strajkach osobom u

czestniczącym w nich nie na
leży się wynagrodzenie.

Kolejnym mówcą był czło
nek KC, mistrz, I sekretarz
Komitetu Fabrycznego PZPR
w Fabryce Samochodów Ma
łolitrażowych w Bielsku-Bia
łej — Julian Kraus. Sytuacja
społeczno-gospodarcza, powie
dział m. in., wymaga od
członków KC stanowczej de
cyzji. Tego oczekują od nas

ludzie pracy. Źrebiliśmy jesz
cze niewiele np. w zakresie
popularyzacji uchwał zjazdo
wych. Członkowie partii —

kontynuował — zwracają się
do 'gen. Wojciecha- Jaruzel
skiego x żądaniem, aby w

pewnych sprawach podejmo
wane były bardziej stanowcze
działania. Trzeba skończyć-
np. z antysocjalistyczną pro
pagandą w postaci ulotek,
plakatów. Musimy podejmo
wać w obecnej sytuacji środ
ki nadzwyczajne.

Zabrał również głos czło
nek KC, działacz ruchu ro
botniczego — Franciszek Księ-
żarczyk. Mówił o marszach,
manifestacjach, strajkach, o
— jak się wyraził — przecho
dzącym przez kraj wołaniu o

jedzenie. Usiłuje się mówić o

głodzie w Polsce, usiłuje się
mówić, bo u nas głodu nie ma.

Ludziom starszym, samotnym,
chorym państwo musi pomóc
i dobrze jest, że takie stwier
dzenia znalazły się w dzisiej

szym wystąpieniu wicepre
miera Obodowskiego.

Członek KC, brygadzista
kontroli jakości w ZPM HCP
(woj. poznańskie) — Stanisław
Kałkus podkreślił potrzebę u-

czciwej realizacji linii poro
zumienia społecznego z Gdań
ska, Szczecina i Jastrzębia.
Nawiązał też do propagandy
plakatowej, iż nie potrzeba
nam dziś haseł, potrzeba prze
de wszystkim pracy. Wypo
wiedział też krytyczne uwagi
pod adresem funkcjonowania
środków masowego przekazu,
zwłaszcza radia.

Józef Brożek — członek KC,
zastępca kierownika wydziału
w Kombinacie Typowych E-
lementów Silnikowych „Hy-
dral” we Wrocławiu nawiązu
jąc do obecnych trudności w

zaopatrzeniu rynku stwier
dził, iż trzeba społeczeństwu
wyraźnie powiedzieć, że bę
dzie w Polsce dobrze tylko
wtedy jeśli płaca wynagra
dzać będzie wyłącznie dobrą
pracę.

Pewną polemiką z wyraża
nym w dyskusji na Plenum
stanowiskiem o . „utwardze
nie” stanowiska wobec „Soli
darności” było wystąpienie
Jerzego Maniawskiego —

członka KC, I sekretarza KZ
PZPR w Zakładach Azoto
wych w Tarnowie.

Kolejny mówca Henryk
Płocha — członek KC, zastęp

ca dyrektora kombinatu PGR
„Mroczna”, zakład rolny Wi-
tosław (woj. bydgoskie) pod
kreślił, że wzrost napię
cia nastąpił — chyba nie
przypadkowo— tuż po IX

Zjeźdaie PZPR, po niedaw
nym posiedzeniu Sejmu, wte
dy gdy podjęte zostały kom
pleksowe działania na rzecz

wyprowadzenia kraju z kry
zysu. Nie możemy jako partia
pozostawać nadal w bezruchu
— dodał — jeśli nie chcemy
zaprzepaścić wielkiego dorob-
ku IX Zjazdu.

Członek KC,'elektryk w Ko
palni Węgla Kamiennego „Tu
rów” w Bogatyni woj. jele
niogórskie Józef Jarmała
stwierdził m. in.. iż braki na

rynku wewnętrznym, zwłasz
cza artykułów żywnościowych
pogłębia dodatkowo spekula
cja.

Genowefa Kuśmierek —

członek KC, prządka w Bie
lawskich Zakładach Przemy
słu Bawełnianego „Bieltex”
w woj. wałbrzyskim stwier
dziła m. in., że kierownictwo
krajowe i zdecydowana więk
szość regionalnej „Solidarnoś
ci” podważają swoim działa
niem i tak już wątłą linię po
rozumienia społecznego.

Kolejny mówca — członek
KC, rolnik indywidualny ze

wsi Kędzierzyn, gmina Sia
nów, Woj. koszalińskie —

Mieczysław Maksymowicz

stwierdził, że mamy do czy
nienia z autentycznym zagro
żeniem dla socjalizmu i par
tii. Dlatego też musimy sta
nowczo i zdecydowanie bro
nić tych wartości, a nie prze
konywać, że jest dobrze.

Członek Biura Politycznego
KC PZPR, brygadzistka w

RZPS „Radoskór” — Zofia
Grzyb poświęciła swe wystą
pienie refleksjom jakie nasu
wają się jej w związku z

przynależnością do „Solidar
ności”. ,

Komitet Centralny ,
— po

wiedział następny mówca Ta
deusz Witosławski — członek
KC, mistrz ceramik w Zakła
dach Porcelany i Porcelitu w

Chodzieży woj. pilskie — zna
lazł się w obliczu najcięższego
kryzysu społecznego od sierp
nia ub. r. Mówca zwrócił uwa
gę, iż przy istniejącym obec
nie chaosie oraz niedowładzie
organizacyjnym obserwuje się
niepokojące zjawisko odcho
dzenia od dobrej pracy, a więc
od tego co jest najbardziej
dziś krajowi potrzebne.

O działalności „Solidarnoś
ci” w ostatnim okresie czasu

mówił również w dyskusji
Bolesław Harazim — członek
KC, sztygar zmianowy KWK
„Niwka Modrzejoiw” w Sos
nowcu. Szczególnie wskazał
on na wzrost agresywności
niektórych ogniw tego związ
ku, na głoszone przezeń w

sposób jawny antyradzieckie
hasła, na roszczenie przez
„Solidarność” uprawnień nie
mających nic wspólnego ze

związkowym statutem.
Plenum zatwierdziło na

stępnie propozycję co do skła
du osobowego i charakteru 13
komisji problemowych KC. W
przerwie komisje te zebrały
się na swych pierwszych po
siedzeniach celem wyłonienia
swych prezydiów oraz wybo
ru przewodniczących komisji.

Z OSTATNIEJ CHWILI

W toku obrad Plenum je
dnogłośnie przyjęło uchwałę
określającą najważniejsze za
dania stojące przed członka
mi partii, przed organizacjami
partyjnymi.

Plenum przyjęło następnie
regulaminy pracy: Komitetu
Centralnego, Biura Politycz
nego oraz sekretariatu KC.

Do problemów zasygnalizo,-
wanych, i podniesionych w

trwającej kilkanaście godzin
dyskusji nawiązał w końco
wej części obrad członek Biu
ra Politycznego, sekretarz KC
—Kazimierz Barcikowski.

Słowo końcowe wygłosił I
sekretarz KC PZPR — Stani
sław Kania.

Kilkanaście minut po pół
nocy II Plenum KC PZPR za
kończyło obrady.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
we. Ustawą z 26 maja 1978 r.

powołano komitety kontroli

społecznej, działające przy
każdej radzie narodowej.

Mimo dobrych i aktualnych
przepisów, związki zawodowe
w. niewielkim stopniu i wy
łącznie sporadycznie włącza
ją się do kontroli pracy
handlu. Ubolewamy, że za
miast realnego współdziała
nia, dla którego są pełne
możliwości, wnosi się przetar
gowy problem nowych insty
tucji kontrolnych : i nowych
regulacji w sprawach dawno
uregulowanych.

Rada Ministrów rozpatrzy
ła i zaakceptowała program
najpilniejszych prac rządu w

drugim półroczu 1981 r.

Zakłada on jednolite kiero
wanie bieżącymi sprawami

Kolejny dzień obrad KKP—
na razie bez decyzji

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

nych decyzji, na które czekają
członkowie „Solidarności”, ale
nie tylko oni. Dopiero dzisiaj
zapadną konkretne uchwały i
określona zostanie strategia
działania. Z tego co dowie
działem się — a są to wiado

gospodarczymi przez opera
cyjny sztab antykryzysowy.

Rada Ministrów przyjęła
uchwałę w sprawie rozwija
nia badań mających na celu
ustalenie minimum socjalne
go. Przez minimum rozumie
się zestaw dóbr i usług, któ
rych konsumpcję uważa się
za społecznie niezbędną i
możliwą na danym etapie
rozwoju społeczno-gospodar
czego dla podstawowych ty
pów gospodarstw domowych.
Badania prowadzone będą
przy współudziale Komisji
Planowania przy RM, Głów
nego Urzędu Statystycznego,
Państwowej Komisji Cen oraz

wyspecjalizowanych placówek
naukowych. Wyniki badań i
wnioski z nich wynikające

. będą wykorzystane do kształ
towania polityki społecznej
państwa.

mości z natury rzeczy niepeł
ne — można się spodziewać
stanowiska rozważnego i mo
cno liczącego się z realiami
aktualnej sytuacji i potrzeba
mi społeczeństwa. Ale to są
na razie tylko przypuszczenia.

JERZY SĄDECKI

(CIĄG DALSZY ZE STR. 2)

to ci, którzy jednocześnie pa
raliżują poszczególne regiony
kraju strajkami i pochodami,
którzy uchylają się przed
współodpowiedzialnością za

wzrost produkcji, za normal
ne funkcjonowanie życia gos
podarczego i społecznego.

3. Podważanie pozycji po
słów i Sejmu przez postawie
nie wymagań nierealnych, a

często sprzecznych z interesa
mi społecznymi. Nie na dar
mo organizatorzy strajku ka
towickiego formułowali po
stulat o rozpisanie referen
dum w sprawie wyborów do
Sejmu i rad narodowych.
Dzisiaj hasłem tym szermują
już dalsze regiony.

I. Dalsze paraliżowanie gos
podarki w imię zasady, że im
gorzej tym lepiej, bo tym
szersze pole do demagogii, do
oskarżeń władzy o nieskute
czność działań. Znamienne
jest hasło upowszechniane w

całej Polsce „Reforma — tak,
zmiana cen — nie”. Czy kto
kolwiek rozsądny może sobie
wyobrazić reformę gospodar
czą bez zmian cen? A może
właśnie chodzi o zablokowa
nie reformy po to aby był to
temat do oskarżeń rządu, że
reformy nie wprowadza? A
czym są strajki wobec pro
dukcji eksportowej wówczas
kiedy trzeba importować żyw
ność, kiedy gospodarka od
czuwa ostry brak materiałów
z importu, kiedy wreszcie to
czą się rozmowy z bankiera
mi o odroczenie naszych płat
ności i sfinansowania żywot
nie ważnych zakupów? Zna
my wypowiedzi przedstawi
cieli „Solidarności” wobec
partnerów zagranicznych o

niecelowości finansowej po

(CIĄG DALSZY ZE STR. 2)

y
suwanie przyczyn kryzysu
społeczno - gospodarczego
wymaga konsekwentnej

realizacji wytyczonego pro
gramu, a w tym reformy go
spodarczej. Jest to .zadanie o

eliarakterze strategicznym.
Generalny program reformy
uzyskał aprobatę IX Nadzwy
czajnego Zjazdu. Rząd skiero
wał ten dokument do Sejmu.
Trwają intensywne prace
zmierzające do konkretyzacji
kierunków reformy oraz przy
gotowania do jej wprowadze
nia z dniem 1 stycznia 1982 r.

Rząd jest zainteresowany w

oddolnym ruchu na rzecz re
formy i nie wyobraża sobie
jej przeprowadzenia bez po
parcia szerokich rzesz ludzi
Pracy. Zwracamy się do wszys
tkich przedsiębiorstw o pod
jęcie przygotowań do działa
nia w warunkach reformy, o

zapoznanie się kolektywów
pracowniczych z tym, co ona

oznacza dla nich samych i dla
przedsiębiorstwa.

Opowiadamy się za auten
tycznym samorządem załogi,
za, samodzielnością i samofi
nansowaniem przedsiębiorstw.
Rząd dołoży starań, aby
kształt samorządu i przedsię
biorstwa odpowiadał . aspira
cjom ludzi pracy do uczestnic
twa w zarządzaniu, aby w opty-

_

z Wenezueli powrócił do
Krakowa Teatr Stary. Brał u-'
dział w odbywającym się co

dwa lata w Caracas Między
narodowym Festiwalu Tea
tralnym. Festiwal w Caracas

należy do najbardziej znaczą
cych w świecie. Jego dyrekto
rem jest CARLOS GIMENES,
kontaktami zagranicznymi
zajmuje się GIORGIO URSI-
Nt, zespół Teatru Starego po
jechał do Wenezueli, na za
proszenie impresaria AN-
DREASA NEUMANNA,

, „W przeddzień naszego spek
taklu telewizja wenezuelska
emitowała program — godzin
ny wywiad z ANDRZEJEM
Wajdą, kręcony w Warsza
wie i Gdańsku — mówi STA
NISŁAW RADWAN, dyrekto
Teatru Starego. — Jak nie
zwykle gorąco przyjęto ter

Progre— ono?"'nda.li nam- pra
cownicy ambasady polskiej,

Wnosimy - by Komitet Centralny udzielił

pełnego poparcia rządowi W.Jaruzelskiego
mocy Polsce, bo to umacnia
władzę.

5. Podważa się pozycję Pol
ski w obozie państw socjali
stycznych, nie licząc się ż

polską racją stanu. Kiedyś
„Solidarność” wypady anty
radzieckie przypisywała pro
wokacjom. Dziś niektórzy li
derzy „Solidarności” głoszą
już otwarcie antyradzieckie
tezy, lekceważąc interesy na
szego narodu i państwa. Ta
działalność leży na linii stra
tegii tych kół imperialistycz
nych, które chętnie widziały
by Polskę jako teren konflik
tu, aby przy okazji osiągnąć
swoje cele w skali światowej.
Tego muszą obawiać się
wszyscy polscy patrioci i tego
obawiają się wszyscy poważ
ni politycy Europy, zaintere
sowani w pokojowym rozwoju
stosunków międzynarodowych.
Coraz częściej rozlegają się
wokół ’

nas głosy obawy i
przestrogi przed destabiliza
cją państwa polskiego, będą
cego ważnym czynpikiem u-

kładu sił w Europie. Tylko
szaleńcy i ludzie, którym obo
jętny jest los polskiego naro
du mogą kwestionować mię
dzynarodowe związki Polski
z obozem socjalistycznym.

Powstaje w pełni uzasad
nione pytanie: czego się moż
na spodziewać w przyszłości,
jaki obrót przybierze działal
ność „Solidarności”. Zależy
to od skuteczności oddziały

io iiżai cliii stać w kotwach -

■iw przewrócić rynkowi jego prawa
(Skrót wystąpienia wicepremiera Janusza Obodowskiego)

malny sposób kojarzył interesy
załogi z interesami ogólnospo
łecznymi. Rozwiązanie tej
kwestii jest warunkiem prze
prowadzenia całej reformy.

Rząd jednocześnie stanow
czo podtrzymuje socjalistycz
ną zasadę, że każdy dorosły o-

bywatel ma prawo do pracy i
obowiązek dobrego jej wyko
nywania. Podjął on szereg
działań, zmierzających do za
pewnienia spokoju na rynku
pracy, do niedopuszczenia do
bezrobocia. Należy tu przede
wszystkim wymienić uchwałę
Rady Ministrów, dotyczącą
przemieszczania pracowników.
Ponadto podjęto decyzję o u-

możliwieniu wcześniejszego
przejścia na emeryturę nie
którym kategoriom pracowni
ków. Wprowadzono także pół
toraroczne płatne zasiłki dla
matek korzystających z urlo
pów wychowawczych.

Sukces teatru T. Kantora
i Starego Teatru w Caracas

gdzie po programie telefony
urywały się. Telewizyjny wy
wiad z laureatem tegorocznej
Złotej Palmy” z Cannes a re

żyserem „Nastazji Filipow-
nej”, a także pamiętny sprzed
dw ich lat ogromny sukces
„Umarłej klasy” Kantora
sprawił, że ńa nasz spektakl
publiczność czekała.

Sam Tadeusz Kantor był , w

ym roku gościem specjalnym
"estiwalu. Przyjechał ze spek-
aklem „Wielopole, Wielbpo-

’e”. „To. co działo się po tym
przedstawieniu było zupełnie
niesłychane. — opowiada dyr.

wania naszej partii, bratnich
stronnictw politycznych i
wszystkich sił społecznych,
dla których losy narodu są
ważniejsze od hazardowych
zagrywek. Zależy od świado
mości i postawy najszerszych
kręgów społeczeństwa pol
skiego, zmęczonego trudnoś
ciami życia codziennego i
szarpaniną stale ponawianych
napięć. Wszystko co dobrego
chcemy zrobić dla kraju i lu
dzi pracy jest możliwe i real
ne jeśli energię społeczną
dziś marnotrawioną w nie
przerwanej szarpaninie odda
my pracy i dobrze pomyśla
nej działalności reformator
skiej.

Trzeba też z całą mocą
stwierdzić, że rozwój wypad
ków zależy w wielkiej mierze
od milionów członków i tysię
cy działaczy „Solidarności”,
od tego czy w tej wielomi
lionowej organizacji wezmą
górę tendencje do porozumie
nia i konstruktywnego współ
działania z państwem dla
dobra kraju, czy też przewa
żą tendencje awanturnicze,
anarchistyczne uzurpujące so
bie prawo do pchania orga
nizacji do starcia z państwem,
do konfrontacji o strasznych
następstwach dla całego na
szego narodu i jego państwa.

Charakter ostatnich akcji
oraz wypowiedzi licznych kie
rowników świadczą, że „Soli
darność” schodzi na drogę

Rząd nie może działać bez
społecznego zaufania i popar
cia. Liczymy, że jego działania
spotkają się ze społeczną, a-

probatą. Normalizacja może

nastąpić tylko w warunkach
ładu, porządku, poszanowania
prawa i nadrzędnych wartości
socjalistycznego państwa.
Rząd działa i będzie działać
praworządnie. Jednocześnie
domaga się przestrzegania
prawa od -wszystkich. Nikt
dziś w Polsce nie może być
poza i ponad prawem. Kto je
łamie, obojętnie z której stro
ny, poniesie tego konsekwen
cje. ,

Władza ludowa będzie w

całej rozciągłości bronić swo
je uczciwe kadry. Tylko w

warunkach ładu, dyscypliny
społecznej, bezpieczeństwa
możemy wyjść z marazmu i
wreszcie ruszyć do przodu.

Podtrzymujemy niezmiennie

RADWAN. — Przez 10 minut
stojąc publiczność oklaskiwa
ła „Wielopole, Wielopole”. A
Kantor usunął w cień wszyst
kie gwiazdy festiwalu stając
się Pierwszą Osobą tej znaczą
cej imprezy”.

Teatr Stary pokazał w Ca
racas „Nastazję Filipowną”
wg „Biesów” Dostojewskiego
w reżyserii ANDRZEJA 'WAJ
DY. Graja: JERZY RADZI
WIŁOWICZ i JAN NOWICKI.
Cała trójka — jak się okaza
ło — dobrze znana wenezuel
skiej publiczności. Spektakl
przyjęto x typowo południo

awanturnictwa i musimy być
przygotowani na dalsze dzia
łania zmierzające do osłabie
nia władzy i stopniowego jej
przechwytywania.

Działania o charakterze po
litycznym będą wspierane
wrogą, agresywną propagandą
obliczoną na dezawuowanie
władzy państwowej i prezen
towanie „Solidarności” jako
jedynej siły zdolnej do wy
prowadzenia kraju z kryzysu.
Taki kierunek rozwoju dzia
łań „Solidarności” musi pro
wadzić do podważania linii
porozumienia potwierdzonej
przez IX Zjazd. Byłoby złu
dzeniem sądzić, że realizacja
linii porozumienia możliwa
jest wówczas, gdy „Solidar
ność” odmawia współdziała
nia, gdy rozwija ataki prze
ciwko partii i ludowemu pań
stwu. Linia porozumienia mu-

śiałaby się w takiej sytuacji
załamać i nasza partia stanę
łaby przed koniecznością re
wizji tej linii.

Żywimy nadzieję, że zwy
cięży rozsądek i „Solidar
ność” będzie przestrzegać
norm statutowych oraz zobo
wiązań wynikających z poro
zumień gdańskich. Sądzimy,
że wówczas będzie możliwe
osiągnięcie generalnego poro
zumienia normującego zasady
współdziałania i współodpo
wiedzialności za wyprowadza
nie kraju i kryzysu.

apel do załóg, organizacji
społecznych a zwłaszcza do
organizacji związkowych o

podejmowanie pracy w wolne
soboty. Chodzi tu nie o całą
gospodarkę uspołecznioną,, a

przede wszystkim o przemysły
wydobywcze, a także o nie
które przemysły przetwórcze,
w pierwszej kolejności o prze
mysł spożywczy. Chodzi tu
także o przedsiębiorstwa
wspierające swoją produkcją
budownictwo mieszkaniowe.
Oczywiście praca w soboty
będzie odpowiednio wynagra
dzana.

_ Sejm PRL w uchwale z 31
lipca 1981 r., stwierdził m. in.:
„Sejm zwraca się do całego
społeczeństwa o powstrzyma
nie się od wszelkich poczynań
mogących zwiększyć napięcie,
a przez to utrudnić przezwy
ciężanie kryzysu oraz stabili
zowanie gospodarki narodo

wym entuzjazmem. Interwe
niowała policja, bowiem na S
kolejnych przedstawień dosta
ła się tylko niewielka liczba
chętnych obejrzenia „Nasta
zji”.

W tej sytuacji organizatorzy
festiwalu zaproponowali 2—3
tygodniowe tournee, niestety
ze względu na zobowiązania
filmowe obydwu aktorów nie
można było tej propozycji
przyjąć.

Krytycy podkreślali, ze to co

przedstawili Polacy,—„inten
sywność relacji między ludź

Ewiązek „Solidarność” chlubi
się swoim wielkim potencjałem
ludzkim. Ten wielki potencjał
częściej wykorzystywany jest
przez kierowników organizacji
w różnych akcjach protestacyj
nych .aniżeli na rzecz przezwy
ciężania trudności kraju. Oczy
wiście nie można z tego robić
zarzutu wszystkim członkom i

działaczom, dobrym lub dosko
nałym pracownikom, ani też

tym ogniwom związku, które

konstruktywnie działają w za
kładach,

Polska wciąż jeszcze dyspo
nuje wielką szansą socjalistycz
nej odnowy. Szansa ta jest do
zrealizowania tylko wówczas,
gdy będzie należycie nfnkcjono-
wać w praktyce linia porozu
mienia, gdy służba krajowi zo
stanie uznana powszechnie jako
cnota obywatelska, nieodłączny
składnik patriotyzmu.

Nasza partia w toku realiza
cji linii porozumienia i socjali
stycznej odnowy chee budować
szeroki front wszystkich sił,
które wyrażają pragnienie dzia
łania dla socjalistycznej Polski
i dobra narodu polskiego, dla

przezwyciężania kryzysu, który
ciąży na warunkach życia na
rodu. Jesteśmy gotowi nadać
temu porozumieniu trwały cha
rakter.

Jednocześnie partia nasza bę
dzie występowała z całą sta
nowczością przeciwko siłom

wrogim socjalizmowi, podważa
jącym sojusznicze zobowiązania
Polski lub porządek prawny so
cjalistycznego państwa. Niech
nikt nie łudzi się, że osłabianie
kierowniczej pozycji partii,
podstaw ustrojowych socjali
stycznego państwa może być nie
zauważane, bądź tolerowane.
Niech nikt nie łudzi się, że ma

jakąkolwiek szansę, w drodze
takich czy innych machinacji

wej". Nie wszyscy uszanowali
intencję tej uchwały. Strajki
i akcje protestacyjne organi
zowane przez ekstremalne si
ły „Solidarności” wyniszczają
naszą gospodarkę i zubożają
społeczeństwo.

Skutki strajków znacznie
wykraczają poza straty pono
szone w samym strajkującym
zakładzie. Nie ograniczają się
też do samego czasu trwania
strajku. Produkcja spada w

okresie przygotowań, i w o-

kresie ponownego rozruchu,
po jego zakończeniu.

Strajki są sprawą niezmier
nie poważną. Stąd też zdumie
nie budzi ich oprawa. Dlacze
go traktuje się je jak zabawę,
jak festyn?

W okresie, kiedy cała wieś
ciężko pracuje odbywają się
manifestacje, pod hasłem...
lepszego zaopatrzenia w żyw
ność! Gdyby chociaż niektórzy
ze strajkujących i manifestu
jących chciell pomóc rolni
kom, skuteczniej przyczynili
by się do zwiększenia podaży
żywności, aniżeli dezorganizu
jąc pracę i normalne funkcjo
nowanie życia.

Rząd przekazał „Solidarno
ści” raport o stanie gospodar
ki , program wychodzenia z

kryzysu, projekty reformy go
spodarczej. Od miesięcy cze
kaliśmy na stanowisko, co do
tych dokumentów i co do pro

mi” jest przyszłością teatru

światowego. Sukces „Nastazji
Filipowny” sprowokcauał im-
presariów teatralnycłf Argen
tyny, Brazylii, Japonii, Mek
syku do zaproszenia na tour
nee krakowskiego teatru.

— Jeżeli rzeczywiście wy
jazd dojdzie do skutku, w

Brazylii i Argentynie prócz
„Nastazji” . pokażemy „Emi
grantów” Mrożka. ,

Sukces Kantora, Starego
Teatru sprawił, że udział Po
laków w festiwalu był bardzo
znaczący.

Na marginesie zaś tego wy
jazdu i sukcesów, artystycz
nych jawi się sprawa ekspor
towania polskiej sztuki za

granicę. Jest to temat na o-

sobny obszerny materiał, toteż

tutaj tylko w kilku słotoach.
„Pagart” monopolista w or
ganizowaniu wyjazdów tym

politycznych sięgnąć po władzę.
Jeśli ktoś takie rachuby piastu
je, to musi mieć świadomość

wszystkich tego skutków.
Jest dla partii konieczne, by

członkowie Komitetu Centralne
go oraz działacze partyjni na
szych organizacji podjęli te
wszystkie kwestie w szeroko

zakrojonych rozmowach, w

spotkaniach 1 na zebraniach,
aby dotarli z nimi również do
członków i organizacji „Solidar
ności”. Dzisiaj walka o linię po
rozumienia to walka o uznanie
jej zasad i wypływających stąd
zobowiązań obustronnych. Niech

ci, którzy linię tę odrzucają,
bądź jej w praktyce nie szanują
oświadczą, jaką widzą alterna
tywę, dokąd chcaj zaprowadzić
Polskę.

Mówiąc o sprawie organizacji
pracy KC, Kazimierz Barcikow
ski oświadczył m. in.:

Kierując się duchem i literą
statutu partii zostały opracowa
ne i przedkładamy wam do de
cyzji projekty regulaminów:
Komitetu Centralnego, Biura

Politycznego i Sekretariatu.
Jest, jak sądzę ogólnym na

szym pragnieniem, aby obecny
Komitet Centralny był instan
cją stale pracującą. Pracującą
nie tylko w organizacjach par
tyjnych, ale również na szczeblu

krajowym. Dlatego przedkłada
my projekt podziału członków i

zastępców członków KC do pra
cy w stałych komisjach Komi
tetu Centralnego. Proponujemy
powołać trzynaście stałych ko
misji, które praktycznie objęły
by swym działaniem wszystkie
ważniejsze problemy pracy par
tii.

Na następnym posiedzeniu
przedłożymy do zatwierdzenia

kandydatury towarzyszy na

funkcje kierowników wydzia
łów KC.

jektów ustaw — opracowa
nych zresztą w ramach prac
nad reformą — a dotyczących
przedsiębiorstwa państwowe
go i samorządu pracownicze
go. Niestety, nie było odpowie
dzi.

Członkowie Komitetu Cen
tralnego znają finał roz
mów, jakie z inicjatywy

prezesa Rady Ministrów pd-
były się między rządowym
Komitetem d/s Związków Za
wodowych i Prezydium KKP
NSZZ „Solidarność”. Rada
Ministrów wyraziła uznanie
dla Komitetu i przewodniczą
cego, wicepremiera Mieczy
sława Rakowskiego. Rząd na
dal jest otwarty na wszelkie
inicjatywy związkowe, rzeczy
wiście zmierzające do wypro
wadzenia Polski z kryzysu.
Nie mamy już ani chwili cza
su na jałowe spory. Dziś nad
szedł ostatni moment, aby
wszystkie siły społeczne, któ
rym leży na sercu dobro Pol
ski przystąpiły do wspólnego
rozwiązywania podstawowych
problemów kraju. Kierując się
uchwałami IX Nadzwyczajne
go Zjazdu naszej partii, rząd
czynić będzie wszystko, aby
realizować konstruktywnie li
nię społecznego porozumienia
i . współpracy. Jednocześnie
nie zaniedbamy niczego, by u-

macniać i bronić interesów
socjalistycznego państwa.

razem wycofał się z finanso
wania tej imprezy (pustki w

kasie dewizowej).
Organizatorzy festiwalu zde

klarowali się opłacić pod
róż z Mediolanu do Caracas i
z powrotem oraz honoraria.
Wyjazd był więc niejako ek
sperymentem finansowym,
który całkowicie się udał i do
wodzi, że postulowana szero
ko sprawa samostanowienia' i
samofinansowania się w tea
trze sprawdza się znakomi
cie. Dowodzi także i tego, że

eksport polskiej sztuki opła
ca się, pod warunkiem, że

jest to sztuka dobra. Dowodzi
także, że „Pagart”, jeżeli chce
utrzymać swoją pozycję jedy
nego impresaria musi stać się
nim rzeczywiście, jako, że do
tej pory jego działalność o-

graniczała się do wypłaty diet.

I (aw)

Gdyńscy dokerzy odmawiają załadunku

polskiej żywności
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) nej ilości żywności przezna

czone są na import żywności,
ność na rynkach zagranicz- Tego rodzaju transakcje — je-
nych. Tak np. Wielka Bryta- śli są korzystne — a te są
nia od wielu lat była stabil- korzystne, zawiera się na ca-

nym rynkiem zbytu dla poi- łym świecie. Natomiast zer-

skiego bekonu. Wypadnięcie z wanie przez Polskę zawartych
tego rynku oznacza jego u- kontraktów oznaczą koniecz-
tratę na wiele lat. Oprócz te- ność wypłacenia jakiejś sumy
go, Ministerstwo Handlu Za- dolarów tytułem odszkodo*
granicznego przypomina, że wania za niedostarczony to-

wpływy z eksportu nieznacz- war.

Z dalekopisu
KOLEJNA PRÓBA

PORWANIA SAMOLOTU
(tor) Jak informuje rzecz

nik prasowy PLL LOT 11
bm. po południu podjęto pró
bę uprowadzenia samolotu
LOT typu AN-24, który od
bywał rozkładowy lot na

trasie Katowice — Warszawa
— Gdańsk z 18 pasażerami
na pokładzie. Próba porwa
nia została udaremniona.
Nikt z pasażerów Jani człon
ków załogi nie został poszko
dowany. Porywacza, Andrze
ja Szymczyka, zamieszkałego

SPORT . SPORT . SPORT . SPORT

Za miesiąc mistrzostwa w Drzonkowie

Czy znów na podium?
Za cztery tygodnie, 8 wrze

śnia rozpoczną się w Drzonko
wie mistrzostwa świata w pię
cioboju nowoczesnym, impreza
z którą polscy kibice wiążą me
dalowe nadzieje. Naszym naj
większym atutem jest Janusz
Peciak, były mistrz olimpijski
i mistrz świata, który po okre
sie nieco słabszej formy, znów

znajduje się w doskonałej dy
spozycji.

Zakończone niedawno mistrzo
stwa Polski wykazały bardzo
dobre przygotowanie najlepsze
go polskiego pięcioboisty. Uzy
skał on aż 5566 pkt, a wydaj e

się że y7ciąż ma jeszcze spore
rezerwy w pływaniu i szermier
ce. Ostatni okres przygotowań
do mistrzostw świata w drzon-
kowskim ośrodku powinien po
prawić dyspozycję Peciaka w

tych dwóch specjalnościach. Cie
szy świetna postawa mistrza
Polski na strzelnicy, na której
w ubiegłych latach tracił zwy
kle sporo punktów.

Bogaty sezon hokeistów
Polscy hokeiści po raz pier

wszy wystąpią w międzynaro
dowych sprawdzianach na tra
dycyjnym turnieju „Sowietskie-
go Sportu” — we wrześniu

(10—20), Kalendarz spotkań na
szej drużyny narodowej jest, w

porównaniu z innymi latami,
bardziej bogaty. Po wrześnio
wym turnieju w ZSRR repre
zentację czekają w listopadzie
mecze z Holandią (9 i 10) —

Gdańsk i pod koniec tego mie
siąca z RFN, W grudniu — dwa
mecze w Berlinie z NRD (12 i

13) oraz w Szwajcarii (18 i 19)
Na przełomie roku — mecze w

Szwecji i Norwegii. Przed mi
strzostwami świata grupy „b”
w Klagenfurcie polscy hokeiści

grać będą jeszcze — w lutym z

Rumunią (21 i 22 u nas) oraz z

W kilku wierszach

9 Rywal warszawskiej Legii
w Pucharze Zdobywców Pucha
rów, drużyna Vaalerengen Oslo,
pokonała w wyjazdowym me
czu ligowym Lillesfroem 2:0.

• W angielskim Nottingham
zakończyły się samolotowe mi
strzostwa świata w lataniu pre
cyzyjnym. Duży sukces odnieśl-
w nich polscy piloci. Złoty me
dal w konkurencji indywidual
nej zdobył Szwed Krave. Sre
brny medal wywalczył K. Le
nartowicz a brązowy E. Popio

w Radomsku, aresztowano
na lotnisku w Warszawie.

LIST A. GROMYKI
DO SEKRETARZA

GENERALNEGO ONZ
Minister spraw zagranicz

nych ZSRR, Andriej Gro-

mykoi wystosował do sekre
tarza generalnego ONZ list
zawierający propozycję
Związku Radzieckiego włą
czenia do porządku obrad
36 sesji zgromadzenia ogólne
go NZ problemu „zawarcia
układu o zakazie rozmie
szczania w przstrzenl kos
micznej broni wszelkiego ro
dzaju”.

Wszystko wskazuje więc na

to, że Janusz Peciak włączy się
do walki o jeden z medali, co

nie oznacza, że go zdobędzie.
Czołówka pięciobojowa niezwy
kle się ostatnio wyrównała, a

kandydatów do tytułu będzie
co najmniej dziesięciu. Dwaj po
zostali nasi reprezentanci na

Drzonków — Zbigniew Szuba i
Jan Olesiński nie mają więk
szych szans na indywidualne
sukcesy, ale od ich postawy za
leżeć będzie rezultat drużyny.
Niestety obaj wyraźnie ustępują
Januszowi Peciakowi, zwłaszcza
wszechstronnością. Szuba bardzo
słabo pływa, Olesiński jest
miernym szermierzem, a i w

jeździe konnej nie jest zbyt
pewny.

Na miesiąc przed mistrzostwa
mi w Drzonkowie możemy być,
głównie za sprawą Janusza Pe
ciaka, dobrej myśli. Czy po o-

kresie pewnego kryzysu w pol
skim pięcioboju, nasi znów znaj
dą się na podium?

Jugosławią, prawdopodobnie
w mieście zimowej olimpiady
•— 84, Sarajewie. Ostatnim

sprawdzianem naszych hokei
stów przed marcowymi mi
strzostwami w Klagenfurcie bę
dą dwa spotkania, z Włochami

(14 i 15 marca), a więc zespo
łem, z którym nasi hokeiści

przegrali rywalizację o grupę
„a” w Val Gardena.

Kalendarz międzynarodowy
reprezentacji zapowiada się więc
interesująco. To dowód, że mi
mo niepowodzenia w mistrzo
stwach w Val Gardena, polscy
hokeiści nie wypadli z orbity
międzynarodowych zaintereso
wań, Nie jest wykluczone, że w

tym sezonie hokejowym dostar
czą nam oni więcej niż zazwy
czaj emocji, (rm)

łek, obaj z Aeroklubu Krakow
skiego.

Drużynowo Polska zdobyła
srebrny medal, zajmując drugie
miejsce za Szewcją i, wyprze
dzając Austrię.

9 W Polanicy-Zdroju odbyły
się dogrywki odłożonych partii
międzynarodowego turnieju sza
chowego im. A. Rubinsteina.

Wyniki: Akesson (Szwecja)—In-
kiow (Bułgaria) — 0:1, Boehm

(Holandia) — Akesson — 1:0.
Po 7 rundach nadal prowadzi

Jaśnikowski — 5 pkt.
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Kim był tajemniczy generał zamordowany
w Krakowie na Pomorskiej w sierpniu 1944 roku?

Quo vadis „Gazeto"?
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

nazwiskami. Był człowiekiem
• kilku twarzach.

Szablą i piórem

Wędrówkę śladami Genera
ła zacząć wypada od cmenta
rza Rakowickiego w Krako
wie. Generałowi nie dane by
ło na nim spocząć. W ogóle nie
wiemy, gdzie znajduje się
grób Generała. Spoczywają tu
natomiast jego pierwsi fronto
wi towarzysze broni. Zaraz
przy wejściu natrafimy na

wspaniały pomnik ułanów 2
szwadronu II Brygady Legio
nów Polskich poległych wraz

Ze swym dowódcą rotmistrzem
Dunin-Wąsowiczem pod Roki
tną. Ponieważ hasła Rokitna
nie znajdzie się w Encyklope
dii PWN, przypomnijmy młod
szym Czytelnikom, że 13 czer
wca 1915 roku pod Rokitną
ułani legionowi dokonali na

rozkaz austriackiego pułkow
nika Ferdynanda Kuttnera
szaleńczej szarży na 4 linie o-

kopów rosyjskich. Szarży
przyrównywanej do słynnej
Somosierry. W ataku tym
Generał nasz, jeszcze w stop
niu wachmistrza, dowodził
flankowym patrolem. Za swą
postawę zostaje odznaczony
austriackim złotym medalem
za Waleczność I klasy. Mało
kto wtedy pamiętał, że boha
ter spod Rokitny parę lat
wcześniej uznany został przez
austriacką komisję poborową
za niezdolnego do służby z po
wodu przebytej w dzieciństwie
operacji czaszki...

Urodził się w 1883 roku w

Krakowie w rodzinie inteli
genckiej, o tradycjach szla
checkich i historycznym naz
wisku. Przodkowie jego potra
cili majątki za udział w pow
staniach narodowych. Ojciec,
utalentowany malarz, absol
went petersburskiej Akademii
Sztuk Pięknych zmarł przed
urodzeniem się syna. Wycho
wywała go więc matka, od
najmłodszych lat wpajając
miłość do ziemi ojczystej.

Po ukończeniu Gimnazjum
im. Jana III Sobieskiego w

Krakowie nasz przyszły legun
podjął naukę na Wydziale Rol
nym Uniwersytetu Katolickie
go we Fryburgu w Szwajcarii,
gdzie jego wuj prof. Józef
Wierusz-Kowalslti był rekto
rem. Patriotyczna atmosfera
domu wuja, spotkania z prze
bywającymi wówczas w-

Szwajcarii przyszłymi prezy
dentami II Rzeczypospolitej
lnż.t Gabrielem Narutowiczem
i prof. Ignacym Mościckim o-

raz światowej sławy pianistą
i kompozytorem 'Ignacym Pa
derewskim nie pozostały bez
wpływu na ksztajtowapie się
jego osobowości i przekonań
Po ukończeniu studiów i rocz
nej asystenturze na Uniwer
sytecie w Getyndze wraca do
Krakowa, gdzie w 1913 roku
uzyskuje tytuł doktora filozo
fii. Jest równocześnie asysten
tem na Wydziale Rolnym UJ
i pełni funkcję kierownika

■l—... .......

(DOKONCZENIE ZE STR. 1)

kach między państwami, i w

stosunkach między klasami
społecznymi, między odpowia
dającymi klasom społecznym
kierunkami ideologicznymi;
wewnątrz każdego państwa i,
zwłaszcza współcześnie, także
w stosunkach między pań
stwami. Humanizacja stosun
ków wewnątrz każdego pań
stwa i stosunków między
państwami polega na tym, że
walka to konkurencja poglą
dów i konkurencja rezultatów
osiąganych na podstawie ta
kich czy innych założeń ideo
logicznych, a nie wzajemne
fizyczne wyniszczanie się. Ale

jesteśmy jeszcze daleko od te
go, by taki pogląd na stosun
ki międzyludzkie stał się pa
nujący. Jeszcze zbyt potężne
są siły, które właśnie fizyczne
zniszczenie przeciwnika ideo
logicznego uważają za naj
pewniejszą metodę zapewnie
nia tryumfu własnej ideologii.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. I)

te intencje interesują. Chciał-
bym po prostu przedstawić
wpierw ów zapowiedziany
wyżej dekalog, a potem — je
śli łaskawość kierownictwa
mojej Redakcji okaże zrozu
mienie i wskaźe wolne miej
sce na kolumnie — rozpisać
przykazania na szczegółowe
paragrafy i punkty.

Nie mana złudzeń, że pow
stanie w ten sposób jakiś pro
gram, jakiś modny projekt
reform, ale mam nadzieję, że

przeczytają to w Minister
stwie Kultury i Sztuki, a po
nieważ staram się pisać przy
stępnym językiem — zrozu
mieją i wezmą sobie nie tylko
do serca.

1. Kultura nie jest Chlebem
powszednim dla wszystkich,
ale dla tych, którzy jej chcą i
potrzebują. Nie można nią,
jak paszą tuczniki, napychać
giów i serc, które na ten po
karm nie mają ochoty. Zwła
szcza gdy to jedynie papka,
sznycel, „przegląd tygodnią”,
propagandowy chwyt. Potrze
bę kontaktu z kulturą deter
minuje metafizyczny głód
wewnętrzny, a nie ustawa:

należy upowszechniać. Upow
szechniać — tak, ale nie wci
skać.

2. Tworzenie tzw. bazy dla
kultury — to nie budowanie, gatorzy kultury zunifikowa-

fermy doświadczalnej UJ w

Mydlnikaeh pod Krakowem,
W tym też czasie przygotowu
je do druku liczne prace na
ukowe dotyczące techniki na
wożenia i propaguje nowocze

sne rolnictwo na wzór szwaj
carski w podkrakowskich
wsiach.

Karierę naukową przerywa
jednak wojna. Chce służyć
sprawie niepodległości Polski.
Za pośrednictwem prof. Wa
cława Tokarza otrzymuje
przydział do wydziału Wojsko-
wo-Naukowego przy Komisji
Skonfederowanych Stronnictw
Niepodległościowych a następ
nie do departamentu wojsko
wego Naczelnego Komitetu
Narodowego, którego to de
partamentu szefem jest Wła
dysław Sikorski. Jednakże
funkcja urzędnika wojskowe
go nie za bardzo mu odpowia
da. Tak to zgłasza się do Le
gionów, z którymi przechodzi
kampanie w Karpatach, Al
pach Rodniańskich a następ
nie na Bukowinie. W 1916 ro
ku po przebyciu zapalenia
płuc już w stopniu podporu
cznika skierowany zostaje na

kurację do Polski. Tu pisz«
dwie książki: „Te, które zo
stały” o kobietach, które od
dały swych najbliższych do
Legionów, „Szablą i piórem",
w której opisuje dzieje szwa
dronu Dunin-Wąsowicza.

Przypadek zrządza, że w

Radomsku spotyka znów Si
korskiego. Zostaje jego osobi
stym adiutantem, a w 1917
roku z poręczenia Sikorskiego
adiutantem księcia Zdzisława
Lubomirskiego, członka Rady
Regencyjnej. Towarzyszy m.

in. księciu w wizytach na

dworach cesarskich w Wied
niu i Berlinie. W tym czasie
poznaje i żeni się z Zofią z

Mycielskich. Kiedy w 1913 ro
ku odradza się Wojsko Polskie,
natychmiast zgłasza się w je
go szeregi. Przechodzi całą
kampanię na froncie wschod
nim. Jest m. in. szefem wy
działu operacyjnego w do
wództwie Grupy Operacyjnej
Polesie generała Sikorskiego.

Naczelny Wódz

Powstania

Zakończenie wojny na

wschodzie nie przynosi mu

jednak pokoju. 15 marca 1921
roku zostaje odkomenderowa
ny „dla spełnienia określonych
zadań w ramach akcji plebi
scytowej na Górnym Śląsku".
Otrzymuje dwujęzyczny pa
szport polsko-francuski na na
zwisko Stanisław Lubieniec —

to pierwszy z serii jego pseu
donimów — i skierowany zo
staje do Sosnowca jako szef
sztabu Dowództwa Ochrony
Plebiscytu, które na wypadek
niekorzystnego dla Polski wy
niku głosowania miało się
przekształcić w Naczelną Ko
mendę Wojsk Powstańczych.
Przez 4 tygodnie, dzień i noc

szef sztabu major „Lubieniec”
przygotowywał plany powsta
nia: rozkładu sił powstań
czych, zadań bojowych, kie

Coraz częściej pod taką me
todą kryje się w istocie po
czucie własnej słabości, świa
domość, że jeśli się dopuści
do konkurencji poglądów —

przeciwnik zwycięży.

Konstanty Grzybowski:
Tajemnica państwowa a tajność

życia publicznego
I tu zaczyna się problem

„tajemnicy państwowej”.
Rozsądnie rozumiana i u-

trzymana w rozsądnych gra
nicach jest — jeszcze — ko
niecznością. Wszędzie związa
ne ze współczesnością dane
polityczne, gospodarcze ostat
nich dziesiątków lat są w tym

Dziesięć przykazań dla kultury
pomników, martwych kolo
sów, czasem w kształcie tortu
lub wielkiej jak Giewont cha
ty góralskiej. Bo obcowanie
z kulturą wymaga kameral
ności i intymności, a nie —

wiecowania. Wprawdzie w za
sadzie każdy wiec można u-

znać za zjawisko kulturowe,
ale z całej kultury nie można
robić wiecu.

3. Kultura wcale nie wy
maga tak wielkich nakładów
i jałmużn, jak to się widzi
niektórym reformatorom.
Znam wsie, gdzie nie ma na
wet maleńkiego jak wycho
dek klubiku, a działają tamże

zespoły regionalne, ludowi
twórcy opisują po swojemu
piórem i dłutem swój (czyli
nasz) świat. I znam wielkie
miejskie domy kultury, w

których jedynie straszy. A
więc trzeba uwierzyć w dobrą
wolę i chcenie ludzi, wspoma
gać towarzystwa regionalne,
twóreze,

4. Istnieje bogata kultura
regionalna i środowiskowa.
Cząstka kultury narodowej
Nie wolno w niej węszyć za

„obcymi ideowo pierwiastka
mi”. Obcymi? Do czego? Dla
kogo? Czy teoretycy i propa-

nej, klasowej zapomnieli, co

to takiego „gminna pieśń”?
5. Jeśli tak, jeśli rzeczywi

ście zapomnieli, to program
reformowania kultury powi
nien się zaczynać od tego, że

po prostu nie będą się wtrą
cać do tego tematu. Modelo
wać, ustawiać, wybierać za

naród, manipulować, orzekać
co w kulturze dobre a co złe,
co postępowe, a co wsteczne,
co ważne, a co koniecznie
trzeba zapomnieć. Tu przy o-

kazji przypomnijmy sobie,
skąd wyprowadzamy rodowo
dy kulturowe, my, Polacy.
Nie z Bizancjum, nie z azja
tyckich stepów, ale — z Rzy
mu!

6. Kultura najczęściej koja
rzy nam się z obrazem Matej
ki, przedstawieniem w „Sta
rym”, kompozycjami Luto
sławskiego, wierszami Her
berta... A przecież kulturą
jest również to, jak mieszka
my (w takich samych dziup
lach, jednakowo umeblowa
nych), jak się odżywiamy
(ilość kartek nam rośnie), jak
się ubieramy (szaro, szaro,
szaro), jak podróżujemy (w
tłoku i w smrodzie), jak spę
dzamy wolny czas, jak ehleje-
my, jak się kochamy, jak za

chowujemy się na ulicy, w

knajpie, w kinie, na stadio
nie... No, o tej kulturze póki
co możemy przede wszystkim
tylko mówić, bo szukać jej
nie ma sensu.

7. Kultura powinna na sie
bie zarobić. I jak mniemam
— zarabia. Nie ma tzw. mece
natu państwa. Przecież mece
nas finansuje. Państwo — łu
pi. Pieniądze zarobione przez
kulturę, ba, nawet przez te

podfruwajki podkultury, te
estradowe i telewizyjne stra
szydła mają — orzeka się
wszem wobec — pozostać w

kasie resortu. Profesjonalizm
opłaca sam upowszechnianie
swojej twórczości. Amatorski
ruch artystyczny — stowarzy
szenia i administracja tereno
wa. Tu wkłady niewielkie. Ar
matorzy — to najwspanialsi
szaleńcy.

8. Sprawy upowszechnia
nia kultury a także tworze
nia jej wartości trzeba oddać
również związkom młodzieżo
wym. Taka lekcja do odrobie
nia. Do tej pory nie mieli cza
su. Ręce zajęte klaskaniem,
głowy — szukaniem wolnych
szczebli w drabinkach. Nieje
den z nich już stężał w nie do
rozkucia beton. Na bycie

runków natarcia, zaopatrzenia
wojska, ewakuacji, wywiaau
i kontrywiadu itd. Jego też

zasługą w pewnym stopniu
było, że po wybuchu III Pow
stania Śląskiego Polacy opa
nowali wszystkie ważne punk
ty strategiczne aż po Odrę.
Niestety, dyktator powstania
Wojciech Korfanty nakazał
wstrzymać ofensywę i zawarł
rozejm z Niemcami. Pozwoliło
im to ściągnąć posiłki i nie
spodziewanie uderzyć. Doszło
do krwawej bitwy o Górę św.
Anny, w której major „Lubie
niec” osobiście dowodził kontr
atakiem odwodów I dywizji.
W trakcie tej bitwy na sku
tek niezgodności poglądów z

dyktatorem powstania Woj
ciechem Korfantym podał się
do dymisji naczelny wódz
powstania płk. Maciej Miel-
żyński. Jego obowiązki prze
jął aż do czerwca 1921 roku
major „Lubieniec”. Za zasłu
gi w powstaniu odznaczony
został Krzyżem Walecznych
oraz Krzyżem Walecznych Ślą
ska. Niestety, i o tych zasłu
gach mjr „Lubieńca” szybko
zapomniano.

*

Lata międzywojenne nie na
leżały do najszczęśliwszych
dla bohatera spod Rokitnej i
Góry św. Anny. Pozośtaje co

prawda w wojsku, awansuje
na podpułkownika, kończy
Wyższą Szkołę Wojenną, pisze
rozprawy naukowe do wojsko
wych czasopism, ale musi sta
wać także przed sądem woj
skowym. Utrzymywał bowiem
stale kontakty ze swym by
łym dowódcą — generałem
Władysławem Sikorskim. Za
Jego namową na terenie Okrę
gu Korpusu w Poznaniu zo
staje mężem zaufania tajnej
organizacji pod nazwą „Straż
nica”, skupiającej zawodowych
wojskowych, zwolenników
kursu politycznego Sikorskie
go. Sprawa w sądzie kończy
się uniewinnieniem. W 1926
roku w czasie przewrotu ma
jowego wraz ze swą 14 po
znańską dywizją niechoty
walczy w Warszawie po stro
nie rządowej, w rejonie Bel
wederu i ul. Pięknej. Dsłania
m. in. pieszy odwrót władz
państwowych z Belwederu do
Wilanowa. Za swą wierność
żołnierskiej przysiędze przyj
dzie mu zapłacić karierą woj
skową.

Zostaje przeniesiony na do
wódcę pułków kawalerii z da
la od rodzinnego majątku żony
w Poznańskiem, do garnizo
nów w Hrubieszowie, Nieświe
żu i Brodach. W końcu w 1935
roku otrzymuje dymisję z

wojska i poświęca się prowa
dzeniu majątku ziemskiego
oraz pracy społecznej na rzecz

rolnictwa. Wspólnie z przyja
cielem Stefanem Stablewskim
publikuje' dwie słynne prace:
„Rolnictwo a wojna” i „Stra
tegia rolnicza". W 1939 roku
zmobilizowany bierze udział
w obronie Warszawy. Po kapi
tulacji nie oddaje się w ręce

czy innym stopniu tajemnicą
państwową. Czasem z prze
sadnego formalistycznego
punktu widzenia: archiwa
państwowe, bez względu na

treść zawartych w nich do
kumentów, są dostępne dla

historyka w większości kra
jów dopiero po upływie 50
iat. Dokumenty z lat nam bli
skich ogłasza państwo, czyli
polityk, czyli is fecit, cui pro-
dest, ogłasza ten, w czyim in
teresie jest ogłoszenie tych
właśnie dokumentów, a u-

trzymanie w tajemnicy in

okupanta. Przez Łotwę i Szwe
cję przedziera się do Paryża,
gdzie gen. Sikorski zaczyna
formować polskie jednostki.

Generał Armii Krajowej

W Paryżu czekało nań jed
nak kolejne rozczarowanie.
Miast przydziału wojskowego
otrzymuje znów misję specjal
ną. Tym razem w Bukaresz
cie. Formalnie zostaje wice-
konsulem Rzeczypospolitej,
faktycznie zaś kierownikiem
bazy łączności z krajem „Bo
lek”. Jako szef bazy przyjmuje
pseudonim „Prawdzie", w ko
respondencji służbowej używa
ps. „Nałęcz” a w łączności ra
diowej „Rączy”. Do zadań ba
zy należało m. In. organizowa
nie szlaków kurierskich do
kraju, przeirzuty do Francji
ludzi zdolnych do służby woj
skowej, opieka nad interno
wanymi w Rumunii wojsko
wymi i cywilami. Pułkownik
„Prawdzie” rozwinął w Buka
reszcie działalność na wielką
skalę. Uruchomił m. in. trzy
placówki przerzutowe w Czer-
niowcach, Klużu i Konstancy,
sformował konspiracyjny ze
spół kurierów, uruchomił tra
sy przerzutowe także poprzez
Stambuł, Kair i Gibraltar,
zorganizował następną bazę,
tym razem na terenie Turcji
pod kryptonimem „Bej”.

W styczniu 1941 roku zosta
je przeniesiony przez komen
danta głównego ZWZ na sta
nowisko szefa bazy „Romek”
w Budapeszcie. Tam już musi
działać w pełnej konspiracji.
Zmienia pseudonim na „Rola”
a dla zmylenia przeciwnika
uruchamia w Budapeszcie ka
tolicką bibliotekę i czytelnię
książek. W tym czasie siatka
organizacyjna Związku Walki
Zbrojnej na terenie Węgier
znacznie się rozrosła. Powsta-
je nawet węgierski Okręg
ZWZ pod kryptonimem „Liszt”,
którego komendant płk. „Bar
ski” — Jan Korkozowicz jest
równocześnie zastępcą szefa
bazy płk. „Prawdzica” Ale
gestapo depcze „Prawdzicowi”
po piętach. W końcu zostaje
zdekonspirowany, cudem uni
ka aresztowania i pieszo prze
dziera się do okupowanej Pol
ski.

W maju 1942 roku zostaje
inspektorem Komendy Głów
nej Armii Krajowej na obszar
południowo-wschodni, obejmu
jący okręgi Kraków i Śląsk.
Przyjmuje ostatni już w swo
im życiu pseudonim — „Odra".
Opracowuje plany operacyjne
na wypadek powszechnego
powstania, w którym miał peł
nić funkcję dowódcy obszaru.
Dokonuje inspekcji zgrupowań
partyzanckich oraz terenowej
sieci w poszczególnych inspe
ktoratach. Trzykrotnie prze
kracza kordon graniczny u-

dając się z Krakowa na Śląsk.
W lutym 1944 roku rozkazem
Naczelnego Wodza Kazimierza
Sosnkowskiego otrzymuje a-

wans na generała brygady.
Praca konspiracyjna na te

renie Krakowa i Śląska nale-

nych; nie ma wpływu na to

historyk.
I oto mamy sprzeczności.

Suweren jest rzeczywiście su-

werenem tylko wtedy, gdy
życie publiczne jest jawne,
gdy zna wszystkie fakty mo

gące mieć wpływ na jego de
cyzję. Historyk może wypo
wiedzieć swój pełny i obiek
tywny sąd o wydarzeniach
dziejowych, gdy zna wszyst
kie fakty, jakie zaszły, i
wszystkie dokumenty do nich
się odnoszące. Rządzący może
realizować ogólny kierunek

żała do niezwykle trudnych i

wymagała najwyższych kwa
lifikacji i odporności psychi
cznej. Kraków jako stolic*
tzw. Generalnej Guberni do
słownie naszpikowany był
Niemcami, niemiecką policją
i agentami, nie mówiąc już o

Śląsku włączonym do Rzeszy.
Stąd też ciągła obaw* kontr
wywiadu AK o tycie genera
ła „Odry”. W swym rodzinnym
mieście był on powszechnie
znany, w dodatku po operacji
z dzieciństwa miał dużą bliz
nę za uchem, po której łatwo
go można było rozpoznać. Dla
tego też szef okręgowego
kontrwywiadu mjr Rysy-Kar-
piński ps. „Kleszcz” przydzie
lił mu do ochrony stałego ob
serwatora.

W czerwcu 1944 roku gesta
po aresztowało szefa sztabu
gen. „Odry” — mjr „Chomi
ka” — cichociemnego, Jana
Górskiego. Generał musiał
zmienić spalone adresy. Wte
dy też przeprowadził się do
znajomych, państwa Karłow
skich przy ul. św. Marka 8.
Zgubiła go wrodzona skłon
ność do brawury. Mimo alar
mu kontrwywiadu, że 1 to no
we mieszkanie jest zagrożone,
nie zgodził się przeprowadzić
do klasztoru Jezuitów przy ul.
Kopernika. 11 sierpnia około
godz. 7 rano został aresztowa
ny. W tym czasie w Warsza
wie od 11 dni trwało powsta
nie a wojska radzieckie zbliża
ły się do linii Wisłoki.

Agentka wywiadu AK „Wl-
śka”, kochanka jednego z ge
stapowców z ul. Pomorskiej,
wyciągnęła od niego przy oka
zji jakiejś libacji informację
o okolicznościach śmierci ge
nerała „Odry”. Pokrywa się
ona ze wspomnianą na począt
ku relacją dr Dembińskiego.
Gdy Sturmbannfuehrer Ham-
man chcąc wymusić zeznania
z generała uderzył go w twarz,
ten zerwał się i zaczął go bić.
Hamman zalał się krwią. Dru
giego z gestapowców, który
pośpieszył Hammanowi na po
moc, generał zdzielił krzesłem.
Doktor filozofii Uniwersytetu
Jagiellońskiego, autor kilku
dziesięciu prac naukowych,
artykułów i książek, boha
terski żołnierz i dowódca,
kawaler Krzyża Virtuti Mili-
tari, Francuskiej Legii Hono
rowej i innych odznaczeń riie
mógł się pogodzić z tym, by
uderzał go bezkarnie jakiś
prymityw odziany w mundur
SS. Ruszył do ostatniej w

swoim życiu, tragicznej szar
ży...

Nazwiska generała „Odry”
nie znajdziecie na planie mia
sta Krakowa. Szkoły czy jed
nostki wojskowe nie noszą je
go imienia. Na budynku przy
ul. św. Marka 8, gdzie, został
aresztowany nie znajdziecie
tablicy pamiątkowej, a na

cmentarzu Rakowickim choć
by symbolicznego pomnika.
Dlaczego zapomniano o gene
rale brygady STANISŁAWIE
ROSTWOROWSKIM?

TADEUSZ L. KUBICA

polityczny zakreślony mu

przez lud-suwerena tylko
wtedy, gdy pewne fakty za
taił przed jednostkami two
rzącymi zbiorowo suwerena;
nie dlatego, by nie chciał i
nie mógł ich ujawnić tym, w

których imieniu i z których
woli rządzi, ale dlatego, że

ujawniając je tym jednost
kom — ujawnia je równo
cześnie przeciwnikom poli
tycznym. I sprzeczność ta jest
teoretycznie nierozwiązalna.
Jest rozwiązalna praktycznie,
o ile rządzący są świadomi,
do jakich granic tajemnica
państwowa jest koniecznością,
o ile nie ulegają łatwej po
kusie, by sobie rządzenie
przy pomocy rozszerzania jej
zakresu ułatwiać. Na krótki
dystans najłatwiej rządzić
przy pomocy metod inflacji,
zarówno pieniężnej jak i poli
cyjnej. Inflacja w każdym z

tych zakresów prowadzi do
katastrofy.

KONSTANTY
GRZYBOWSKI

„ramieniem” partii czy stron
nictwa mają jeszcze czas.

9. Twórczość artystyczna
powinna się rządzić prawami
rynku. Oburzą się pewnie w

tym momencie artyści. Nie
słusznie, przecież mamy de
mokrację. Mogą sobie dłubać
to, na co mają ochotę. Ale
niech nie ględzą, że naród do
ich sztuki nie dorósł. A skoro
już wychodzą z siebie i swo
ich pracowni, to niech starają
się, by zostać przyjętymi, u-

wielbianymi, poszukiwanymi
i cytowanymi. Naród, jak
mniemam, woli cytować ar
tystów niż polityków. Polity
ków cytują politycy.

10. Divida et impera. Nie,
nie dzielić, nie szufladkować,
nie kleić etykietek. A dlacze
go ma istnieć literatura ofi
cjalna i podziemna, popierana
i przemilczana,, profesjonalna
i amatorska. Kiedy jest tylko
dobra i zła. I kulturą jest
wszystko, co przeciwdziała
destrukcji (definicja SEC).

Oto moje dziesięć przyka
zań. Jako się rzekło — nie
wszystkie. I wcale nie ułożo
ne według jakiegoś klucza.
Klucz by się znalazł — otwo
rzyć nie ma czego. Chciałbym
w.następnych publikacjach te

przykazania rozwinąć. Jak się
moi szefowie połapią", że to

jest ważne — kto wie? —

może sie uda?...
HENRYK CYGANIK

(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)
szczególna ogniwa NSZZ
„Solidarność" podejmują
akcje protestacyjne. Anga
żuje się do nich kobiety i
dzieci, od niemowlaków
począwszy- Akcje te po
dyktowane są rzekomym
głodem. 2yję w tym kraju,
ale nie spotkałem jeszcze
człowieka umierającego z

głodu. Może niektórzy
przywódcy organizujący
demonstracje nie wiedzą
naprawdę oo znaczy głód,
a taki okres przeżyłem i
coś na ten temat mogę po
wiedzieć. Oni albo riie sły
szeli o tym albo też nie
zdają sobie sprawy ze zna
czenia tego słowa. Myślę,
że tacy panowie jak Siko
ra, Gil, Bujak, Rulewski,
Gwiazda I Lis nie mają
pojęcia o głodzie. Jestem
stałym czytelnikiem „Ga
zety Krakowskiej”, dopa
truję się w niej wielu do
brych artykułów, ale mało
jest takich, które dawały
by zdecydowaną odprawę
bałaganowi, w których
nazywano by całą rzecz po
imieniu. Brak jest infor
macji kto zaproponował
taką formę protestu, bo
niemożliwe jest, aby to

było spontaniczne. Warto

przyjrzeć się Ich codzien
nej działalności, co ci przy
wódcy czynią dobrego w

zakładach, aby efekty pra
cy były lepsze i wydajność
zwiększała się.

JAN KNAPCZYK,
Kraków

Opamiętajcie
się!

Wielokrotnie już chwy
tałem za długopis by wy
razić swoje stanowisko w

różnych skomplikowanych
sytuacjach w jakich znaj
dował się nasz kraj. Uwa
żam bowiem, że nie wolno
stać obojętnie na uboczu.
Członkiem partii jestem od
30 kilku lat, jestem pro
stym człowiekiem. Gdy
rozpoczynałem pracę zawo
dową posiadałem wykształ
cenie podstawowe i już
pracując ukończyłem śred
nie I potem wyższe. Za
znaczam jeszcze, że nie po
siadam ani daczy ani willi.
Piszę o tym, by nie być
posądzonym, że zajmując
takie stanowisko robię to z

pozycji wyłącznie obrony
własnych interesów. Teraz
częsta bowiem kryterium
oceny nie jest co się mówi,
ale kto to mówi.

„Gazetę Krakowską” czy
tam codziennie od chwili,
gdy jej naczelnym redak
torem został Maciej Szu
mowski. Czytam, co nie
znaczy, że solidaryzuję się
z jej poglądami, z jej linią
polityczną. Często na kan
wie niektórych artykułów
zadaję sobie pytanie czy
ta partyjna gazeta rzeczy
wiście dobrze służy celom
partii. I coraz częściej nie
stety zaczynam mieć
wątpliwości. Te wątpli
wości miałem, gdy „Gaze
ta” zajmowała się aż do
znudzenia kafelkami ł ko
minkami; myślałem — ro

Reporterzy „Gazety" o przebiegu żniw

Większość zboża zwieziono już z pól
Po kilku dniach słonecznej

pogody rolnicy nie tylko sko
sili prawie wszystko zboze,
ale większość snopków zwieźli
do stodół. Część ziarna, pro
sto spod kombajnów, prze
wieziona została do magazy
nów PZZ. Braki w zaopatrze
niu są znane, ale spółdziel
czość samopomocowa iobi
wszystko, aby przynajmniej
.nie brakowało napojów ch’o-
dzących.

W tym roku na wieś wyje-
dzie mniej ekip pomocniczycn,
niż w latach ubiegłych, kiedy
pomoc rolnikom organizowana
była m. in. w formie przyja
zdu autokaru pełnego ludzi
często z... beczką piwa i kil
koma transporterami wódki

Teraz pomoc' jest bardziej
konkretna, przyjeżdża kilku
mechaników, którzy w razie
potrzeby w macierzystym
przedsiębiorstwie wykonują
potrzebne części zamienne.
Więcej też, niż w latach po
przednich, przyjechało, na wieś
członków rodzin. Nie wyje
chali do znanych kurortów,
pomagają w gospodarstwach
rodzinnych i słusznie liczą na

wdzięczność w postaci żyw
ności.

Nic wiięc dziwnego, że pra
ce połowę przebiegają bardzo
sprawnie. Nie chciałbym suge
rować rolnikom, którzy naj
lepiej wiedzą, kiedy i co upra
wiać, ale wydaje mi się, że za

mało wysiano poplonów. Dzi
wi to tym bardziej, że nasion
na poplony w szerokim asorty
mencie nie brakuje.

Jak nas poinformował dyre
ktor Oddziału Hodowli Bura,
ka Pastewnego w Krakowie
Józef Smajek, przedsiębior
stwo to w pełni wywiązało się
z wcześniejszych zamówień na

dostawy nasion poplonów. O-
prdcz dostarczonych już wcze
śniej rolnikom 85 t nasion,
Oddział posiada każdą żądaną

bią ogromny problem tam

gdzie go faktycznie nie
było. Wątpliwości mia
łem wówczas, gdy „Ga
zeta Krakowska", piórem
Elżbiety Dziwisz, uznawała
za właściwą postawę
członka PZPR, który złożył
legitymację partyjną, żału
jąc, że kilkaset złotych,
które dał na składki mógł
dać na inne cele. Tutaj
mogę tylko dodać, że to

szczęście dla partii, że tacy
partyjni rzucają legity
macje.

Wiem, że redakcja „Kra
kowskiej", zadufana w so
bie płynącymi zewsząd po
chwałami, nie może znieść
słów krytyki pod jej adre
sem. Jeśli taka krytyka się
pojawi to redakcja odpo
wiednim cytowaniem li
stów czytelników tak przy
gwoździ tego, który odwa
żył się krytykować, że na

przyszłość na pewno mu

się tego odechce. Gdy tego
mało, to stwierdzeniami w

rodzaju „donos”, „donosu
ciąg dalszy", „niby literat",
„zwolniony dyscyplinarnie
z «GK»”, „twardogiowy"
„przeciwnik odnowy” do
bija się delikwenta ostate
cznie.

Znam i eenię pasję
dziennikarską i zaangażo
wanie Macieja Szumow
skiego, jego bezkompromi-
sowość, ale czy np. tak
bałwochwalczo wprost
chwalony prezes SDP Ste
fan Bratkowski jako nie
mal zbawca ojczyzny na

to zasługuje. Przypomina
mi on strażaka-piromana.
Podpala dom, uczestniczy
w podpalaniu, a potem
udaje, że gorliwie gasi po
wstały pożar. Ja uwa
żam — a wolno mi mieć
własny pogląd — Stefana
Bratkowskiego za „konia
trojańskiego” partii. Uwa
żam, że zrobił on dla tej
partii nieporównywalnie
więcej szkód niż pożytku.
Rozumiem, że źle o swoim
przełożonym z SDP nie
można mówić, ale żeby aż
tak dobrze... Zresztą po
dobne zdanie o Bratkow
skim ma członek Biura Po
litycznego Albin Siwak,
którego ogromnie cenię, za

ideową bezkompromiso-
wość.

Jestem w ostatnich
dniach pod wrażeniem no
wej akcji odnowicieli z

„Solidarności” ■(których to

redakcja „GK” prawie
pochwalnie i bezkrytycznie
popiera) — urządzania po
chodów protestacyjnych,
zapowiedzi nowych straj
ków i to w imię absurdal
nych żądań zwiększenia
przydziału, tak jakby rząd
miał tę żywność i inne de
ficytowe towary, a tylko
trzymał je nie wiadomo po
co 1 dla kogo. No cóż każ
dy pretekst wywołania no
wych napięć jest dobry.
Jestem pnzerażony tymi
bezmyślnymi akcjami. Jest
to wyraźne parcie do kon
frontacji i przed tymi sila
mi, a nie przed twardo-

ilość peluszki, bobiku, słone
cznika, a także ponad 60 t rze
py ścierniskowej, prawie 30 1
różnych traw i 220 t końskie
go zębu. Należy jednak przy
pomnieć, że nasiona strączko
we gruboziarniste sprzedawa
ne są wyłącznie jako mieszan
ki.

Również w województwu
nowosądeckim, rolnicy mogli
zakupić wszystkie dotychczas
zamówione nasiona poplonów
Przedstawicielka HBP mg;
inż. Teresa Rogowiec poinfor
mowała nas, że oddział nowo
sądecki HBP posiada jeszcze
wiele nasion, które może do
starczyć rolnikom. W lajbliż
szym czasie spodziewane •;>
jeszcze dostawy m. in. pelu
szki, perko, a także rzepy
ścierniskowej i rzepiku.

CZESŁAW MAŚLANA

© Zapowiada się dobry

urodzaj ziemniaków

® Rekordowy skup owo
ców jagodowych

@ Spada pogłowie by
dła i trzody

W Nowosądeckiem postęp w

pracach polowych jest zado
walający, niemniej w osta
tnich dniach, wskutek opadów
atmosferycznych, tempo pr-u
nieco spadło. Stan zbóż ozi
mych i jarych jest dobry.

Na początku sierpnia br
skoszono tu 45 proc, zbóż

sprzątnięto zboże z powierz
chni 5400 ha. Jak informuje
naczelnik Nowego Targu, w

rejonie tym skoszono dopiero
15 proc, jęczmienia, żyta i
pszenicy. W Sądeckiem sko
szono również 76 hektarów
rzepaku (80 proc, powierzchni
zasiewów). Rozpoczęto siew

głowymi powinien ostrzec

M. Szumowski w swoim
ostatnim artykule. Czy tu

nia chodzi wyraźni* bez

żadnych osłonek o przeję
cie władzy w Polsce przez
„Solidarność”? Przecież i
MKZ Małopolska teł

ujawnił ostatnio takie cią
goty (na razie proponu
jąc tylko od państwa roz
działu towarów). Już w tej
chwili „Solidarność” a ra
czej jej bonzowie prak
tycznie sparaliżowali dzia
łalność rządu generała Ja
ruzelskiego.

Gdybym miał jeszcze
jakiekolwiek nadzieje, łe

„Solidarność” (jej kierow
nictwo) Jest ruchem auten
tycznie robotniczym I że

nie ma oczywiście żadnych
innych zamiarów niż służe
nie tejże klasie robotniczej
i zasadom internacjonaliz
mu i wcale nie dąży do

przejęcia władzy, rozwia
łyby się po przeczytania
wszystkich artykułów za
mieszczonych w piśmie
ruchu związkowego „Soli
darność z Gdańskiem” nr

32 z dnia 17. 07. 1981 r.

Stałymi współredaktorami
tego pisma jest Bogdan
Lis, a także Anna Walen
tynowicz. Tak oynieznego
1 otwartego ujawnienia bez

żądnyoh kamuflaży swych
celów, tak zjadliwej pro
pagandy antyradzieckiej i

nawoływania u nich i u

nas do powstań jeszcze nie

czytałem.
Redakcja „Gazety Kra

kowskiej” atakuje z pasją
„Rzeczywistość”, która nie

jest gazetą partyjną, ale

widzi i ukazuje innym te

niebezpieczeństwa, których
nie widzi lub nie chce wi
dzieć „Gazeta Krakowska”.

To „Rzeczywistość” a nie

„Gazeta” poinformowała
mnie o spotkaniu w siedzi
bie „Mazowsza” Zbignie
wa Bujaka z ambasadorem
USA w Polsce czy też

kontaktach „Solidarności"
z prezesem „rządu londyń
skiego” Edwardem Racz-

kiewiczem.

Podpisuję- swoje wynu
rzenia i rozterki własnym
imieniem i nazwiskiem

zdając sobie sprawę z tego,
że mogę mieć z powodu
tego pewne nieprzyjem
ności. Niestety, obojętnie
w takiej chwili stać na

uboczu nie umiem i nie

chcę.
TADEUSZ CIEPAL

Kraków

Wybrał:
ZBIGNIEW SATAŁA

poplonów letnich, głównie w

rejonach północnym i środ
kowym województwa (łącznie
360 ha, czyli około 7 proc ).

Dobrze zapowiada się uro
dzaj ziemniaków i okopowych
pastewnych. Niemniej po o-

statnich opadach deszczu nasi
liło się występowanie zarazy
ziemniaczanej.

Zakończono skup owoców
jagodowych — jest on rekor
dowy. Plonowanie jabłek bę
dzie lepsze, niż w roku ubie
głym, ale śliwek — znacznie
gorsze. Trwa skup ogórków i

wczesnych ziemniaków (do
tychczas skupiono 150 ton o-

górków i około 400 ton zie
mniaków).

Stan maszyn i sprzętu- rol
niczego — iest generał..ie
kiepski. Brak części zamien
nych, ogumienia, paliwa,
sznurków itp, często uniemo
żliwia pracę maszyn.

Sytuacja w hodowli. jest
bardzo trudna. Pogłowie oy-
dla w pierwszym półroczu br.,
w porównaniu do analogicz
nego okresu 1980 c. spadło o

6,2 procent (w tym: krów o

1,8 proc., trzody chlewnej o

22,7 proc.), tylko pogłowie •>-

wice wzrosło o 5,2 proc.. Op
tymistycznym symptomem jest
duże zainteresowanie rolników

nabywaniem materiału wyj
ściowego do hodowli (jałówek
cielnych, cieląt i prosiąt). Wy
sokie wolnorynkowe ceny na

jałówki, cielęta i prosięta oraz

warchlaki powodują, że zna
czna część zwierząt, sprzeda
wana jest na targach i jar
markach, co stwarza określo
ne trudności w produkcji żyw
ca i materiału hodówianego.

ANTONI KIEMYSTOWICZ
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Wwrttklm, którzy w związku c tragiczną śmiercią naszego
SYNA

BOGUSŁAWA PĘKALI
okazali nam wiele eerea, wzpółcaucia i pomocy oraz wzięli
udział w uroczyetołałaeh pogrzebowych — składamy tą
drofą najeerdecznlejiM podziękowanie.

Rodzice i rodzeństwo

i.............

Weayetkim, którsy wzięli udział w Uroczystościach po
grzebowych naszej najdroższej MATKI

WŁADYSŁAWY BURGIELSKIEJ
Składamy tą drogą najserdeczniejsze podziękowanie.

SYNOWIE

* głębokim talem zawiadamiamy, te dnia I sierpnia
1M1 r. smar! nagle, w wieku 59 lat

prof. dr hab. ZBIGNIEW PAWŁOWSKI
długoletni nauezyeiel akademicki Akademii Ekonomicznej
im. Karola Adamieckiego w Katowicach, wybitny specja
lista z sakreeu statystyki 1 ekonometrii, ceniony i szano
wany wychowawca młodzieży, odznaczony Krzyżem Ka
walerskim Orderu Odrodzenia Polski, Złotym Krzyżem
Zasłagl, Medalem Komisji Edukacji Narodowej 1 tytułem
honorowym „Zasłużony Nauczyciel PUL”.

W Zmarłym nauka polska poniosła niepowetowaną
stratą.

Cezie Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w Warszawie na cmentarzu Po

wązkowskim.
REKTOR I SENAT, KOMITET UCZELNIANY PZPR,

RADA ZAKŁADOWA, ZNP, PSZW I IN.,
KOMISJA ZAKŁADOWA NSZZ „SOLIDARNOŚĆ”,

STUDENCI AKADEMII EKONOMICZNEJ
IM. KAROLA ADAMIECKIEGO W KATOWICACH

Z głębokim talem sawiadamiamy, te dnia i sierpnia
1981 r. zmarł

inż. ROMUALD KOZAKIEWICZ
długoletni, sastużony pracownik organizacji „Budostal”,
były naczelny dyrektor Zjednoczenia Budownictwa Prze
mysłowego „Budostal”, podsekretarz stanu w Minister
stwie Budownictwa 1 Przemysłu Materiałów Budowla-

nyeh — generalny dyrektor Budowy Huty „Katowice”,
odznaczony Orderem Sztandaru Pr»ey I i II klasy. Krzy
żem Oficerskim 1 Kawalerskim Orderu Odrodzenia Pol
ski, Złotym i Srebrnym Krzyżem Zasługi, odznakami

Budowniczy Nowej Huty i Huty im. Lenina, Budowni
czy Huty „Katowice”, Złotą Odznaką „Za praeę społecz
ną dla miasta Krakowa”, Odznaką Grunwaldu, Meda
lem Odra — Nysa — Bałtyk, Medalem „Za zasługi na

Polu Chwały”, Krzyżem Walecznych, a także innymi
odznaczeniami.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy najgłębszego
współczucia.

DYREKCJA I ORGANIZACJE
SPOŁECZNO-POLITYCZNE

ZJEDNOCZENIA BUDOWNICTWA
PRZEMYSŁOWEGO „BUDOSTAL”

W KRAKOWIE

Z głębokim żalem zawiadamiamy, te dnia 4 sierpnia
1981 r. zmarł nagle

inż. ROMUALD KOZAKIEWICZ
były podsekretarz stanu w Ministerstwie Budownictwa
i Przemysłu Materiałów Budowlanych — generalny dy
rektor Huty Katowice, w latach 1955—88 naczelny inży

nier naszego Przedsiębiorstwa.
W Zmarłym straciliśmy wielkiego Przyjaciela oraz

szlachetnego Kolegę.
Zonie, Synem i Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy

najgłębszego współczucia.
DYREKCJA I ZAŁOGA PPiMUEB

„ELEKTROMONTAŻ” NR 2
KRAK0W-NOWA HUTA

Z głębokim talem sawiadamiamy, te dnia 2 sierpnia 1981
r. zmarł

WIESŁAW RYBKA
kierownik Działu Obsługi Technicznej" w Zarządzie Kom
binatu Opakowań Blaazanych Lekkich „Opakomet” w

Krakowie, oddany 'i ceniony pracownik, serdeczny kole
ga, odznaczony Srebrnym Krzyżem Zasługi 1 Brązowym
Medalem „Za zasługi dla Obronności Kraju”.

W Zmarłym tracimy wielce wartościowego i prawego
człowieka.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy najgłębszego
współczucia.

DYREKCJA I ORGANIZACJE SPOŁECZNO-
POLITYCZNE KOMBINATU OPAKOWAŃ
BLASZANYCH LEKKICH „OPAKOMET”
ORAZ KOLEŻANKI I KOLEDZY

W dniu 39 lipea 1981 r. w szpitalu w Gorlicach zmarł
nasz nieodżałowany Kolega i Przyjaciel

dr inż. STEFAN BURAK
locent Instytutu Materiałoznawstwa i Technologii Metali
Politechniki Krakowekiej, odznaczony Złotym Krzyżem
Zasługi, odznaką „Za zasługi dla Ziemi Krakowskiej”,
Złotą Odznaką ZNP, Honorową Odznaką Politechniki Kra

kowskiej.
Odszedł z naszego grona wybitny specjalista z dziedziny

metalosnawstwa i spawalnictwa, doświadczony dydaktyk
i wychowawca młodzieży.

W Zmarłym tracimy człowieka niezwyle prawego
i szlachetnego, który na zawsze pozostanie w naszej pa
mięci.

DYREKCJA I PRACOWNICY INSTYTUTU
MATERIAŁOZNAWSTWA I TECHNOLOGU
METALI POLITECHNIKI KRAKOWSKIEJ

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 28 lipca 1981 r.

zmarł po krótkiej- chorobie, w wieku 80 lat

WIESŁAW PIOTROWSKI
nasz wieloletni Współpracownik 1 Kolega.

Zonie, Córce i Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy
najgłębszego współczucia.

Dyrekcja, Związek Zawodowy Budowlanych
1 pracownicy Przedsiębiorstwa Montażu

1 Dostaw Pieców Tunelowych w Krakowie

Z glębokiem żalem zawiadamiamy, że dnia 7 sierpnia
1981 r. zmari, w wieku 80 lat

kol. JERZY BESTYŃSKI
GEODETA

iługoletni, wzorowy pracownik Wojewódzkiego Biura

Geodezji i Terenów Rolnych w Nowym Sączu, członek

Stowarzyszenia Geodetów Polskich, odznaczony Złotym
ikrzyłem Zasługi, Medalem 30-lecia PRL, odznaką „Za
służony Pracownik Rolnictwa”, srebrną honorową odzna

ką SOP oraz innymi odznaczeniami.
W Zmarłym uiraeiliśmy oddanego pracownika i ser

decznego kolegę.
Cześć Jego pamięci!
Rodzinie zmarłego składamy wyrazy najgłębszego

vspółezucia. ____....

DYREKCJA, KZ NSZZ „SOLIDARNOŚĆ ,

RADA ZAKŁADOWA WBG1TR
W NOWYM SĄCZU ORAZ
KOLEŻANKI I KOLEDZY,
ZARZĄD I CZŁONKOWIE

ODDZIAŁU WOJEWÓDZKIEGO SGP
W NOWYM SĄCZU

SPÓŁDZIELNIA PRACY BUDOWNICTWA

W TARNOWIE — Oddział w Dąbrowie Tarnowskiej _
zawiadamia, że z dniem 11 V 1981 r. zmieniła nazwą na:

Spółdzielnia Pracy ■Budownictwa
w Dąbrowie Tarnowskiej, ul. Zabieńska 10,

telefon 26-33.

Konto bankowe — NBP OO 1 PKO Dąbrowa Tar
nowska Nr 86137—4880.

AKADEMIA SZTUK PIĘKNYCH W KRAKOWIE

zatrudni MĘŻCZYZNĘ
na stanowisko kierownika Domu Studenckiego

Wymagane wykształcenie wyższe lub śred
nie pedagogiczne z praktyką.

Warunki pracy do omówienia w Dziale Kadr,
plac Matejki 13, telefon 211-31.

Biuro Projektów Instalacji Przemysłowych
„Instalprojekt”

ZATRUDNI
© KREŚLARZY
e POMOC TECHNICZNĄ po technikum

mechanicznym
Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela

„Instalprojekt“ Kraków, ul. Kazimierza Wiel
kiego 19 tel. 335-21.

USŁUGOWO-WYTWÓRCZA SPÓŁDZIELNIA
PRACY „PIONIER" W MYŚLENICACH

ZATRUDNI zaraz

na stanowisku głównego księgowego
osobę z odpowiednimi kwalifikacjami

Warunki pracy i wynagrodzenia do uzgod
nienia w biurze Spółdzielni w Myślenicach,
ul. Sobieskiego 11, tel. 208-22, codziennie w

godz. 7-15.

ZAKŁADY NAPRAWCZE SPRZĘTU MEDYCZNEGO

w Rzeszowie, ul. Janka Krasickiego 4

ZATRUDNIĄ zaraz
ELEKTRYKA lub ELEKTRONIKA

z wyksztaiceniem wyższym, średnim lub zasad
niczą szkołą zawodową na stanowisko konser
watora sprzętu medycznego na terenie Dębicy.

Warunki pracy i płacy do omówienia na

miejscu.

KIOSKI kiermaszowe
oraz kiosk okrąglak typu „Cracoria"

sprzeda
Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Handlu Wewnętrzne
go — Oddział Obrotu Artykułami Sportowo-Tury

stycznymi — Kraków, ul. Bracka 7.

Szczegółowych informacji udziela Dział Administra
cyjno-Techniczny Oddziału Kraków, ul. M. Skłodow
skiej 9, tel. 216-33 codziennie w godz. 10—13.

PRZEMYSŁOWY SPECJALISTYCZNY ZESPÓŁ
OPIEKI ZDROWOTNEJ W TARNOWIE,

ul. Lipowa 15

zatrudni LEKARZY
na stałe lub w uzgodnionym wymiarze godzin
w przychodniach na terenie miasta Tamowa

Warunki pracy i płacy do omówienia. Mie
szkania nie zapewnia się.

KOMUNIKAT GS „SAMOPOMOC
CHŁOPSKA” W BOLESŁAWIU

Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” w Bo
lesławiu woj. tarnowskie, zawiadamia spadkobierców
byłych członków Spółdzielni, którzy zmarli lub opu
ścili Polskę na staje, aby zgłosili się po odbiór udziału
członkowskiego lub przepisanie go na spadkobiercą do
3 miesięcy od daty ukazania się niniejszego ogłoszenia.

Nie zgłoszenie się w terminie łat 3 spowoduje spisa
nie udziału na fundusz zasobowy.

DYREKCJA INSTYTUTU FILOLOGII POLSKIEJ

UNIWERSYTETU JAGIELLOŃSKIEGO

ogłasza REKRUTACJĘ na

Środowiskowe studium
DOKTORANCKIE DLA PRACUJĄCYCH

PRZY INSTYTUCIE FILOLOGII POLSKIEJ
UNIWERSYTETU JAGIELLOŃSKIEGO

w zakresie historii literatury polskiej
i historii języka polskiego wraz z dialektologią

Przyjmowani będą kandydaci posiadający stopień
magistra filologii polskiej, zatrudnieni w szkolnictwie,
względnie w instytucjach oświatowo-kulturalnych.

Zgłoszenia należy kierować pod adresem Instytutu
Filologii Polskiej UJ, Kraków, ul. Gołębia 28, w ter
minie do 31 sierpnia 1981 roku.

Do podania należy dołączyć:
1. odpis dyplomu ukończenia studiów wyższych
2. pracę magisterską, na podstawie której uzyskano

dyplom
3. życiorys zawierający informację o zainteresowa

niach naukowych (z załączeniem ewentualnych
publikacji) i przebiegu pracy zawodowej (ankieta
personalna)

4. zgodę zakładu pracy na podjęcie studiów dokto
ranckich.

Warunkiem przyjęcia jeist pomyślny przebieg kolo
kwium wstępnego, które odbędzie się w drugiej poło
wie września br. przed komisją egzaminacyjną Insty
tutu Filologii Polskiej UJ.

Zajęcia na Środowiskowym Studium Doktoranckim
dla Pracujących odbywają się raz w miesiącu, ed
października do maja w ciągu czterech lat.

PBP „ORBIS" zaprasza
MIESZKAŃCÓW KRAKOWA na atrakcyjne, je
dnodniowe WYCIECZKI AUTOKAROWE we

wszystkie wolne soboty i niedziele sierpnia i wrze
śnia,

oferując
13 VIII
18 VIII
28 VIII

28 VIII

29 VIII
30 VIII

8
8

IX
IX

IX
IX
IX
IX
IX
IX

Szczawnica (spływ u-

Pieniny (wycieczka piesza w góry)
Leskowlec
Bukowina Tatrzańska — Rusinowa
Polana

Czorsztyn
najcem)

Zakopane — Dolina Kościeliska
Szczyrk (przejazd na Szyndzielnię)

• Morskie Oko
• Łańcut (zwiedzanie pałacu i powozow-

ni)
• Salakiem Tadeusza Kościuszki
• Sandomierz
■Pieniny (Trzy Korony)
• Szlakiem Cerkiewek
■Zakopane — Hala Gąsienicowa
• Chorzów — Planetarium .

Bliższych informacji udaiela i karty uczestnictwa
sprzedaj* PBP „ORBIS” Kraków, plac Szczepański
3, telefony 214-33, 261-47.

Zmiana siedziby Działu Kadr MPK
w Krakowie

Mięjskie Przedsiębiorstwo Komunikacyjne w Kra- |
kowie uprzejmie informuje, że z dniem 23 VII 1981 r. S
Dziął Kadr został przeniesiony z lokalu przy ul. Wa- g
wrzyńea 13, do nowo wybudowanego budynku przy ul. g
Brożka (obok Zajezdni Tramwajowej), telefon nr S
816-30. Dojazd tramwajami linii nr nr 8, 10, 11, 19 i 24 |
do Łagiewnik.
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INSTYTUT SZKŁA I CERAMIKI

ogłasza KONKURS otwarty
na kandydata na stanowisko

ZASTĘPCY DYREKTORA INSTYTUTU —

KIEROWNIKA FILII W KRAKOWIE

Wymagania stawiane kandydatom - uczestnikom
konkursu:'
— samodzielny pracownik nauki lub samodzielny pra

cownik naukowo-badawozy w dziedzinie nauk
technicznych, chemicznych lub fizycznych

— staż na stanowisku kierowniczym oraz ogólna zna
jomość problematyki przemysłu szklarskiego

— nie przekroczony 55 rok życia.
Osoby zgłaszające się do konkursu powinny przed

stawić dorobek naukowy i zawodowy.
Zgłoszenia należy składać w terminie do 20 sierpnia

1981 r. do Działu Spraw Pracowniczych Instytutu Szkła
i Ceramiki, ul. Postępu 8, 02-676 Warszawa lub Dzia
łu Spraw Pracowniczych Filii Instytutu Szkła i Cera
miki, ul. Lipowa 3, 30-702 Kraków.

Przedsiębiorstwo Produkcji i Montażu Urządzeń
Elektrycznych Budownictwa „Elektromontaż’*
Nr 2 Kraków-Nowa Huta, ul. Łowińskiego 7

ziMni nMniast IBM
z terenu miasta Krakowa w zawodach

♦ Ślusarza
♦ TOKARZA

♦ MALARZA konstrukcji stalowych
ROBOTNIKÓW niewykwalifikowanych

Warunki pracy i płacy zgodne z obowiązują
cym Układem Zbiorowym Pracy pracowników
budownictwa — do omówienia w Dziale Kadr
i Szkolenia Zawodowego Przedsiębiorstwa,
pokój nr 128.

PRZEDSIĘBIORSTWO KONSERWACJI

URZĄDZEŃ WODNYCH I MELIORACYJNYCH

w Krakowie, ul. Nowohucka 13 b

ZATRUDNI ZARAZ
• INSPEKTORA D/S SOCJALNYCH
• MECHANIKÓW SAMOCHODOWYCH
• SPAWACZA GAZOWEGO

I ELEKTRYCZNEGO
• MECHANIKÓW MASZYN

BUDOWLANYCH
• ELEKTRYKA SIECIOWEGO

I SAMOCHODOWEGO

Wynagrodzenie w/g Układu Zbiorowego Pra
cy pracowników budownictwa.

Bliższych informacji udziela oraz zgłoszenia
przyjmuje Dział Służb Pracowniczych, Kra
ków, ul. Nowohucka 13b.
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Instytucja społeczna, prowadząca działalność

szkoleniową w Krakowie,

ZATRUDNI
1) zastępcą dyrektora ds. naukowo-dydaktycz

nych i inwestycyjnych
2) głównego księgowego
3) specjalistę (referenta) ds. szkoleniowych

WYMAGANE KWALIFIKACJE:
ad 1) wykształceni* wyższe, 8 lat praktyki zawodo

wej, w tym 4 lata na stanowisku kierowni
czym, praktyczna znajomość zagadnień dydak-
tyczno-pedagogicznych oraz inwestycyjnych:

ad 2) wykształcenie wyższe ekonomiczne, 6 lat pracy
w księgowości na stanowisku kierowniczym
lub wykształcenie średnie ekonomiczne i 8 lat
pracy w księgowości na stanowisku kierow
niczym

ad 3) wykształcenie wyższe lub średnie ekonomiczne,
5 lat pracy w działalności .szkoleniowej, umie
jętność pisania na maszynie.

Podania, z życiorysem i odpisami dokumentów kwa
lifikacyjnych, Uprasza się kierować pod adresem'
„Prasa” Kraków, Wiślna 2, dla nr K-5192 do dnia
17 sierpnia 1981 r.

PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWNICTWA

KOMUNALNEGO W MYŚLENICACH

ul. Słowackiego 54, tel. 20-075 lub 20-753

ZATRUDNI
© kierownika Działu Przygotowania i Realizacji

Produkcji, z uprawnieniami budowlanymi
O kierowników grup robót, z uprawnieniami

budowlanymi
® kierowników budów, z uprawnieniami bu

dowlanymi
@ inspektora BHP

SPÓŁDZIELNIA TRANSPORTU WIEJSKIEGO

Oddział nr 1 w Krakowie, ul. Wielicka 57 y

przyjmie w ramach posiadanych luzów

ZLECENIA NA PRZEWOZY
SPRZĘTU CIĘŻKIEGO CIĄGNIKIEM „KRAZ”

Z PRZYCZEPĄ PODCZOŁGOWĄ

Informacje telefoniczne pod nr nr: 620-87
i 627-SO.

RZESZOWSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
ROBOT INŻYNIERYJNYCH W RZESZOWIE,

ul. Słowackiego 9

ZATRUDNI natychmiast
KIEROWNIKA BUDOWY W BOCHNI

o specjalności inżynieria sanitarna
łub komunalna

Przedsiębiorstwo zapewnia mieszkanie typu M-4

Bliższych informacji udziela Dział Osobowy
przedsiębiorstwa w Rzeszowie, tel. 340-91
lub 365-62.

ZAKŁAD METALOWY

KOMBINATU PRZEMYSŁOWO-ROLNEGO

„IGLOOPOL" W DĘBICY

PRZYJMIE ZLECENIA
na wykonanie wszelkich prac na następujących

maszynach:
© PRASA PC-250
© WYTACZARKA AD-100

Bliższych informacji udziela Dział Kon
strukcyjno-Technologiczny Zakładu Metalowe
go w Dębicy, ul. Fabryczna 8, tel. 2871 w. 247

WARSZTATY SZKOLNE

ZESPOŁU SZKÓŁ MECHANICZNYCH

w Bochni, ul. Windakiewicza 23

że w ramach luzów produkcyjnych przyjmą
od 1 września ZLECENIA NA ROBOTY ŚLU
SARSKIE, TOKARSKIE oraz TŁOCZENIE NA

NOWĄ PRASĘ 63-TONOWĄ.

PRZEDSIĘBIORSTWO SPRZĘTU I TRANSPORTU
WODNO-MELIORACYJNEGO

w Krakowie, ul. Bohaterów Stalingradu 13

sprzeda
ramach upłynnienia zbędnych zapasów

materiały w grupach:
04, 05, 06, 07, 08, 10, 11, 19, 20,

zwłaszcza CZĘŚCI DO SPRZĘTU I TRANS
PORTU, jak: DT-54,55,75; T-100; KM-251;
K-602, 606; S-651; D-031A; ETC-202; Tatra

111, 138, 141; Unie i inne.

Informacji udziela Dział Zaopatrzenia, tel.
280-19, w godz. 7-14.

Zakłady Mięsne w Rybniku, ul. Żorska 2 a

zatrudnia natychniast
KIEROWNIKA DZIAŁU TUCZU w podległym
Zakładom Mięsnym ZESPOLE TUCZARN

W CHUDOWIE

Wynagrodzenie zgodne z układem zbiorowym pracy
pracowników przemysłu mięsnego.

Dla zamiejscowych zapewnia się kwatery.
Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela Dział

Spraw Pracowniczych, Zakładów Mięsnych w Rybni
ku, ul. Żorska 2 a, w godzinach od 7 do 15.

KOMUNALNE PRZEDSIĘBIORSTWO
PRODUKCJI MATERIAŁÓW BUDOWLANYCH

„KOMBET" W KRAKOWIE

z podległej Odkrywkowej Kopalni Piasków
w Bukownie, Bolesławiu z odbiorem własnym
i samochodami, handlowymi wagonami PKP
i własnymi wagonami przedsiębiorstw —

w III, IV kwartale br. i w 1982 r.t

♦ piasek klasyfikacyjny 0,16—1,25 mm,
wg BN-69/6721-02, w cenie 80 zł za 1 m* franco

wagon stacja załadowcza, wg Cennika Nr 151-Z'77,
piasek szklarski ki. VI do szkła barwnego
(opakowaniowego), wg BN-74/6811-01, w cenie 120 zł
za 1 t franco wagon stacja załadowcza, wg Cen
nika Nr 151-Z-77.

piasek formierski kwarcowy
3 k —

'

0,20/0,40/0,32 i 4 k — 0,20/0,40/0,32, wg
PN-77/H-11001, w cenie 206 zł i 150 zł za 1 t franco
wagon stacja przeznaczenia, wg cennika Nr 71-Z-76,

'> piasek filtracyjny
wg ZN-74/CZSP/E9/187, w cenie 300 zł za 1 t franco

wagon stacja załadowcza, wg cennika Nr I51-Z/77.

Zamówienia składać pod adresem: Komunalne Przed
siębiorstwo Produkcji Materiałów Budowlanych w

Krakowie, al. Słowackiego 29. Informacji udziela
Sekcja Zbytu, tel. 371-57.



Str. 6

'

„Brak papierosów” to rekla
ma dobra dla propagandy an
tynikotynowej, dla palacza jed
nak to nie lada problem. Milo
we kolejki przed kioskami,
ludzkie zdenerwowanie czyni
życie palacza trudnym i uciąż
liwym. A nie jest to jedyny
ich problem. Brakuje przecież
wszystkiego. Nie pomogło rów
nież wprowadzenie reglamenta
cji papierosów — kolejki nie

tylko nie zmniejszyły się, lecz
wręcz przeciwnie — powięk
szyły. Taka forma sprzedaży
stała się wodą na młyn dla
spekulantów, którzy na papie
rosach zarabiają wcale niema
ło pieniędzy.

Jakie są więc drogi wyjścia i

jakie są przyczyny, że dziś jest
tak a nie inaczej. Jak wynika
3 informacji dyrektora Zakładu
Przemysłu Tytoniowego mgr
Władysława Pello w Krakowie
zakład boryka się z wieloma
trudnościami. W chwili obecnej
produkuje się mniej papiero
sów niż w roku ubiegłym.
Przyczyny znane od dawna:
braki w dostawach takich su

Papierosy dziś na Grzegórzkach,
jutro w okolicy Szewskiej

— a palaczowi nie trzeba

dwa razy powtarzać
Klient może zakupić w sier

pniu 6 paczek papierosów po 20
sztuk każda, wyłącznie na od
cinkach P-l karty w okresie
od 1 sierpnia 1981 r. do 15
sierpnia 1981 r. i 6 paczek pa
pierosów na odcinkach karty
P-2 w okresie od 15 do 31 sier
pnia 1981 r. Odcinki P-l można
realizować po terminie do koń
ca miesiąca sierpnia 1981 r. Od
cinki P-l, P-2 nie mogą być
realizowane po 31 sierpnia 81 r.

Normy na dalsze okresy zostaną
ustalone i podane osobno. Tyle
komunikatu, a jak wygląda rze
czywistość?

„Dostawy mam raz w tygod
niu w piątek. Przywieźli mi
dwa gatunki: popularne i klu
bowe" — mówi kierowniczka
kiosku nr 11-07 p. Krystyna Ur
baniec. Bez przerwy rozmowę
przerywają nam klienci pyta
jąc o dostawę papierosów. Na
rzekania na kartki bez pokry
cia nie są rzadkością.

„Dosyć że norma jak dla oses
ków to jeszcze nie ma" —• na

0 Klub MPiK przy Rynku
Podgórskim .7 jako jedyna
placówka tego typu w dziel
nicy działa od kilkunastu
miesięcy bez telefonu. Pomi
mo ciągle ponawianych próśb
Wojewódzki Urząd Teleko
munikacji konsekwentnie od
mawia założenia stacji. W
tym wypadku o zielonym
świetle dla kultury nie ma

mowy. Podziwiamy kierow
nictwo Klubu, że jeszcze
działa.

O W’ Rabce-Zdroju pomimo
kartek limit alkoholu ł papie
rosów jest „nieograniczony”.
Co sprytniejsi kupują na tę
samą kartkę cukrową kilka
butelek wódki } paczek, papie
rosów, ponieważ personel
sklepów nie odnotowuje za
kupów. W województwie
gdańskim, kartki papieroso
we można nabyć za jedyne
1500 zl. Warto więc zastano
wić się ile kosztuje jeden pa
pieros uzyskany z tej tran
sakcji.

0 Na Czerwonym Prądniku
róg ul. Powstańców Śląskich
a Majora pan Janczarski a-

jent kiosku warzywnego
wprowadzi! sprzedaż wiązaną.
Do każdego arbuza serwuje
pól kilograma pomidorów. Za
rządzenie wywieszone na szy
bie kiosku wzbudza słuszne
oburzenie tych co wolą arbu
zy od pomidorów. (gn)

Co robią Komitety
Pomocy Społecznej?

W podkrakowskiej wsi Gaj, w domu nr 115, trudno
laściwie powiedzieć, że w domu — raczej w czymś w ro-

taju werandy, gdyż reszta domu się zawaliła, mieszka sa
motna, zniedolężniała staruszka. W dzisiejszych trudnych
lasach jej życie stało się prawdziwą udręką. Wychodzenie
9 sklepu jest dla niej bardzo uciążliwe, a nikt przecież nic
•obi za nią zakupów, bo musiałby dwa razy stać w kolej-
:. Nikogo dotąd nie zainteresował los tej kobiety. Dopiero
ężczyzna, który przypadkowo akurat znalazł się we wsi
aj, przyszedł oburzony do naszej Redakcji i opowiedzia
ani tę historię. Powtarzamy jego pytanie: „Co robią Ko-
litety Opieki Społecznej?”. Jeśli się dobrze rozejrzeć, okaze
ę, że takich ludzi jak pani Szczurek jest znacznie więcej,
to ma się nimi zająć? Zwłaszcza teraz, gdy każdy sam ma

móstwo własnych problemów.

PROGRAM I

9.00 Kino Teleferii: „Pan
Tau”

16.55 Program dnia
17.00 Dziennik
17.30 Losowanie Małego Lot

ka i Express Lotka
17.40 „Unitra” przedstawia

(progr. informae.)

Pesymistyczne prognozy na najbliższy okres

Papierosy nadal na kartki
rowców jak bibułka do filt
rów, tytoń, opakowania i klej,
oraz wyraźny brak siły- robo
czej. Na spadek produkcji
wpłynęło również skrócenie
czasu pracy (wolne soboty) oraz

zaniechanie pracy w godzinach
nadliczbowych. Wszystko to

spowodowało, że produkcja za

siedem miesięcy tego roku jest
mniejsza o 18,7 proc. W samym
tylko miesiącu lipcu wyprodu
kowano o 559 min sztuk pa
pierosów mniej. Najgorszy o-

kres to właśnie lipiec i sier
pień gdyż wtedy trwają żniwa
a 40 proc, pracowników zakła
du to tzw. chłopi robotnicy.
Trudności te potęguje dodatko
wo trzyzmianowy cykl produk

rzeka pan w podeszłym wieku.
— „Pierwszy raz papierosy

przeznaczone na reglamentacją
dostałam w piątek, ilość wystar
czyła mi na trzy godziny sprze
daży. Były tylko dwa gatunki
papierosów. Jednak kartki są dla
mnie tylko utrudnieniem, nie
którzy klienci za jednym razem

realizują aż po 10 bonów" —

narzeka kierowniczka kiosku
11-03 Babraj Zofia.

Papierosy dostarczane są do
krakowskich kiosków partiami,
każda grupa kiosków ma swój
dzień dostawy. Dni te stają się
udręką dla kioskarzy. Palacze,
a po wprowadzeniu reglamenta
cji każdy obywatel od 18 roku
życia, nie patrząc na pracę 1
obowiązki organizują wędrówki
w poszukiwaniu należnych im

papierosów.
Amożebytakwtrosceo

wszystkich ogłosić do publicz
nej wiadomości dni i godziny
sprzedaży papierosów w po
szczególnych dzielnicach miasta.

ELŻBIETA KOZIEŃ

MAtAKROŃIKA-

0 Klub MPiK (Mały Ry
nek 4): W cyklu „Azja Za
chodnia wczoraj i dziś” —

projekcja filmów krótkomet-

rażowych: „Bagdad”, „Nad
Eufratem”, „Pustynia Syryj
ska”, „Damaszek — perła
Wschodu” — 19.

0 KDK „Pałac pod Bara
nami” (Rynek Gl. 27): Wysta
wa akwarel Tadeusza Ślusar
czyka — (14—18).

• Klub „Jaszczury” (Rynek
Gł. 71: Ititercłub — 20.

0 Klub „Fama” (os. Willo
we 29): Wystawa fotogramów
Jana Bułhaka — (10—19); In-

terclub — 19.

Wypadki
Na ul. Igolomskiej samochód

„warszawa” prowadzony przez
Tadeusza Dziedzica, 1. 56, zaxn.

ul. Popławskiego 3 zderzy! się
z samochodem „kamaz”. Pasa
żerki „warszawy”, Jadwiga i
Anna Świder doznały ogólnych
obrażeń. Kierowca po przewie
zieniu do szpitala zmarl. 0
Ambulatorium Chirurgiczne
Pogotowia Ratunkowego udzie
liło pomocy 100 pacjentom. 0
Służba Ruchu MO interwenio
wała w 9 kolizjach.

(pik)

17.55 Dzień dzisiejszy kraju
Asparucha — rep.

18.25 Magazyn Motoryzacyj
ny

18.50 Dobranoc
19.00 Wyspy Hiszpanii: Ma

jorka
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 „Karol Marks — lata

młodości”

cyjny oraz to, że 80 proc, zało
gi to kobiety. Szkodliwe warun
ki, praca wymagająca precyzji
z uwagi na zmechanizowanie
całokształtu procesu produkcji
powodują, że fluktuacja jest
duża, .Metoda akordu progre
sywnego powoduje, że jesteśmy
jedynym krajem we wspólno
cie socjalistycznej gdzie nie
stosuje się tak powszechnie już
przyjętego systemu optymalne
go wykorzystania zdolności
produkcyjnych różnych typów
maszyn. System akordowy po
ciąga, co zauważa na własnym
podwórku główny technolog
Zakładu Przemysłu Tytonio
wego, mgr Henryk Chrzan, du
że nakłady materiałowe i pra

Dlaczego na rynku brak papierosów?
Odpowiedzi na to pytanie a

raczej hipotezy są różne. Pala
cze przeklinający kolejki twier
dzą, że papierosy są gdzieś ma
gazynowane. Pracownicy branży
tytoniowej uważają, że owszem
— papierosy magazynowane są
— ale u ludzi w domach! Posta
nowiliśmy spróbować znaleźć
odpowiedź na to pytanie. Kra
kowska Składnica Wyrobów
Tytoniowych znajduje się na

terenie Zakładów Przemysłu
Tytoniowego w Czyżynach. Pa
pierosy więc w kartonach tra
fiają tu bezpośrednio z linii

produkcyjnej.
Dyrektor składnicy Zbigniew

Owsianka w żaden sposób nie
potrafi nam ani sobie wytłu
maczyć tragicznej wręcz sytua
cji na rynku papierosowym.

— Ilości kierowane na rynek
są ogromne. W miesiącu lipcu
skierowaliśmy do sprzedaży na

terenie województwa- krakow
skiego 314 min sztuk papiero
sów. Do tego jeszcze trzeba do
dać 50 ton odpadów papieroso
wych — tzw. szkartów sprzeda
wanych na wagą w zakładach
pracy i 30 ton tytoniu w worecz
kach foliowych. W ubiegłym ro
ku w miesiącu lipcu było na,

rynku 237 min — więc prawie o

100 min mniej a przecież papiero
sów nie brakowało! Ludzie po
prostu chomikują papierosy. W

zakładach pracy wykupują całe

Takich listów dziennikarze nie piszq!

„Szanowne BabyP1
„Dlaczego jesteście takie

baby ze wsi i utrudniacie

sprzedaż mięsa i wędlin na

kartki, które są z terenu mia
sta Krakowa, zdążyłam zoba
czyć kilkakrotnie jak wyno
sicie toboły mięsa i wędlin,
z których okradacie ludzi a

przy sprzedaży żrecie jak to

robią gnoje a wiochy.

Dlaczego szanowna kierow
niczka jest tego samego za
patrywania co wy!!!

Precz z jjsedsSeią, precz z

Dla mieszkańców Tyńca pociecha to niewielka

W 1990 roto iró bedzie woda...
Miejskie Przedsiębiorstwo

Wodociągów i Kanalizacji w

Krakowie poinformowało nas,
że nie może zapewnić wody
do picia mieszkańcom domów
usytuowanych na terenie Tyń
ca, w żadnym nowym osiedlu,
a to z następujących powo
dów:

0 Z uwagi na przedłużają
ce się oddanie do eksploata
cji inwestycji Raba II, obej
mującej budowę zbiornika
wyrównawczego na rzece Ra
bie i rozbudowę zakładu u-

zdatniania wody w Dobczy
cach. Stan ten spowodował
już w 1980 roku deficyt wody
pitnej w wysokości 17 000 me
trów sześciennych wody na

dobę i... będzie się nadal po
głębiał do roku- 1988 tj. do
czasu oddania do eksploatacji
wyżej wspomnianej inwesty
cji.

KRAKOWSKIE BIURO
PROGNOZ 1MGW INFOR
MUJE: Polska południowa
jest w obszarza wypełniają
cej zatoki niżowej. Od za
chodu rozbudowuje się klin

wyżowy.
PROGNOZA DLA POLSKI

*11 PROGRAM
I I TELEWIZJI

21.05 Comedian harmonics
show — rozr. progr. TV

szwajcarskiej
21.40 Teatr TV: Józef Kuś-

mierek „Superata”, reż. Jan

cy ludzkiej. Aby nakłady te'
zmniejszyć a pracę ludzką u-

czynić lżejszą należy przejść na

inny system produkcyjny —

bardziej ekonomiczny. Dotych
czas nie było to możliwe gdyż
aby. nastąpiła zmiana systemu
produkcji potrzebna była refor
ma w całym sektorze gospodar
czym a nie w pojedynczych za
kładach. Optymiści zakładowi,
w tym także dyrektor twier
dzą, że sytuacja na najbliższą
przyszłość przedstawia się po
myślnie, ponieważ mająca wejść
w życie reforma gosp. zlikwi
duje definitywnie system akor
dowy. Czas pbkaże na ile te

przewidywania będą prawdzi
we i czy system nowy będzie

kartony szkartów. Jeden taki
karton wystarczy dla palacza na

cały rok. My papierosów nie

przetrzymujemy i. nie magazy
nujemy.

Na dowód tego dyrektor O-
wsianka pokazał mi magazyn.
Oprócz kilku kartonów szkartów
było tu ok. 1 min sztuk papiero
sów z datą produkcji 4 sierpnia,
które wkrótce znajdą się w bie
żącej sprzedaży. Nasuwa się
wniosek, że jeśli taka ilość pa
pierosów znalazła się na rynku,
to kioski powinny być nimi za
walone.

Według informacji pana
Owsianko 4 sierpnia skierowa
no na rynek 16.753 tys. sztuk
papierosów, 5 sierpnia — 6.925
tys., 6 sierpnia — 12.929, 7 sier
pnia — 13.736 tys. sztuk. Tym
czasem dyrektor Toezkowska z

Zespołu d/s Obrotu Artykułami
Spożywczymi Wydziału Handlu
Urzędu Wojewódzkiego twier
dzi, że skierowano może więcej
papierosów na rynek w lipcu,
ale w pierwszym tygodniu
sierpnia ze składnicy dostarczo
no tylko 22 min sztuk, podczas
gdy miało być 57 min. Skąd ta
rozbieżność informacji? Zaś fak
tem jest, że w kioskach papie
rosów brak — a dostawy są
tylko raz w tygodniu. Trudno
więc dziwić się posiadaczom
kartek, że stają w kilometro
wych kolejkach i chcą realizo

chamami!! i precz z ordy
narnym odnoszeniem się do
ludzi!”

„Adres znany
Pani Kołaczowa Elizą

Redaktor
blok 27, 5 p.
ul. Opolska”

Namnożyło się redaktorów!
Co raz słyszymy że „dzienni
karz” naszej gazety, innych
krakowskich dzienników mel.
duje się to w jakimś zakła
dzie 'pracy, to w sklepach i
dokonuje prób załatwienia
wielu spraw. Podnosiliśmy już
tę sprawę w „GK”, prosząc in

0 Drugim ograniczeniem
wg. opinii MPWiK jest brak
kanalizacji na terenie Tyńca
i brak możliwości odprowa
dzenia ścieków do kolektora
prawobrzeżnego Wisły. ze

względu na jego przeciążenie.
I ten problem zostanie dopie
ro rozwiązany po wybudowa
niu tzw, kolektora zachod
niego.

0 Ponadto: obecnie eksplo
atowana oczyszczalnia ście
ków Plaszów oczyszcza me
chanicznie tylko 50 proc,
wszystkich ścieków odpływa
jących z Krakowa (!) i konie
czna jes(t rozbudowa tej oczy
szczalni z dobudową części
biologicznej. Do tego zaś cza
su przepisy prawne o ochro
nie środowiska nie dopusz
czają włączania do kanaliza
cji dodatkowych ilości ście
ków z nowych osiedli.

POGODA
POŁUDNIOWEJ: Zachmu
rzenie duże przechodzące w

umiarkowane. Lokalnie opa
dy deszczu, przeważnie prze
lotne oraz burze. Rano miej

Machulski, wyst.: Józef Nal-
berczak, Krzysztof Kierszuno-
wski, Wiesław Drzewicz i in.

22.30 Dziennik
22.45 Telewizja w sprawie

miliardów

PROGRAM II

18.55 Program dnia

GAZETA KRAKOWSKA Środa, 12 sierpnia mi r. — nr 159

lepszy od starego. Zakład po
siada pierwszą kategorię za
trudnienia pracowników, co o

dziwo jest dla niego obciąże
niem, ponieważ pracownicy 5
łat wcześniej odchodzą na eme
ryturę. To jeszcze bardziej po
tęguje trudności w zatrudnie
niu. Sytuację tę w pewnej,
choć niewielkiej mierze łago
dzi zatrudnienie w produkcji
młodzieży z OHP.

Jak z tego widać perspekty
wy na najbliższe miesiące są
pesymistyczne i nie wróżą
zlikwidowania tasiemcowych
kolejek przed kioskami. Nie
różowo przedstawia się również
produkcja zakładu po wdroże
niu/ reformy gospodarczej i

przejścia zakładu na ramy sa
morządowe, gdyż o wielkości
produkcji nie decyduje tylko
charakter zarządzania lecz prze
de wszystkim wywiązywanie
się kooperantów z dostaw pod
stawowych materiałów potrzeb
nych do produkcji papierosów.

ELŻBIETA KOZILŃ
MAREK SZMER

wać wszystkie kartki naraz,
bo... niepewni są jutra. Niepew
ność nieuzasadniona jeśli wie
rzyć oficjalnym rozdzielnikom.

W województwie wydano 870
tys. kartek na papierosy. Obli
czając, jaka ilość papierosów
przysługuje dorosłemu obywa
telowi na miesiąc, okazuje. się,
że aby wszyscy zrealizowali za
kupy, potrzeba 208.800 tys.
sztuk. A do sprzedaży przewi
dziano około 293 min sztuk.

Do redakcji ciągie dzwonią
zaniepokojeni ludzie pytając,
czy ważność kartek zostanie

przedłużona, bo jak na razie
mają kłopoty z ich realizacją.
Ale jeżeli na rynku rzeczywi
ście ma znaleźć się przewidy
wana ilość papierosów, przedłu
żanie kartek nie będzie koniecz
ne. Jeżeli...

I jeszcze jedna sprawa. O-
statnio pojawiły się w kioskach
„sporty” >z lutego br. wzbudza
jąc niemałą sensację. Niesłusz
nie. Papierosy te były przecho
wywane w magazynach pań
stwowych, które zawsze muszą
mieć pewną rezerwę na wypa
dek szczególnych okoliczności.
W tej chwili nawet i te magazy
ny są puste.

Tyle na razie w sprawie pa
pierosów. Jutro ciąg dalszy na
szego małego „śledztwa”.

KRYSTYNA GAWLIK

dagowanych przez owych
„dziennikarzy”, aby — nim u-

dzielą jakiejkolwiek informa
cji — interlokutora wylegity
mowali. Dziennikarze mają
prasowe legitymacje.
I wcale nie pogniewają się,
gdy się ich zażąda.

Cytowany wyżej list jest
autentycznym listem nadesła
nym do kierowniczki sklepu
nr 2-02-031 przy ul. Opolskiej.
Nikt z nas nie zna dzienni
karki o takim nazwisku. Nie
w naszym zwyczaju też pisy
wanie obraźliwych listów —

uważam, że do krytyki służą
nam prasowe łamy. , (tb)

W perspektywie budynki
zlokalizowane na terenie Tyń
ca będą zasilane , ze strefy
górnej Libertowa (zbiornika
wyrównawczego). W Tyńcu
przewiduje się budowę zbior
nika wyrównawczego o obję
tości 5000 metrów sześcien
nych.

MPWiK informuje ponadto,
że obecnie opracowywana jest
koncepcja sieci wodociągowej
dla osiedla Tyniec. W dniu
30 VII. br. odbyła się wizja
lokalna ustalająca lokalizację
zbiornika wyrównawczego.
Reasumując MPWiK pointuje:
„Widzimy możliwość uporząd
kowania gospodarki wodno-
ściekowej na terenie Tyńca
Po... roku 1990”!

My z kolei myślimy, że ta
kie

_

stwierdzenie może zado
wolić tylko optymistów.

scami mgły. Temperatura,
maksymalna w dzień od 20
do 23 st., minimalna w nocy
od 14 do 16 st. Wiatr słaby i

umiarkowany z kierunków
wschodnich i północnych. W
Tatrach temperatura od 12

st.wdzieńdo6st,wnocy.

19.00 KRONIKA (Kr.)
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Szkiełko i oko — mag.

popul.-nauk.
21.30 24 godziny
21.40 Ekran Reporterów:

Na przełaj przez Bałtyk
22.25 Postawy — Samo

dzielność

KIJÓW (Krasińskiego 34): Czło
wiek z żelaza (poi. 12 lat) — 16,
19.13. KULTURA (Rynek Gł. 27):
Port lotniczy 77 (USA 13 lat)
wyoooo — j, 12, 16, 20, Joseph An
drews (ang. 13 lat) a***/000 — 10,
14, 16, MŁ. GWARDIA (Lubicz 6):
Śmierć z komputera (fr. 1S lat)
*/ooo

_ 15.30, 17.45, 20, MIKRO

(Dzierżyńskiego 5): Bez miłości

(poi. 18 lat) — 16, 18, 20,
PODWAWELSKIE (Komandosów
21): Urodziny młodego warsza
wiaka (poi. 12 lat) ♦»/<»<» - 16,
16. ŚWIT DUŻA SALA (OS.
Teatralne 10): Żandarm w Nowym
Jorku (fr, b.o.) »/«« — 15.45, 18,
20, ŚWIT MAŁA SALA: Cma (poi.
18 lat) ***/»° — 15, 17.15, 19.30,
Światowid duża sala (os.
Na Skarpie 7): Gwiezdne

wojny (USA 12 lat)
— 15.45, Cena strachu (USA
16 lat) — 18, 20.15,
SFINKS (Majakowskiego 2): Bun
towniczy Orion (radź. 12 lat) */“
— 16, 16, 20, UGOREK (os. Ugo-
rek): Historia prawie miłosna

(bulg. 15 lat) */» — 17, Na tro
pie Wilbiego (ang. 18 lat) — 19.
UCIECHA (Boh. Stalingradu 16):
Żandarm w Nowym Jorku (fr.
b.o .) */°°® — 15.45, 18, 20.15, WAN
DA (Waryńskiego 5): Uśmiech

(USA 18 lat) ***/«• — 15.45, 18,
20.13, WARSZAWA (Stradom 15);
Przypływ uczuć (fr. 18 lat) */°°
— 13.45, 18, 20, WOLNOŚĆ (18
Stycznia 1): Żandarm na

emeryturze (fr. 12 lat) »/«"
— 10, 12.15, 15.45, 18 , 28.15,
WRZOS (Zamojskiego 30): Gang
sterzy szos (kanad. 15 lat)
»*/°°»

_ 15,45, 18, 20.15. WIEDZA

(Rynek Gł. 27): Wierna żona (fr.
18 lat) — 8 .15, 10.15, 16.15, 18.15, 20.

ZWIĄZKOWIEC (Grzegórzecka
71): Porwany przez Indian (NRD
12 lat) »/°° — 15.45, Gangsterzy
szos (USA 15 lat) **/ooo

_ 18, 20.
GDOw — Promyk: Cudowni

mężczyźni z korbką (CSRS 12 lat)
»*yooo, KRZESZOWICE — Nowości:

Detektyw (radź. 15 lat) »/»«>,
MYŚLENICE — Wisła: Detektyw
(radź. 15 lat) ♦/««, NIEPOŁOMI
CE — Bajka: Pełnia (poi. 15 lat)
»*/»», SŁOMNIKI — Czar: Ćma
(poi.. 18 lat) »**/<*>, WIELICZKA —

Górnik: Michał Strogow — ku
rier carski (bułg. 15 lat).

Pozostałe kina nieczynne.

WVSTOWV '

WAWEL — Komnaty Królew
skie (12—18). Skarbiec koronny i

zbrojownia (niecz.) Wyst Wa
wel zaginiony (10—15.30). GROBY
KRÓLEWSKIE I DZWON ZYG
MUNTA (9—15.30). GALERIA MA
LARSTWA i RZEZBY (Su
kiennice): (niecz.). DOM JA
NA MATEJKI (Floriańska 41):
Wystawa: Piękno Krakowa w

obrazach Jana Matejki (10—16)- .

KAMIENICA SZOŁAYSKICH (pl.
Szczepański 9): (niecz.), NO
WY GMACH (aL S Maja 1):
(niecz.), ZBIORY CZARTORYS
KICH (Pijarska 8): Wystawa
arcydzieł ze zb. Czartoryskich
(niecz.) . MUZ. ETNOGRAFICZ
NE (pi. Wolnica i): Wyst. stała

„Polska kultuia Ludowa” oraz

wyst. czasowa „Współczesna pol
ska rzeźba ludowa” (niecz.).
MUZEUM HISTORYCZNE (Jana
12): Wyst. „Militaria 1 zegary”
(11-18). STARA SYNAGOGA (Sze
roka 34): Z dziejów 1 kultury Ży
dów w Krakowie (9—15). FRAN
CISZKAŃSKA 4: Wystawa -

„Laureatki nagród m Krako
wa" (9—15). GALERIA TEA
TRALNA (Szpitalna 21): (niecz.),
KRZYSZTOFORY (Rynek Gl.

33): Wystawa: Z dziejów 1

kultury Krakowa (9—15). GALE
RIA „KRZYSZTOFORY” (Szcze
pańska 2): Wystawa kolek
cji Grupy Krakowskiej (12—16).
MUZEUM ARCHEOI OGICZNE

(Poselska 31): Wystawa „Wojsko
wa figurka historyczna” (niecz.).
MUZEUM LENINA (Topolo
wa 8): Wystawa „Lenin w Pols
ce” oraz wystawa czasowa „Lenin
— idea — czyn” (9—17
wst. wol.). DOM LENINA

(Kr. Jadwigi 41): Wysta
wa „Lenin w Polsce” (9—16,
wst. wol.), RYDLÓWKA ’ (Tetma
jera 28): Folklor wsi podkrak.
(11—15). MUZ. W PIESKOWEJ
SKALE (OJC0W) (10—15.30). MUZ.
LOTNICTWA I ASTRONAUTYKI

(al. Planu 6-letniego 17): (10—14).
PRZYRODNICZE (Sławkowska 17):
Współczesna fauna polska (40—13,
WSt. wol.). MUZEUM ZUP KRA
KOWSKICH W WIELICZCE (8—21).
KOPALNIA SOLI (8—16). GA
LERIA KTF (Bohaterów Sta
lingradu 13): (9—21). PAWI
LON WYSTAWOWY BWA (pl.
Szczepański 3a): Wystawą grupy
„Nowa darmstadska secesja”
(RFN) (11—18). GALERIA AR
KADY: Wystawa malarstwa Jana

Chrząszcza (1-1—18). OŚRODEK
TEATRU „CRICOT 2” (Kanoni
cza 5): Wystawy:. „Artyści z krę
gu teatru Cricot 2” i „Literatura
partytury «Umarłej klasy»” (11—
17). PAŁAC SZTUKI (pl. Szczepań
ski 4): Wystawa „Salon malarstwa

krakowskiego” (10—17). SALON
TPSP (Nowa Huta, al. Róź

3): Wystawa prac Ryszarda Wa-

wry z Edynburga (10—17). GALE
RIA ZPAF (Anny 3): (10—18).
ZPAP (Floriańska 34): Wystawa
malarstwa Jana Kruga (10—18).
GALERIA „PRYZMAT- (Łobzow-
ska 3): (10-18). KRAMY DOMINI
KAŃSKIE (Stolarska 8—10)- Wy
stawa rysunków Lidii Wilk nt.

spektaklu T. Kantora „Wielopole
— Wielopole” i „Umarła klasa”
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(12—19). KLUB MPiK (Mały Ry
nek 4): CZYTELNIA - (10-21),
GALERIA - (U—15), KLUB MPiK

(pt Centralny): CZYTELNIA: —

(11—16), GALERIA: Wystawa ry
sunku Marii Haska (11—20).

MYŚLENICE — BWA (8 Maja):
Wystawa plakatów ze zbiorów
BWA (9—14, 16—16), MUZEUM
REGIONALNE (Sobieskiego 3):
Wystawa „Malarstwo Kossaków”

(ze zbiorów Muz. Narodowego w

Krakowie) (16—18). MDK (Świer
czewskiego 14): Wystawa „Czte
ry pory roku” (8—15).

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO
WIA: tel 205-11 (czynny całą do
bę).

CHIRURGICZNY: Wrocławska

i, CHIRURGU DZIEC.: Proko-

cim, LARYNGOLOGICZNY: Wro
cławska 1, UROLOGICZNY: Wro
cławska 1, OKULISTYCZNY: Ko
pernika 38.

Łazarza 14: wypadki też 99, sa-

chorowanta i przewozy - 238-33,
informacja - 205-11 Centrala abo
nencka - 236-00 Rynek Podgór
ski 2, tet 625-50 Prokoclm (Teli
gi 8)' tei. 611-55 . Lotnisko Balie®

190-29, Nowa Huta 422-22, 417-70,
Krzesławice 89, 208-20, Slecleeho-
wice (tel. Iwanowice 60). Jerzma
nowice 48, Proszowice 9. Myśleni
ce 999 Skawina 9, Wieliczka 9,
233-54, Niepołomice — 198.

PUNKT INFORMACJI APTECZ
NEJ: tel. L07-95 (8—13).

• Nowa Ruta, Centrum A, bl. 4,
Centrum C, bL 6 (tlen), Długa 88,
Krakowska 1, Kazimierza Wiel
kiego 117, Rynek Gł. 42 (tlen),
Kozłówek (Pawilon).

MYŚLENICE (Rynek 18).

SKAWINA (Słowackiego 3)

WIELICZKA (Boh. Warszawy 12)

PROSZOWICE (1 Maja 51)

IŃNE:|
SPÓŁDZIELCZY PUNKT PE

DIATRYCZNY 1 KARDIOLO
GICZNY (Reja il) — zamawianie

wizyt domowych — tel, 225-66 i
295-76 (13.30—23.00).

TELEFON ZAUFANIA: 871-37

(16—22).

CENTRUM INFORMACJI TU
RYSTYCZNEJ WAWEL-TOURiST

(ul Pawia 8) - tel. 260-91. 204-71

(8—13).

OŚRODEK INFORMACJI USŁU
GOWEJ SUSP „GROMADA" (Ma
ły Rynek 6) - tel.. 371-30, 228-90

(7—18), NOWA HUTA (oe. Zgody 7)
tel. 447-81 (8—18).

POGOTOWIE TECHNICZNE

„POLMOZBYT” (al. Pokoju 81) —

tel. 800-84 (6—22).

POMOC DROGOWA PZMot. (al.
Planu 6-letniego 134) - teł 417-60.

416-32 (7—22).

ŻEGLUGA KRAKOWSKA, teL

216-60 l 262-55: Rejsy statkiem po
Wiśle do Bielan (godz.: 8, 11, 18,
13, 17).

PROGRAM I

na fali 1322 m

DZIENNIKI: 7.00, 8.00, 9.00,
10.00, 11.00, 12.05, 14.00, 15.00,
17.00, 19.00, 20.00, 21.00, 22.00,
23.00.

6.00. Sygnały dnia. 9.03 Lato z

Radiem. 11 .40 Tu Radio Kierow
ców. 11.55 Komunik, o st. wód.
13.25 Kazimierz 81 — kapele na
grodzone. 12.43 Roln. kwadr. 18.00
Komunik, energet. 13.61 Rybacka
progn. pog. 13.05 St. Gama. 15.05

Popoł dziewcząt 1 chłopców. 15.30
St. Relaks. 15.35 Kącik melom.
15.55 Pięć min. o kult. 18.00 Muz

: aktualn. 16.30 Z polskiej muz.

rockowej. 17.00 Inf. sport. 17.10
Radiowe spotk. 17.30 Radlokurier.
19.25 Kiermasz polsk. pios. 19.40

Mag. międzynar. 20.00 Inf. dla
kierowców. 20.05 Refleksje. 20.10

Konc. życzeń, 20.49 Wirtuozi róż

nych Instrum.: skrzypek H. Sze-

ryng. 21.00 Komunik, energet. 21 .09
Kron. sport. 21.15 Komunik. Tot.

Sport. 31.20 Recital Chopinowski
w Dusznikach. 22.20 Tu Radio Kie
rowców. 22 .23 Wielka Ork. Syml.
PR1TVdlasłuch, w kraju1
za granicą. 23.00 Inf. sport, oraz

„Polemiki”. 23.30 Aud. puhllcyst.

PROGRAM H

na fali 219 m czyli 1368 MHl

na UKF 67,67 MHz
oraz na fali dl. 1500 in

(10.00—17.00)
DZIENNIKI: 6.30, 7.30, 8.30,

11.30, 13.30, 21.30, 23.30.

6.15 Mci. z Moskwy. 6 .35 Gim
nastyka. 6 .45 Poradin. Dom. 7.10

Mistrz, mlniat. instrum. 7,35 Czy-
_. tane razem. 7.45 Konc. poranny.

8.35 Sprawy codz. 8.55 Por, w St.
Gama. 9 .40 Probl. kult. fiz. 9.50

Choroby społ. nadal groźne. 9 .55
Siadem naszych Interw. 10.00 Ży
cie dla ‘ śmiechu. 10.30 W. Luto
sławski: Llvre pour orchestrę.
10.50 Radiowy Tyg. Kult. 11 .35 Co

słychać w świecie. 11.40 Miłośni
kom .pieśni chór. 11 .56 Komunik,
o st. wód. 12.10 Tańce z różnych
epok. 12.25 Sprawy rodź. 12 .45 Z

nagrań J. Rybińskiego. 13.00 Re
fleksje. 13.10 Muz. w . teatrze. 13.30

Komunik, dla górników. 13.36
Czas dobrych gospod. 13.51 Ryt
my lud. Paragwaju. 14 .00 Gospod.
probl. regionów. 14.10 G. Verdi
— fr. opery „Makbet”. 14.23 Lu
dzie 1 Ich pasje. 14.45 Muz. Czaj
kowskiego. 15.35 Popoł. dziewcząt
i chłopców. 16.00 Konc. z nagrań
Ork. PR 1 TV w Krakowie. 16.40
Ludzie partii — sprawy partii.
17.00 Goście naszych estrad: Ał-

ła Pugaczowa. 17.30 Szersze

spójrz. 17 .50 Śpiewający akto
rzy. 18,05 Świat t my. 13.25 Pleb.
St. Gama. 18.30 Echa dnia. 18.40
Dom l my. 19.03 Klasycy muz.

rozr. 19.20 „Austeria” - fr. pow.
19.40 C. Saint-Saens - III akt

opery „Samson l Dalila”. 20.20
Wiersze Zb. Jerzyny. 20.30 Musica

polonica nova. 21 .10 Obrazy —

rep. liter. 21.35 Inf. sport. 21.40
M. Białoszewski czyta swój „Pa
miętnik z Powstania Warszaws
kiego". 22.00 „Krumnagel” —

słuch. 22 .10 W. Byrd: Motety ze

zbioru „Gradualia”. 23.35 Jazz

na dobranoc.

PROGRAM III

UKF 66,89 MHz
na falach krótkich w pasmach:

31ta,41tn,42nai49m
oraz na falach ultrakrótkich

wszystkich rozgłośni FR

6.00 Między snem a dniem. 6 .30
Bez notesu. 6.45 3 min.. dla kie
rowców. 7, 8, 10.30, 12, 16, 17, 19.30

Ekspresem przez świat. 7.30 Sie
dem i pól. 7.50 Progr. dnia. 8 .05

Standardy na skrzypcach gra S.

Grapelly. 8.30 Prosto z kraju —

aud. publicyst. 8 .45 Mikrorecital
Eltona Johna. 9 .00 Dni walczącej
stolicy: kronika Powstania War
szawskiego ode. 14. 9.15 Mała po
ranna muz. 9.45 Wakacje z prze
bojem. 11.00 Czy odpowie pan na

to pytanie? — aud. spoi. 11.30

Wakacje ze swingiem. 12.05 W to
nacji Trójki. 13.00 Powtórka z

rozrywki. 18.50 „Mordercy z Col
lins" — 21 ode. 14.00 Lato w Fil
harmonii. 15.05 Herbatka przy
samowarze. 15.25 W roli głównej
Candy Staton. 16.00 Wacław Go-
lembowicz: „Uczeni w anegdo
cie” (2). 16.15 Muzykobranie. 16.40
„Kawał życia" — rep. 17.05 Muz.

poczta UKF. 17 .40 Folk. — muz.

włóczęgów i poetów. 18.10 Polity
ka dla wszystkich. 16.25 Muz. na

letnie popoł. 19.00 S . Lem „Nie
zwyciężony” — 9 ode. (powt.).
19.35 Saksofonowe sola Stana
Getza. 19.40 Dni walczącej stoli
cy: kronika Powstania Warszaws
kiego 14 ode. (powt.). 19.55 Muz.

impresje. 20.00 Dym z papierosa
— aud. M . Czubaszek (powt.). 20.30'

Rapsodia „Zwariowanego kape-
lusznika” — gra zespół Chłcka
Corel. 21 .00 Młodzi mistrzowie ba
tuty — James Levlne. 22 .00 Fak
ty dnia. 22.08 Gwiazda 7 wiecz.:

Quincy Jones. 22 .15 Trzy kwadr,
jazzu — aktualności. 23.00 Wier
sze K. Krahelsklej (1). 23.05 Mię
dzy dniem a snem.

PROGRAM IV

UKF 68,73 MHz

DZIENNIKI: 12.00, 16.00,
22.35

6.10 Refleksje na dzień dobry.
6.30 Co niesie dzień (KR). 7.40
Radio dedyk. 8.00 B. Grieg: 2

mel, elegijne op. 34. 8.10 .,Sen o

wodzie" — i inne nagi. zesp.
„Kombi”. 8.50 Muz. Afryki. 9.00
Adres przyroda — aud. sl.-muz.
9.30 Mel. 7. stolic. 10.00 Wszystkie
twoje jaskółki — słuch.' 10.30 Wa
kacje melom. (Stereo). 12.05 Aud,
dla wsi (KR). 12.20 Mel. lud.

(KR). 12.25 Giełda płyt (Stereo).
13.00 Sławne dzieła, sławni wyk,
(Stereo). 15.02 St. Gama. 16.05
Aud. informae. o kursie J. rosyj
skiego. 16.20 L. Boccherini:

Kwint, e-mol op. 50. 16.40 Feniks
— mag. pośw. odnowie zabytków
(KR). 16.55 Wakacje z przebojem
(Stereo - KR). 17 .40 W obronie

kraju (KR). 17 .50 Muz. rozr.

(Stereo - KR). 18.00 Co niesie
dzień - wyd. popol. (KR). 18.25

Tajemnice warszawskich farma-
zonów. 18.45 SOS dla biosfery.
19.00 Wykorzystanie wiedzy społ.
19.15 36 lek. j. niemfeck. 19.30 st.

Stereo zaprasza (Stereo). 21 .20 W.

Cónoyer przedst. 21 .50 z fonot.
St. Gama. 22.15 Wersje i kontro
wersje.

Za zmiany wprowadzone w o-

statniej chwili w repertuarze kin, .

teatrów, radia : TV - redakcja
nie blerze odpowiedzialności.


